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Ważne uchwały Rady Ministrów.

88.160.000 zł. wyasygnował rząd 
na nadzwyczajne inwestycje w państwie.

Warszawa, 24. 2. (Pat.) W piątek dn. 24 
bm. o godz. 17-tej rozpoczęto się posiedzenie 
rady ministrów, któremu przewodniczył p. wi­
ceprezes rady ministrów Bartel. O godz. 19-tej 
przybył prezes rady ministrów p. marszałek 
Piłsudski i objął przewodnictwo rady podczas 
uchwalenia ustawy nadzwyczajnej w budżecie 
inwestycyjnym, w myśl którego z zapasów ka­
sowych przeznacza sie jeszcze na bieżący okres 
budżetowy kwotę 88 mil jonów 160 tysięcy zło­
tych na dokonanie nadzwyczajnych inwestycji 
w państwie, jak budowy całego szeregu gma­
chów, dróg zarówno lądowych jak i wodnych.

Rada ministrów uchwaliła pozatem projekt, 
p. Prezydenta Rzplitej zapobiegający upadło­
ściom w okręgach sądów apelacyjnych w Po­
znaniu i Toruniu, projekt* p. Prezydenta Rzpli­

Rozłam w Narodowej Demokracji.
Pod sztandarem bezpartyjności powstało nowe czasopismo „Gazeta Poranna”.

Warszawa, 24. 2. (Pat.) W dniu dzisiej­
szym ukazało się w Warszawie nowe wydaw­
nictwo codzienne p. t. „Gazeta Poranna“ (dawn. 
„Dwugroszówka“) pod redakcją b. posła Zw. 
ludowo-narodowego Antoniego Sadzewicza.

Redakcja tego czasopisma zaznacza na 
wstępie, że „Gazeta Poranna“ będzie pismem 
katolicko-nurudowem — ale niezależnem od ża­
dnego stronnictwa lub partji. W artykule wstę­
pnym p.t. „Ślepcy w zaułkach'" czytamy m. in.: 
„Obóz Narodowy, który iv ciągu 10-lecia swego

Zakończenie obrad międzynarodowego związku pomocy 
ludności dotkniętej katastrofami żywiołowemu

Genewa, 24. 2. (PAT.) Komisja, której za­
daniem jest powołanie do życia międzynaro­
dowego Związku pomocy ludności dotkniętej, 
katastrofami żywiołowemi, obradowała dwa 
(ini. W dniu dzisiejszym zakończyła swe pra­
ce. Komisja uznała w interesie dzieła pomocy 
międzynarodowej — pożądane jest bardzo 
przystąpienie do zwiążku-jakrajwiększej licz­
by państw’. Dotychczas układ у sprawie po­
wołania do życia międzynarodowego związku

Т^гчииттГ Hintler«4.
Król Jerzy gratuluje bohaterskiemu lotnikowi.

Londyn, 24. 2. (PAT.) *>Z portu Darwina 
w Australji donoszą, że pierwszą depeszę gra­
tulacyjną, którą z powodu trdflnego lotu 
otrzymał H i n 11 e r, była depesza nadesłana 
przez króla Jerzego. Lotnik otrzymuje setki 
depesz pochodzących z różnych stron świata. 
Rząd brytyjski przyznał Hintlerowi nagrodę 
w sumie 2 tysięcy szterlingów. Ponadto w.An- 
glji i Australji zbierają się składki publiczne 
na dar dla Hintlera. Po jednym dniu wypo­
czynku w porcie Darwina, Hintler odleci do 
swego rodzinnego miasta Budanberg, gdzie 

tej o uregulowaniu wywozu zagranice jaj ku­
rzych, projekt rady min. w sprawie zakazu, 
wywozu pszenicy oraz mąki pszennej zagrani­
ce do dnia 20 kwietnia rb.

W końcu rada ministrów uchwaliła zmianę, 
w projekcie do ustawy skarbowej przewidującej 
stwierdzenie specjał, funduszów na cele kultu­
ralne w wysokości 5 milionów zł. Fundusz ten 
służyć będzie na poprawę ogólnych celów kul­
turalnych, znajdujących sie w prezydium rady 
ministrów a rozporządzany on bedzie przez spe­
cjalną komisje pod przewodnictwem p. Prezy­
denta Rzplitej.

W skład tej komisji wchodzić będą: prezes 
rady ministrów, minister skarbu oraz minister 
spraw zagranicznych.

istnienia i działalności odegrał tak poważną, nie­
kiedy decydującą role, dziś znajduje sie w cia­
snym, dusznym i ślepym zaułku iv którymi po­
byt staje sic nieznośny dla każdego kto pragnie 
życia i pracy dla Polski.

V/ dalszym ciągu autor artykułu powiada, 
iż ideologia i pragnienie hasła dawnej demo­
kracji narodowej, która na arenie życia politycz­
nego Niepodległej Polski występuję pod nazwą 
„Zw. ludowo-narod." zostały zatracone, a za­
stąpiono je obecnie opozycją.

pomocy, podpisały następujące państwa: Bol­
gia, Bułgarja. »Columbia, Kuba. Skwador, 
Hisżpanja, Niemcy, Polska, Rumunja, Tur­
cja, Urugwaj oraz wolne miasto Gdańsk. Na­
tomiast żadne z wymienionych państw układu 
t.-go jeszcze nie ratyfikowało. Komisja bada­
ła zarządzenie mające na celu ułatwienie jak 
największej liczbie państw przystąpienie do 
układu i ratyfikacji.

zabawi przez pewien czas w domu rodzinnym, 
a następnie poleci do Brznane, stolicy połu­
dniowej stanu Australji^ W przyszłym tygo­
dniu Hintler projektuje powrót drogą powrot­
ną do Apglji-

Sydney, 24. 2. (Pat.) Premjer Bruce oświad­
czył, że rząd federalistyczny zwrócił się do lotni­
ka Hintlera 7, prośbą o przyjęcie sumy 2 tysięcy 
funtów szterlingów jako dar za dokonanie przez 
niego wspaniałego lottu
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Kobieta-PolKa 
w wyborach.

Już nie całe dziesięć dni dzieli nas od te* 
go momentu, gdy świadomi swego obowiązku 
pójdziemy do urny wyborczej, aby oddać swój 
głos, inaczej, aby spełnić najwyższą funkcję 
obywatelską, w jaką wyposażony jest każdy 
pełnoletni obywatel w państwie demokraty- 
cznem. —

Wynik wyborów rozstrzygnie, jaki cha* 
raktor będą miały przyszłe nasze Ciała Usta­
wodawcze. Wyborca rozstrzygnie w swojem 
sumieniu, czy Polska brnąć będzie w’ krańco­
wym radykalizmie społecznym, popieranym 
przez socjalistów, czy też kraj ma paść ofiarą, 
bezpłodnej, szkodliwej opozycji narodowo- 
ó »mokratycznej, prowadzącej państwo nie­
uchronnie do drtigich wypadków majowych.

Poza zaślepłymi w swej nienawiści opo­
zycjonistami niemasz w Polsce zdrowo my­
ślącej jednostki, któraby chciała znowu prze­
lewu krwi.

W dniu 4 marca mamy stanąć jak jeden 
mąż i rozstrzygnąć!

W tym niesłychanie poważnym momencie 
wielki głos przypada uświadomionej kobie­
cie Polce. — Ona wiedziona swym rozumem 
zdrowym i wyczuc:em ważności chwili, musi 
spełnić swój szczytny obawiązek. — Można 
przyjąć za zasadę, że wynik wyborów w 50 
procentach bedzie udany, jeśli kobiety polskie 
solidarnie pójdą do urny wyborczej. —

Na jaka listę mają one swój głos oddać?
Pewnie, że nie oddadzą na listy socjali­

styczne Nr. 2, bowiem przewaga, socjalistów 
w Sejmie nieuchronnie sprowadziłaby w ży­
ciu społecznem rozluźnienie wiązi małżeń­
skiej, a co za tern idzie, powolny zanik komór­
ki społecznej, jaką jest rodzina. — Świadoma 
kobieta polska nie odda głosu na listę Nr. 24 
i inne, bowiem listy te chcą walki z rządem* 
Walka ta doprowadziłaby do nowej wojny do­
mowej. — Któż przytem najwięcej nie uc er- 
pi, jak niewiasta? — Kobieta, mająca z natu­
ry rozwinięty zmysł ładu i porządku odda 
swój głos na listę Nr. 30, na tę listę, która pra­
gnie w Polsce pokiju, powszechnej zgody, 
twórczej współpracy z rządem. — Boć prze­
cież ten rząd w przeciągał dwudz estu miesię­
cy njetylko, że więcej zrobił, niż poprzednie 
w7 przeciągu lat ośmiu, lecz jeszcze musiał na­
prawiać to, co rządy poprzednie popsuły. — 
Odpowiedzce sobie w duchu, czy zmniejszy 
się w Polsce bezrobocie, jeśli stale zwalczać 
się będzie rząd? Czy wasi mężowie będą mo­
gli spokojnie pracowaać na swych warsztatach 
pracy bez troski o jutro, jeśli nie będzie ta­
nich i (łagodnych kredytów, czy będziecie mo­
gły kształcić swe dzieci, jeśli w przedsiębior­
stwie męża będzie trwał zastój? Pomyślcie o 
tęm, żony kupców, rzemieślnikó.w, urzędni­
ków 1 robotników, a napewno zgodzicie się, 
że tak samo, jak w rodzinie, jeśli niema zgo-, 
dy i Jednaści, to niema porządku. —
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A cóż dopiero w täk wielkiej rodzinie, ja­
ką jest cały naród? Gdy wre ustawiczna 
walka, wtedy nie czas myśleć o poprawie by­
tu szerokich warstw pracujących, wtedy jest 
zamęt, chaos. — Wtedy budzą się najdziksze 
instynkta ludzkie i człowiek staje się dla czło­
wieka gorzej niż zwierzę. —

Od Was kobiety polskie zależy, aby w 
Polsce nastał upragniony spokój. — Zrówna­
ne jesteście z mężczyznami pod względem 
prywatno- i publiczno-prawaym. —

Przysługuje Wam bierne i czynne prawo 
wyborcze.,— Możecie głosować, jak również 
zostać wybranemi na członków ciał ustawo­
dawczych. — Skorzystajcie z tego prawa i 
wszystkie oddajcie swe głosy na liste Nr. 30 
Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. —

Nie wierzcie bezkrytycznie szerzonym 
przez naszych wrogów fałszom, jakoby na H-

Brednie prasy litewskiej o nocie polskiej.
Ryga, 24. 2. (PAT.) Dzisiejsza „T^etu- 

wos Aidas“ z powodu n)ty p. min. Zaleskiego 
oświadcza, że najlogiczniej byłoby „nic a nic“ 
nieodpowiadać na notę Rządu polskiego, gdyż 
odpowiedź na pytanie: „chcę czy nie chcę“ — 
Polacy dawno otrzymali.

Dziś odpowiedź litewska na notę polską
Ryga, 24. 4. (Pat.) Dzisiejsza „Siewodnia“ 

pisze: W dniu wczorajszym Waldemaras pod­
pisał notę odpowiadającą na ostatnią notę rzą­
du polskiego w sprawie nawiązania rokowań 
między Polską a Litwą. Notą ta, jak donoszą 
z Kowna, wręczona będzie rządowi polskiemu 
za pośrednictwem litewskiego i polskiego posel­

Sowiety w obliczu rewolucji.
Moskwa, 24. 2. (Teł. wł.) Niezadowo- 

fenie z rządów Stalina wśród włościan wzra­
sta i doszło do tego stopnia, że w kołach rzą- 
wych liczą się z możliwością wybuchu rewo­
lucji włościańskiej. Niebezpieczeństwo jest 
tern większe, źe armja czerw ma i proletariat 
miejski złożone są po większej części z synów 
chłopskich, którzy w krytycznej chwili z pew­
nością odmówiliby posłuszeństwa rządowi 
Stalina. Po złożeniu z urzędu Smironiwa czy­
nione Są gorączkowe staran:a, by urząd jego 
obsadzić człowiekiem silnej ręki, któryby 
umiał złamać opór włościan w zarodku. Oba­
wy sowieckich dygnitarzy mają tern większe 

ście naszej byli masoni, żydzi. — Są to zwy. 
kłe, ohydne kłamstwa, do jakich ucieka się 
rozwydrzone, partyjnictw \ Na liście naszej 
są prawi katolicy i dobrzy polacy-patrjoci, 
którzy chcą współpracy z rządem. — Za tą 
współpracą wypowiedział się cäly szereg Ks. 
Biskupów', pisma kościelne podają, że 30-ka 
jest listą katolicką i narodową, na którą glo­
sować można. —

Zatem nasi oszczercy nie są dobrymi ka- 
telkami, bo wbrew oczywistej prawdzie gło­
szą kłamstwa. —

Kobieto Polko, w dniu wyborów głosując 
na listę Nr. 30, dasz świadectwo prawdzie,, że 
Katolicka Un ja Ziem Zachodnich, stojąc na 
straży interesów Kościoła, Narodu, Państwa. 
Rodziny, pragnie w Polsce spokoju i ładu, 
którego Polsce tak potrzeba. — (es.)

Jeżeli Polska otrzyma odpowiedź, winna 
ona ograniczyć się do rady, aby Polacy jesz­
cze raz przeczytali notę litewską. Dalej dzien­
nik oburza się na ton noty polskiej i stwierdza 
całkow icie ignorację spraw poruszonych przez 
Litwę.

stwa w Rydze, dokąd przesłana zostanie przez 
specjalnego kurjera litewskiego min. spr. zagr.

Litewski kurjer dyplomatyczny dziś rano 
do Rygi jeszcze nie przybył i przyjazd jego 
spodziewany jest jutro, wobec czego nota w po­
selstwie polskiem w Rydze będzie zapewne 
wręczona w dniu jutrzejszym.

uzasadnieni, że nie są oni w stanie dać wło­
ścianom wzamian za zboże tfreh towarów, któ­
rych włościanie się domagają.

Eksport zb-rża sowieckiego w ostatnim 
roku wynosił zaledwie 2.090.090 tonn, podczas 
gdy w roku 19'3 wywieziono ż Rosji 12.090.030 
tonn zboża. 95 proc, ludności włościańskiej 
wrogo odnosi się do komunistycznej gospodar­
ki zbożowe] i nie chce wniknąć w' jej społeczne 
pobudki. Istnieje obawa, źe wybuch rewolucji 
wlościdbisldej, która może zadecydować o 
przyszłości Sowietów, nastąpi najdalej na po­
czątku marca br.

oraz listy polecające w komitecie komunistycz­
nym.

lego samego dnia aresztowano go i osadzono 
w G.P.U., okazało się bowiem, iż padł ofiarą pro­
wokacji ze strony własnych towarzyszów partyj 
nych, którzy zdradzili go jako pozycjonistę przed 
władzą polską, zmusili do wyjazdu do Rosji i 
oddali go tam w ręce G.P.U. Po 10 miesiącach w 
więzieniu w Mińsku przewieziono go do Moskwy 
i skazano na 10-letni pobyt na wyspach Sołowiee- 
kich.

Fałszywe pogłoski o obsadzeniu 
stanowisHa posła polskiego w Egipcie-

Warszawa, 24. 2. (Pat.) Wobec wiadomości 
podanej do prasy przeż P.A.P. w sprawie obsadze­
nia stanowiska posła polskiego w Egipcie, B-A-P. 
upoważniona jest do stwierdzenia, że wiadomości 
te były całkowicie zmyślone.

Pogazowy mecz hoke’owy 
Kanady czy. ów w Wiedniu.

Wiedeń, 24. 2. (Pat.) Przybyła tu kanadyjska 
drużyna hokejowa z St. Moritz i rozegrała wczoraj 
pomiędzy sobą mecz. Grupa A pokonała grupę 
В w stosunku 3:1. Prześliczna gra ściągnęła 
liczne rozentuzjazmowane tłumy wiedeńczyków, a 
prezes wiedeńskiego klubu sportowego stwierdził, 
że sposób i technika gry kanadyjczyków były 
wprost fascynujące.

Zatrzymany materiał wo'enny w St. 
Gotthard został sorzedany na 1 cytacti.

В u d a p e s z t, 24. 2. (PAT.) Zatrzyr any 
w St. Gotthard materiał .wojen po uczynieniu 
go niezdolnym do użytku- sprzedany z)s*al 
na licytacji za 1,890 pengów. Materiał ten na­
był pewien kupiec węgierski, Sprzedany ma­
teriał ma pozostawać przez dłuższy czas na 
miejscu w St. Gothard pod nadzorom w^n or­
skich władz sądowych, a mianowicie aż do 
chwili wydania zezwolenia na zabranie tego 
materjał u przez na v en.

WyKo’e’enîe parowozu na st. Dz^dzice,
Warszawa. 24. 2. (PAT' Dnia 23. hm. w 

krakowskiej dyrekcj- kolejowej na stacji 
Pzćedzice o godz. 1618 podczas przetaczania 
parowozem. nastąpiło na zwrotnicy .wyjazdo- 
wej w kierunku na Katowice wykolejenie się 
parowozu idącego luzem do parowozami któ­
ry zatarasował cha torv i zarył Sie głęboko w 
z emię. Wypadku w ludkach nie hvło. Jednak 
całkowity ruch do Katowic mu siał być 
wstrzvmanv aż do chwili oczyszczenia toru tj. 
do godz. 4-ej dnia 24 hm.

Ameryka nie przyjmuje złota sowieckiego.
N. Jork, 24. 2. (Pat.) ^Rald Tribune“ donosi, że 

dnia 21 bm. do N. Jorku przywieziono złoto so­
wieckie na sumę 5 miljonów dolarów. Na skutek 
istniejącego od r. 1921 zakazu przyjmowania zło­
ta sowieckiego do Federar Reserve Banku, olbrzy­
mia ta suma leży nieprodukcyjnie w jednym z 

Polityczne samobójstwo w Moskwie 
po nowej serii zeslań.

banków N. Jorku. Jedynie na podstawie specjal­
nego rozporządzenia rządu waszyngtońskiego, fcło- 
to sowieckie może być użyte w sposób, który miał 
na myśli bank sowiecki, wysyłając je do Stanów 
Zjednoczonych.

WielHi Kongres nkm. pa/tp lud. w Pik
Berlin- 24. 2. (PAT.) Dni/- 25 i 26 bm. od- '■ 

bywać sie bidzie w P;le wielki kongres partii 
ludowei poświęcony kresom wschodnim Nie­
miec. Całv szereg mówców, nosłów i działa- . 
czv n’emieckiei partii ludowei maja w obszer- 
nyćh referatach poruszvó ciężka sprawę go­
spoda ѵ-га tych kresów, lecz łnkże kwestję nie­
mieckich kresów wschodnich.

Moskwa, 24. 2. Komisarz Fokin, jeden z 
pierwszych rewolucjonistów, należący do gru­
py Trockiego, odebfał sobie życie w Kazaniu, -r- 
Fokin liczy lat 36. Ten akt rozpaczy przypisu­
ją zarządzeniom represyjnym, których ofiarami 
na całem terytorjum republiki sowieckiej są 
zwolennicy Trockiego. Ostatnio wydano roz-

Okrutne tajemnice więzień sowieckich w Mińsku i Moskwie
Pismo paryskie „Borba za Rossiju“ rozpoczę­

ło druk opowieści o więzieniach sowieckich w Miń­
sku i Moskwie, w których przebywał niedawno 
jeden z emigrantów rosyjskich. ,

Wśród licznych więźniów G.P.U. mińskiego — 
pisze autor — najliczniej reprezentowani są Pola­
cy i żydzi, a wśród Polaków znajduje się sporo ko­
munistów emigrantów, którzy zbiegli do Rosji z 
Polski. ’

Zbiegowie ci, przeważnie dezerterzy z wojska, 
przeklinają dzień, w którym, uwierzyli propagan­
dise bolszewickiej. Mają jedynie nadzieję, iż uda 
iąi się przedostać z powrotem do Polski, a choć 
niektórych z nich jako dezerterów wojskowych w 
Poises oczekuje surowa kara, to jednak po krót­

nakazy zesłania 16 opozycj. z Kijowa. 19 
z Baku, 5 z Samary, 3 z Archangielska, 5 z 
Mińska. 40 z Tyflisu i 19 z Kazania.

Cyfry te byłyby jeszcze daleko wyższe, 
gdyby niektórzy podejrzewani o opozycję nie 
upokorzyli się przed Stalinem.

kim nawet pobycie w więzieniu sowieckiem, chę­
tnie godzą się na karę w Polsce, byleby tylko da­
no im wrócić.

Niedawno w więzieniu mińskiem przebywał 
pewien żyd-komunista lat około 25.

Po 6 miesiącach przewieziono go do więzienia 
Butyrskiego w Moskwie, gdzie zwierzył się auto­
rowi ze swych strasznych przeżyć. Ukończył on w 
Polsce szkołę średnią i należał do związku mło­
dzieży komunistycznej, w którym piastował wyso­
kie stanowiska. Po rozłamie w związku został en 
skompromitowany w pewnej sprawie, i aby ujść 
aresztowania przez władze polskie, otrzymał od 
swych towarzyszy pieniądze na wyjazd do Rosji

Tajemnicza пгча dyn1 om My HtewsKiego 
w Berline.

Ryga, 24. 2. (PAT.) Krupow:czus, który 
wyjechał wczcrai do Berlina, odłwł tam. we­
dług posiadanych przez „Sicwiodnia“ infor­
maci]'. konferencję z nrzcdcLw;cielami nie­
mieckiego centrum katobek ego i w dniu 
wczorajszym powrócił do Kowna.

Wymkną dokumentów ratyfikacyjnych 
pomiędzy Utwą a Niemcami.

Rzym, 24. 2. (Pat.) Prasa włoska zamieszcza 
wiadomość o dokonaniu w pałacu Cchigi wymiany 
dokiimentów ratyfikacyjnych układu pojednaw 
czego i konwencji handlowej między Litwą i Wło­
chami.

Ljtwę reprezentował poseł litewski w Rzymie 
Czarnecki, Włochy zaś Mussolini. Traktaty te 
podpisane były we wrześniu 1927 r. Prasa zam e- 
szcza te wiadomości, nie dodając żadnych od sie­
bie komentarzy.
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Na froncie prz edwyb or czym.

Co mówł rzeczywistość o akcji wyborczej 
Hatoljcifie j Unji Ziem Zachodnich]?

W dniu 16 hm. odbył się wiec Kat. Unji 
Ziem Zachodnich w Strzelnie pow. morski 
przy udziale około 150 osób i w Lipciu tegoż 
powiatu przy udziale 100 osób.

Na obu wiecach przemawiał p. Trocha. 
który w treściwem przemówieniu nakreślił 
cel i dążenia Unji oraz program, wedle które- 

Kronika wieeow Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
Szczuka.

powiat brodnicki.
Dnia 15 lutego o godz. 2-giej. odbył się 

na sali p. Górnego wiec Katolickiej Unji • 
Ziem Zachodnich przy licznym udziale miej­
scowych obywateli. _

Wiec zagaił p. Behrendt, który po kilku
wstępnych słowach udzielił głosu' p. Odrow­
ski emu. Mówca przedstawił całokształt spraw 
wyborczych, ideologję poszczególnych stron­
nictw i skonstatował, że jedynie К U. Z. Z. 
wypełnia myśl. Listu Biskupów polskich, na­
wołując społeczeństwo polskie do zrzeszenia 
się. W przeszło godzin.1 ;; m л eforacie p. Od-

Gorczenica
powiat brodnicki.

Wice Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
zagaił p. Daszewski, który po uprzedniem na­
szkicowaniu celów Kat. Unji Ziem Zach, u- 
dzięlił głosu p. Odrowskiemu, znanemu dzia­
łaczowi społeczeństwa i kandydatowi na po­
sła z listy Nr. 30.

Mówca wygłosił., nadzwyczaj piękne 
przemówienie, które porwało tłumnie zebra­
nych słuchaczy. Mówca określił program, 
który sobie wyt!>i /v cztery stronnictwa, zblo­
kowane w Kat. Unji Ziem Zach.

Orłowo»
powiat wąbrzeski.

Dnia 15 lutego 1928 roku odbył się wiec 
przedwyborczy w majątku p. Jerzego Śląs­
kiego w Benedji.

Przewodniczył p. Jan Jasiński. Referat 
wygłosił p. Żgliniccki.

W dyskusji zabierali głos p. Marjań Ry­
gielski, Franciszek Нора (P. P. S.) i p. Jasiń­
ski. Na zakończenie odśpiewano „Boże coś 
Polskę“.

Poza tom odbyły się wiece w. Bocinie dnia.

Niemal wszystkie organizacje Kolejarzy
oświadczyły się za poparciem Katolickiej Unji Ziem Zachodnich nr. 30.

W dniu 16 bm. odbył się w Gdańsku zjazd 
delegatów kolejarzy, którzy są zgrupowani 
w kilku związkach zawodowych. Delegaci re­
prezentujący następujące Związki: Związek 
Pracowników Kolejowych, Związek Umysło­
wych Pracowników Kolejowych, Związek U- 
rzędników Kolejowych, Związek Drużyn 
Konduktorskich. Związek Kolejowych Praco­
wników Drogowych oświadczyli się za propa­
gowaniem podczas wyborów listy Katolickiej 
Unji Z-'em Zachodnich Nr. 30.

Wobec powyższego zgłoszonego akcesu 
przeważającej ilości członków Związków Ko. 
lejowych na rzecz Katolickiej Unji Ziem Za­
chodnich Nr. 30 — jedynie Z. Z. K. i Z. Z. P. 
wyłamały się z pod tej solidarności.

Olbrzymia jednak większość kolejarzy

Kelnerzy glosują
Grudziądz., 25lutego.

Związek .Pracowników Gastronomicznych 
powziął na swem waìnem zebraniu, odbytem 
wczoraj w Grudziądzu, szereg niezmiernie . _ .
ważnych uchwał. wszystkie organizacje społeczne j zawodowe

M. in. Związek uchwalił dopomóc poprzeć łączą się. w Katolickiej Unji Ziem Zachodnich, 
rząd marszałka Piłsudskiego w jego pracy

go joj przedstawiciele w przyszłym Sejmie 
pracować będą. . /

Zebrani przyjęli wywody mówcy z nie­
kłamanym entuzjazmem, wnosząc okrzyki na 
cześć marszałka Piłsudskiego i jego Rządu, 
uchwalając jednogłośnie pójść do wyborów 
pod sztandarem Katolickiej Unji Ziem Za­
chodnich. . ' , .

rowski przedstawił hasła i wytyczne, z które- 
mi Katolicka Unja Zjem Zach, idzie do yyybo- 
rów. Referat był bardzo poważny, rzeczowy 
i nacechowany wielką troską o przyszłość.

W dyskusji zabierali głos pp. Trendowicz 
i Ceglecki. . . -

Referent p. Odrowski na wszystkie zapy­
tania dał wyczerpujące odpowiedzi, poczem 
przewodniczący zamknął wiec apelem, aby 
wszyscy w dniu głosowania oddali swój głos 
na Nr. 30.

Przemówienie p. Górowskiego było napo-
chowane wielkim rozumem politycznym i tro­
ską o przyszłość Narodu Polskiego. W dy­
skusji przemawiali pp. Żylewski, Wydzigow- 
ski i Okoński. Referent p. Odrowski na 
wszystkie zapytania dawał wyczerpujące od­
powiedzi.

Wiec zakończył się przekonaniem, że tyl­
ko Katolicką Unję Ziem Zachodnich należy 
popierać i na nią glosować.

16 lutego, w Dźwierznie (pow toruński) dnia 
17 bm., w Ostaszewie (pow. toruński) dnia 18 
bm., w Czystem (pow. chełmiński) dnia 19 b. 
m„ w Sarnowie (pow. chełmiński) dnia 18-go 
bm., w Kijewie (pow, chełmiński) dnia 18-go 
bm . - . ..

Wiece te odbyły się w podniosłym nastro­
ju i przy tłumnym udziale członków, którzy 
gremjalnie wypowiedzieli się za Katolicką 
Unją Ziem Zachodnich Nr. 30.

państwowo i narodowo uświadomionych, ma­
jąc zarówno na względzie interes Państwa, 
jak i swoich organizacji zawodowych, bez wa­
hania, zgłosiła swój akces do jednego polskie-. 
go i katolickiego bloku, popierającego Rząd 
marszałka Piłsudskiego i zwiększyła jego sze­
regi, a tern samem w imię karności narodo­
wej — zaimponowała przykładem patrioty­
zmu i bez wahania złożyła losy swoje i swoich 
rodzin w ręce tych łudzi, którzy najpewniej 
i najuczciwiej, bez kłamstwa i obłudy bronić 
będą ich słusznych spraw i postulatów7.

Cześć więc tym Kolejarzom, którzy dla 
dobra Ojczyzny, karnie i solidarnie stanęli 
pod sztandarem Katolickiej Unji Ziem Zacho­
dnich! —

na listę nr. 30.
a podczas wyborów w dniu 4 i 11 marca gło­
sować gremjalnie na listę Katolickiej Ùnji 
Ziem Zachodnich Nr. 30.

Z powyższego widać wyraźnie, że prawie

Zwycięstwo Unii Katolickiej 
Ziem. Zach, w Starogardzie.
Potrzeba zgodnej współpracy z Rządem na­
wet u najszerszych warstw ludu roboczego. — 
Nieufność do różnych demagogicznych przy­
wódców partji. — Niech żyje Rząd i zgodnie

nim pragnąca współpracy Katolicka Un ja 
Ziem Zachodnich Nr. 30.

z

(Korespondencja w 1 a s n a.)
Starogard, dnia 23 lutego.

Ubiegły poniedziałek 20 bm. nieomal cały 
Starogard przeżywał kilka chwil w podnio­
słym nastroju na cześć i zgodną współpracę 
przy wyborach z Katolicką Unją Ziem Zach. 
Nr. 30. Urządzony staraniem Powiatowego

Starogardzie przedwyborczyKom'têtu
wiec był najwymowniejszym dowodem, że na­
wet sfery robotnicze, dotychczas prowadzone 
przez swych dzikich i>odżegaezy, straciły uf­
ność w osiągnięcie jakichkolwiek korzyści 
przy pomocy szumnych haseł i destrukcyjnej 
walki z Rządem. 1' . . ,

Zainteresowanie się tym wiecem było tak 
wielkie, że już o wpół do siódmej wieczorem 
sala Sokolniczówki została wypełniona po 
brzegi. Zgodnie z tern, jak afisz głosił, o go­
dzinie 7-mej organizatorzy wiecu wstąpili na 
salę i przystąpiono do ukonstyuowania pre-
zydjum. Przewodnictwo objął znany obywa­
tel i działacz tamtejszy p. Pillar. Jako pierw­
szemu mówcy udzielił głosu radcy p. Szczę­
snemu z Grudziądza, który zobrazował sytu-
ację gospodarczo-polityczną. Następny mów­
ca p. Myśliński przemawiał w imieniu Stanu
Średniego. Mówca mimo z góry uplanowa- 
nej opozycji, zdołał mocnemi słowami przeko­
nać „krzykaczy“, że Stan Średni do obecnych 
wyborów kroczyć będzie solidarnie pod ha­
słem Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
Nr. 30.

Trzecim i najlepszym mówcą okazał się
p. Jóźwicki z Grudziądza, który od pierwszej 
chwili potrafił tok rzeczowo wytłómaczyć 
zgromadzonym cel i program Unji, że nawet 
t. zw. „specjaliści krzykacze“, dostawszy swo­
ją należytą odprawę, zamilkli. Zapytał mię­
dzy innymi jednego z kąta wykrzykującego: 
jak się nazywa ten, co kradnie? — Złodziej! 
A ten, co sam nie wie, dlaczego na wiecu „be­
czy“? — Głupi! — za co też zgromadzeni na­
grodzili go rzęsistymi oklaskami.

W dalszym ciągu swego przemówienia, 
mówca wyjaśnił, że Rząd obecny nie walczy 
z partjami, lecz tylko z ich warcholskim sy­
stemem. A gdy mówca zapytał, któraż to par- 
tja ma takiego czy też takich ludzi, którzyby 
podjęli się wziąć za marszałka Piłsudskiego 
lub też po nim odpowiedzialność — to zapa­
nowało głębokie milczenie. Następny mówca 
zobrazował, jak to będzie przypuszczalnie wy­
glądało to inauguracyjne zebranie, gdy ci no­
wi posłowie zbiorą się w Sejmie, a marsza­
łek Piłsudski zapyta ich, pocoście tu Pano­
wie właściwie przyszli? pracować — czy kłó­
cić się i ogłupiać? A cóż wtedy "odpowiedzą 
ci opozycjoniści ? Wszystkich tych wywodów 
wysłuchano z całą prawdziwie rozumną uwa­
gą. i gdy mówca wzniósł okrzyk ną cześć mar­
szałka Piłsudskiego i Katolickiej Unji Ziem 
Zachodnich Nr. 30, to już tym razem wszyscy 
jednogłośnie gromko okrzyk ten imdchwycili.

Potem przemawiał jeszcze p. Cieszyński 
z Gdańska, przedstawiciel urzędników, a po 

. nim p. Sporny, zwolennik Stanu Średniego, 
mówił, że przez zaprowadzenie monopolów 
stola się społeczeństwu krzywda. Endecja do­
syć nas łudziła obietnicami, których nie do­
trzymała.

Mówca przypomniał obietnice dane przez 
p. Petryckiego, b. posła z endecji w Tucholi. 
Przemawia! jeszcze p. Pawelczyk, a następnie 
reprezentant socjalistów p. Simon. Bardzo do­
bro wrażenie zrobiło przemówienie p. Derdy, 
który napiętnował złe zachowanie sie młoko­
sów. Na zakończenie p. Jóźwicki odparł 
wszelkie wątpliwości i zarzuty, skierowane 
pod adresem Katolickiej Unji Ziem Zachod­
nich i zdobył sobie ogólne uznanie. e

Odśpiewaniem jednej zwrotki pieśni „Bo­
że coś Polskę“ zamknięto ten imponujący 
wiec. —
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lila n eiiLCckini wiecu wyborczym śpiewano „Kolę“ 
a Niemcy stali na „baczność“.

W dniu 17 bm. odbył się w Tczewie wiec, 
zwołany przez Komitet wyborczy niemieckiej 
mniejszości narodowej.

Na wiec ten przybyło około tysiąc osób, 
w tern około 800 Polaków — reszta Niemców.

Niemcy, widząc tak liczebną przewagę 
Polaków na swoim w ecu, nie mogli się zdecy­
dować, kogo wybrać na przewodniczącego, 
tern więcej, że Polacy domagali sie prowadze­
nia ol ran x\ j z\ ku polskim. W końcu wy­
brano na przewodniczącego p, Kramuschke, 
który włada językiem polskim. Po przemó­
wieniu dwu kandydatów niemieck:ch, zabrał 
glos niejaki Pankratz, który operował prze­
ważnie ideologią socjal’styczna, przyczem do­
magał się zniesienia Senatu. W końcu mów­
ca, kiedv zaczął się rozwodzić o zbyt „wygóro­
wanym“ budżecie Ministerstwa Spraw Woj­
skowych. o rzekomem „upośledzeniu“ żołnie­
rza polskiego pod względem materialnym, 
który w porpwnaniu z żołnierzem niemieckim 
jest „biedakiem“, pob orającym „8 marnych 
groszy“ — powstał na sali hałas i okrzvki 
wrogie Pankratzowi. Po wyczerpaniu refe­
ratów przez mówców niemieckich, zebrani do 
magali się otwarcia dyskusji, na co prezydjum 
■■■■■■■еиевиговвяитпннаяеивекяега 

nie miało ochoty. Dopiero wobec stanowczej 
postawy Polaków rozpoczęła się dyskusja, w 
której wzięło udział 10 mówców polskich.

szyscy mówcy Polacy, bez względu na 
przekonania polityczne, przypomnieli N em- 
com, jak to za czasów ich panowania, ludność 
po’ska musiała znosić katusze, oraz jak bar­
dzo była gnębiona i teroryz*iwana za przeciw­
stawianie się germanizacji.

Mówcy zgodnie stwierdzili, że mmejszość 
niemiecka w Polsec — w sztuczny sposób 
stwarza kwestjç zagadnienia mniejszościowe­
go. jedynie tylko dlatego, aby uprawiać obłu­
dna grę» korzystną dla dyplomacji niemiec­
kiej.

Nadto mówcy zgodnie stwierdzili, że 
mniejszość narodowa niemiecka w Polsce, ma 
zagwarantowaną całkowitą swobodę rozwoju 
kulturalnego, ekonomicznego i rel gijnego i 
to w takim stopniu, o jakim ludność polska za 
czasów niemieckich nawet w snach marzyć 
nie migla!

Po tej godnej Polaka rzeczowej i Szcze­
rej odprawie — zebrani w przeważającej licz­
bie Polacy, zaintonowali „Rotę“ podczas śpie- 
wnia której zarówno prezydjum, jak zebrani 

na sali Niemcy musieli powstać z miejsc i sto 
jąeo jej wysłuchać!

Żaznaczvć należy, że zarówno prezydjum 
wiecu jak i wszyscy Niemcy, byli postawą i 
solidarno cią Polaków zaskoczeni i skonster­
nowani. tem więcej — że przywódcy niemiec­
cy uważali, że ludność polska przez swe roz­
bicie się na szereg ugrupowań party‘mych, je­
żeli już nie bodzie się odnos4a przychy’nie do 
niemieckiej listv wyborczej, to w każdym 
bądź razie z pewną rezerwą!

Niestety Niemcy — przeliczyli się! Za- 
wcześnie chc’eli triumfować! Chytre ich za­
kusy — okazały się zawodnemi!

Natomiast polscy mieszkańcy Tczewa — 
zdali z odznaczeniem egzamin próby narodo­
wego ich stanowiska i poczucia odpowiedzial­
ności przed całym narodem pilskim, że go­
dnie i niezłomnie trzymaią straż na zachod­
niej granicy pilskiej ziemicy i jej perły mo­
rza polskiego!

Cze'é Wam Obywatele tczewscy, że bez 
względu na przekonania polityczne, jakie 
Was dzielą na Waszem podwórku, nie pozwo­
liliście Niemcowi, temu Waszemu odwieczne­
mu wrigowi panoszyć się na nim. a może i 
triumfować! Wytrwajcie nadal — iw chwili, 
kiedy Państwo tego od Was żąda — pokaźcie 
— że eie w jedności siini i odporni na wszel­
kie obce zakusy!

ŻYCIE fiOlPOBAUCiF dów obwodowych funduszu bezrobocia w sprawie 
przekazania czynności F. B. instytucjom samo­
rządowym.

Wielomilionowy kredyt dla rzemiosła.
Dla Pomorza niższa stopa procentowa.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja Banku Gospo­
darstwa Krajowgo na posiedzeniu w dn. 22 bm. 
ustaliła kontyngent kredytowy dla rzemiosła i 
drobriejszego przemysłu na kwotę 13.5 milj. zło­
tych. Kredyt będzie rozprowadzony przez komu­
nalne kasy oszczędności. Akcja ta jest w toku.

Dla celowego jej przeprowadzenia utworzone 
zostały przy komunalnych kasach oszczędności

Prace ustawodawcze rządu.
Na zasadzie pełnomocnictw z dn. 4 sierpnia 

1926 r. aż do dnia dzisiejszego wydano i ogłoszono 
306 rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej z 
mocą ustawy. Większość z nich przypada na mi­
nisterstwa gospodarcze, tj. w pierwszym rzędzie 
na ministerstwo skarbu i na ministerstwo prze­
mysłu i handlu; następnie pod względem ilości 
rozporządzeń idą ministerstwa spraw wojsko­
wych, sprawiedliwości i robót publicznych. Roz­
porządzeń przyjętych już przez Radę Ministrów, 
lecz jeszcze nie ogłoszonych w „Dzienniku Ustaw“, 
jest około 70; oczekuje wejścia na porządek dzien­
ny Rady Ministrów około 40, pozatem około 10 
epózninych jest jeszcze w ostatecznem przygoto­
waniu i wpłynie na Radę Ministrów przed zwo­
łaniem nowego Sejmu.

Ogółem więc za okres półtoraroczny rząd wy­
dal na zasadzie uzyskanych pełnomócnictw blisko 
430 rozporządzeń. Dla porównania należy nad­
mienić. że przez całą kadencję Sejmu poprzednie­
go uchwalono 483 ustawy, z których mniej więcej 
połowa przypada na dziedziny, wyjęte z pod peł­
nomocnictw, a mianowicie na ustawy ratyfikar 
cyjne, szkolne, samorządowe i podatkowe.

PolsRi Handel morski.
Przedsiębiorstwo państwowe „Żegluga Pol­

ska“ wywiozło w styczniu r. b. na swoich 7 stat­
kach 16.200 tonn węgla, 3.600 tonn drzewa, oraz, 
722 tonny różnych towarów. Między portami za- 
zranicznymi przewieziono 3 800 tonn różnych to­
warów, przywieziono natomiast do Polski 5.800 
tonn. Ogółem więc przewieziono w styczniu r. b. 
na statkach „Żeglugi Polskiej“ 30.000 tonn.

Zakończenie reorganizacji ubezpieczeń 
od ognia.

Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
czyn-spolitej z dn. 27 maja 1927 r. o przymusie u- 
bezpicczenia od ognia i o powszechnym zakładzie 
ubezpieczeń wzajemnych, w skład rady powyż­
szego zakładu wchodzi między innymi 13 przed­
stawicieli samorządu wojewódzkiego, do czasu zaś 

-powołania do życia tego samorządu członków tych 
mianuje minister skarbu z pośród kandydatów, 
przedstawionych przez M. S. W.

opinjodawcze komitety rzemieślnicze, obradujące 
pod przewodnictwem delegata Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Zadaniem tych komitetów jest 
rozpatrywanie podań kredytobiorców i przedsta­
wianie odnośnych wniosków. Kredyt udzielany 
będzie na okres 10 kwartałów i oprocentowany na 
9 proc, z wyjątkiem woj. pomorskiego i śląskiego, 
gdzie stopa procentowa wynosić będzie 6%.

Kandydaci ci winni odpowiadać następują­
cym warunkom: posiadać budowlę ubezpieczoną 
w powszechnym zakładzie ubezpieczeń wzajem­
nych i należeć do rad, względnie zarządów ontcal- 
nych zrzeszeń Łamorządowych.

W praktyce jednak okazało się, że kandу ta­
tów odpowiadających tym dwóm warunkom jest 
zbyt mało. Ze względu na powyższe, M. S. W. wy­
stąpiło z projektem nowelizacji odnośnego arty­
kułu ustawy, po przeprowadzeniu której odpadł 
warunek posiadania przez kandydata budowli u- 
bezpieczonych.

Dopiero więc teraz zarówno rady jak i zarzą­
dy zrzeszeń centralnych samorządu terytorialne­
go, więc Związku Miast Polskich, Biura Zjazdów 
Samorządu Ziemskiego i Zrzeszenia Samopocy 
gmin wiejskich w Polsce, będą mogły zgłosić 
kandydatów na ręce M. S. W., z pośród których 
minister skarbu mianuje członków’ rady powszech­
nego zakładu ubezpieczeń wzajemnych.

W ten sposób reorganizacja dawnej polskiej 
dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych od ognia zo­
stanie wreszcie zakończona.

Z funduszu bezrobocia»
W dn. 23 bm. odbyło się pod przewodnictwem 

dyrektora T. Szubartowicza posiedzenie zarządu 
głównego funduszu bezrobocia, na którem uchwa­
lono, w związku z przejmowaniem zabezpieczenia 
pracowników umysłowych przez nowopowstałe 
zakłady ubezpieczenia pracowników umysłowych, 
wystąpić do ministra pracy i opieki społecznej o 
wydanie przepisów przejściowych w sprawie pro­
wadzenia akcji wypłat zasiłków bezrobotnym 
pracownikom umysłowym przez fundusz bezrobo­
cia, do czasu ostatecznego przejęcia tych czynno­
ści przez zakłady.

W związku ze sprawozdaniem kimisji organi­
zacyjnej zarządu głównego uchwalono wystąpić 
do ministra pracy i opieki społecznej o przedłu­
żenie na m. marzec br. państwowej akcji pomocy 
doraźnej na zasadach i na terenach, jak w m. lu­
tym br., oraz o przedłużenie okresu zasiłkowego 
do 17 tygodni w szeregu miejscowości dla bezro­
botnych robotników, którzy do 31 marca br. włącz­
nie wyczerpali, lub wyczerpią 13-tygodniowy o- 
kres zasiłkowy.

Zatwierdzono następnie szereg uchwał zarzą-

Z Izby Przem.-Jfandlowej 
w Grudziądzu.

Niriejszem podajemy do wiadomości PP. 
importerom towarów reglamentowanych, że 
wszystkie podania o pozwolenie przywozu 
zostały już przez Centralną Komisję Przywo­
zową przedłożone Ministerstwu Przemysłu i 
Handlu do ostatecznego załatwienia, i ci im­
porterzy, którzy nie otrzymali dotychczas ża­
dnego zawiadomienia, zostaną wkrótce za­
wezwani do uiszczenia opłaty manipulacyj­
nej.

Pozwolenia przywozu, od których 
uiszczono opłatę manipulacyjna i nadesłano 
pokwitowanie do dnia 1 marca br., rozesłane 
będą importerom do dnia 10 marca br.. a więc 
w takim terminie, który7 umożliwi oclenie to­
waru według stawek dotychczasowych.

Wobec powyższych wyjaśnień, oraz z po­
wodów technicznych Centralna Komisja 
Przywozowa na zapytanie i przynaglenie 
stron odpowiadać nie będzie.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Grudziądzu.

Rybołóstwo morskie.
Polowy na polskiem wybrzeżu morskiem by­

ły w grudniu 1 w styczniu znacznie utrudnione 
wskutek lodów i burz; zatoka Pucka uległa za­
marznięciu. Mimo to połowy w grudniu należy 
uważać za pomyślne; złowiono 171.000 kg. ryb, 
wartości 200 000 zł. W styczniu natomiast połowy 
spadły do 100.000 kg., wartości 178.000 zł. Szcze­
gólnie obfity był połów łososi, który w grudniu 
ub. г. wyniósł 25000 kg., wartości 135.000 zł. Po­
zatem łowiono głównie szproty, oraz w mniejszej 
ilości plastugi, pomuchle i t. zw. mielnice. Pra­
wie całą zdobycz łososi, oraz jedną trzecią innych 
gatunków ryb odstawiono do Gdańska. Resztę 
rozprzedano na miejscu, względnie odstawiono do 
wędzarni.

Stan zasiewów ozimych.
Stan zasiewów ozimych jest naogół zadawa­

lający choć nieco gorszy, niż w styczniu ubie­
głego roku. Niepomyślne warunki atmosferycz­
ne wpłynęły na pogorszenie stanu ozimin głównie 
w zachodniej części kraju, zwłaszcza w Poznań- 
skiem ! Pomorskiem. Nagle roztopy spowodowa­
ły w zachodnich województwach tworzenie się 
kałuży wody na zasianych polach, których za­
marznięte dreny nie mogły odprowadzić należy­
cie. Okazało się. przytem, iż szkody. wyrządzone 
oziminom przez mrozy, nie były tak wielkie, jak 

obliczano początkowo i że przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych są one do naprawie­

nia.
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Jah w świetle prawdy wyglądają łgarstwa 
„Głosu Świeckiego46.

Od członków Tow. Nieruchomości 
w kwieciu otrzymujemy następujące 
sprostowanie. — Rćdakcja.

W num. 61 „Głosu Świeckiego“ w sprawo­
zdaniu zebrania dnia 19. II. br. umieszczono 
dużo nieprawdy i wobec tego ozu jemy się w 
obowiązku sprostować co następuje:

Stwierdza się, że p. Lorkowski niezgody 
i fermentu do Towarzystwa nie wprowadza, 
ostrzegał bardzo często, żeby Tow. Wlaśc. 
Nieruchomości polityką się nio zajmowało, 
lecz li tylko troszczyło się o sprawy gospodar­
cze. Do politykowania są stronnictwa partyj­
ne. Natomiast prawdą jest, że p. Górny in­
spirował sekretarza" p. Kufla i p. Szydłow­
skiego za wprowadzenie polityki w Tow. i spo 
wodował, że na cele partji nr. 24 wysłano ь 
kasy towarzyskiej sumę 150 złotych.

Natom'ast nieprawdą jest, że zebranie 
solidarnie się oświadczyło za listą nr. 24, gdyż

Czy nie graniczy to już z niemiecką bezczelnością?
Na wiecu niemieckim, jaki się odbył dnia 

17 bm. w Wieldządzu pow. chełmińskiego, je­
den z mówców, omawiając postulaty niemiec­
kie, zaznaczył, że Niemcy muszą otrzymać w 
przyszłym tygJdniu jedną tekę ministerjalną. 
Następnie wspomniał o sprawach szkolnych, 
gospodarczych, osadniczych i zniesieniu pewT- 
nych przepisów paszportowych. W końcu 
zaznaczył, że rozbicie się społeczeństwa pol­
skiego idzie mniejszości niemieckiej na rękę 
— i jest ono właśnie tym powodem, że w okrę­
gu wyborczym Nr. 31 (Toruń) zdobędą Niem­
cy na pewno jeden mandat!?

O solidarności niemieckiej, która nam Po- 
*SEHH=H8*BSK5™S3S5===—ВВЯВИВЗЯ—SS

Wiadomości z Chełmna.
Chełmno, 24 lutego.

■— Dyżury aptek. XV czasie od 26 lutego do 3 
marca br dyżuruje apteka „Radziecka“ w Rynku.

— Ceny na pieczywo i mąkę. Zgodnie z uchwa­
lą Magistratu z dnia 17 lutego br. podajemy poni­
żej do wiadomości publicznej wyznaczone ceny na 
pieczywo i mąkę.

L Pieczywo: chleb żytni przemiał 65 proc, z 
domieszką 25 proc, mąki pszennej za 1 kg. 60 gr„ 
chleb żytni 82 proc, za 1 kg. 46 gr„ bułki 55 gram, 
za sztukę 5 gr.

II. Mąka za 1 kg.: mąka pszenna przemiał 50 
proc, w hurcie 70 gr., w detalu 80 gr., mąka pszen­
na przemiał 40 proc, w hurcie 98 gr„ w detalu 14)8 
zł., mąka żytnia przemiał 65 proc, w hurcie 56 gr., 
w detalu 63 gr.

III. Mięso za 1 kg.: wołowina z kością 2,80 zl„ 
bez kości 3,20 zł., cielęcina część przednia 2,40 zL, 
część tylna 2,70 zl„ baranina 2,70 zL wieprzowina, 
włącznie kotlet 2,60 zł., okrasa świeża 3,20 zł.

IV. Wyroby mięsne za 1 kg.: kiełbasa wieprzo­
wa zwyczajna 3,00 zł., salceson gorszy 2,00 zł., lep­
szy 3,00 zł., wątrobianka gorsza 2,00 zł., lepsza 3,20 
zL metka 3,60 zł., kiełbasa krakowska 3,60 zt, kró­
lewiecka 3,20 zł., szynka gotowana 5,00 zł., wędzo­
na 4,80 zl.

V. Tłuszcze za 1 kg.: smalec 4,80 zł., łój 3,20 zł.
Ceny powyższe obowiązują z dniem 18 lutego 

1928 r. i winny być umieszczone na widocznych 
miejscach w właściwych przedsiębiorstwach han- 
dlovych. Winni żądania lub pobierania cen wyż­
szych od wyznaczonych lub nieujawnienia tych 
cen ulegną na podstawie art. 4 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31 
sierpnia 1926 r. o zabezpieczeniu podaży przedmio­
tów powszedniego użytku, karze aresztu do 6 ty­
godni lub grzywny do 10.000 zł. o ile czyn nie ule­
gnie surowszemu ukaraniu w myśl innych ustaw 
karnych.

Ludność miejscową wzywa się, aby wyższych 
cen jak ustalono nie płaciła. O każdeni żądaniu 
lub pobieraniu wyższych cen za pieczywo, mąkę, 
mięso, wyroby mięsne i tłuszcze należy donieść 
Miejskiemu Urzędowi Policyjnemu, ratusz. pokój 
nr. 5. lub posterunkowi Policji Państwowej.

— Akadem ja kn czci Ojca św. Ubiegłej nie­
dzieli odbyła się o godz. 5 popoł. w auli szkoły 
chłopców uroczysta akademja ku czci Ojca św. 
Piusa XI. Na program złożyło się: Słowo wstęp­
ne wygłoszone przez ks. prob. Bączkowskiego, „Tu 
es Petrus“ —- Haller odśpiewało Tow. śpiewu 
„Dzwon“. Deklamacje, ..Ave Maria“ odegrała or­
kiestra 66 p. p„ Wykład Dyrektora gimnazjum 
dr. Redigerà o uroczystości papieskiej i wspólny 
śpiew ,.My chcemy Boga“.

— Konkurs hippiczny podoficerów 8 pułku 
etrzelców konnych. Stacjonowany w Chełmnie 8 

przewodniczący p. Szvdlowski tej sprawy pod 
glosowanie nie dał, lecz prawdą jest, że ze­
brani w wymienionym dniu po przemówieniu 
p. Lorkowski ego wznieśli gromki okrzyk na 
cześć Kat. Unji Ziem Zachodnich. Tylko ni­
komu część oświadczyła się za 24-ką.

Kłamstwem jest, że mowy p. Lorkowskie- 
go nikt nie chemi słyszeć, albowiem p. Lor- 
kowskr przemawia! na żądanie zebranych, 
którzy w skupieniu wysłuchali słuszną treść 
jego wywodów. Starali się mu przeszkadzać 
ci. którzy wprowadzili i wprowadzają do To­
warzystwa politykę. Zarazem wyjaśnia, się, że 
p. Lorkowski z p. Kędzią nic wspólnego nie 
ina i odprawy, o której p. Kufel pisze, nie 
otrzymał.

Członkowie Tow. Właśc. Nieruchomości 
w Świeciu.

Franciszek Rosiński. Michał Mukaj, 
Józef Łoją.

lakom niechaj będzie przykładem, świadczy 
oświadczenie leaderów ruchu mniejszościowe­
go na Pomorzu, która zapowiada, że kto z 
Niemców nie odda głosu na listę niemiecką lub 
wstrzyma się -od głosowania, będzie bojkoto­
wany przez społeczeństwo niemieckie do 
zniszczenia materjalnego!

Aczkolwiek żądania niemieckie są prowo­
kującą bezczelnością, to jednak winny one 
zwrócić naszą uwagę i zdwoić czujność na ich 
solidarną akcję.

Społeczeństwo polskie na to wyznanie 
Niemców winno im dać taką samą odpowiedź, 

jaką dali obywatele tczewscy!
i i ■■nil гіцшіі   —i

pułk strzelców konnych, dzielnie i ochoczo z pra- 
wdziwem zamiłowaniem poświęca temu sportowi 
wiele czasu — idąc wiernie śladami swych histo­
rycznych towarzyszy. We wtorek dnia 21<bm. od­
był się w ładnej, niewielkiej, krytej ujeżdżalni I. 
koi-kurs hippiczny podoficerów, na który przezna­
czono piękne nagrody z biorąoej udział nie dar­
mo z prawdziwem poświęceniem starali się ze 
snojego zadania jaknajlepiej wywiązać. Na pro­
gram złożyły się: Skok na 10 przeszkodach do wy­
sokości 1,25 m„ władanie bronią białą, woltyżer- 
ka i gymkhana *i woltyżcrka szeregowych. 
I. nagrodę w skokach na 10-oiu przeszkodach o 
wysokość 1.25 m. zdobył st. wachmistrz Jankowski 
na kl „Łaska“; II. — kapral Neukampf na „Mar­
cie“; III. — plut. Paczkowski na „Ognista“; ГѴ. 
plut or owy Mankiewicz na wał. „Orliku“; V. — 
pint Mankiewicz na drugim wał. „Elwinie“.

XV władaniu bronią białą zdobył nagrodę J.— 
pint. Mankiewicz; IL — карг. Sitkowski; ІИ. — 
st. wachm. Jankowski; IV. — plut. Malek; V. — 
wachm. Ginter.

W woltyżerce zdobył nagrodę I. — карг. Sit­
kowski; И. — wachm. Fijałkowski; III. —‘карг. 
Jachimowski. Następnym punktem popisów by­
ła gymkhana dla szeregowych ułożona w nader 
dov. cipny sposób. Gymkhana składała się z nad­
zwyczaj ucieeznych kawałów to też licznie zebra­
ni mieszkańcy jak i wojskowi obdarzyli biorą- 
cych udział, burzliwymi oklaskami.

Popisy zakończyła świetna woltyźerka żołnie­
rzy, dla których taksamo przeznaczono nagrody. 
XXrynik zawodów wypad! zadowalająco — do cze­
go również przyczyniła się piękna pogoda-

Wieczorem o godz. 8-mej odbył się w Kasynie 
Podoficerskiem bal, który zarazem był zakończe­
niem tegorocznego karnawału. W miłym- i pięk­
ny, л nastroju i w dobrych humorach bawiono się 
do 4-tej godziny rana. Żywimy nadzieję, że 8 pułk 
strzelców konnych zadowolonym mieszkańcom 
częściej sprawi podobną niespodziankę.

— Kino „Apollo“ wyświetla od soboty, pory- 
I wający i zachwycający film na tle autentycznego 
zdarzenia miłości jednego z monarchów współcze­
snych4 do czarującej modelki, paryskiej, miłości, 
wywołującej .rewolucję i detronizację. Najatrak­
cyjniejszy szragier sezonu p. t. „Nowoczesna Du- 
bary“. Rolę modelki kreuje szampańska Marja 
Corda.

— Kino „Stylowy“ wyświetla od piątku i dni 
następne film Elmo Lincolna (Buck Jones) i jego 
białego konia zwanego „Srebrny Jastrząb“ p. t. 
„Ginnica Śmierci“. Dramat utrą sensacyjny w 7 
wielkich aktach. Nadprogram wesoła farsa w 2 
aktach i krajoznawstwo.

• Początek seansów od godziny 6..*0 ; 8Л0. w nie­
dzielę od godz. 4-Łej.

N&. marginesie.

Przyszły Se:m...
Jeśli wszystkie wiadomości, podawane 

przez ..Słowo Pomorskie“ tak polegają na 
prawdzie, jak ta, w Nr. 46 że ..wice Unji w 
Grudządzu poniósł „ciężką kieskę“, to na­
prawdę przypuszczać należy, że w tern piśmie 
od nagłówka aż-do ogłoszeń wszystko jest bez- 
eeremonjalnem kłamstwem.

Nie dziwi nas to bynajmniej, bowiem Re­
dakcja „Słowa Pom.“ od tej chwili, gdy mai 
szalek Piłsudski objął władze, a gen. Ber nerki 
przybył ha Pomorze, wygnała od siebie zdro 
wy sens i jasną prawdą. Od tej chwili /.acz.',U 
karmić czytelnika bezsensownemi Iga i st waini 
ohydnemi oszczerstwami. plugawemi kalum- 
jami. . •

Nie o poz’om etyczny tego pisma nam cho­
dzi, bowiem jedna furjacka kłamliwa wiado­
mość rene rf era. zaślenłcpo w fr-ra*'”7;"’'* Par­
tyjnym. nie zdoła przeciwstawić się świadec 
twu setkom słuchaczy, obecnych na wiecu Ka- 
tolick:ej Unji Ziem Zachodnich w dniu 
czwartkowym, którzy potężną wolę w kierun­
ku poparcia Unji tak dobitnie wyrazili.

Jednego wystąpienia mówcy endeckiego 
nikt przecież na serjo nie wziął, a westchnie­
nie jego, że: „Endecja do Unji niestety nie na­
leży“ — uważano powszechnie za akt spóźnio­
nej ekspracji za grzech warcholstwa.* Jeden 
tylko był ze strony endeckiej pozytwnv czyn, 
a to rozrzucenie po zakończeniu wiecu masy 
ulotek, wydrukowanych za wyżebrane pod­
stępem od ludzi pieniądze. — Pozytywny to 
czyn o tyle, o ile pod tę katcgorję podciągnie­
my zaśmiecanie sali.

Wczorajszy wiec wykazał nam wartość 
etyczną pewnych jednostek. Np. pewien posel­
ski kandydat endecji dostał się na salę za 
fałszywą legitymacją. W drobnostkach oę|- 
zwierciadla się człowiek. Stwierdziliśmy. iż 
skradziono nam w drukarni zaproszenia, inno 
były podrobione. W ten sposób dostało się na 
salę kilkudziesięciu warchołów, których |zada­
niem wprost już nalogowcm jest przeszkadzać 
poważnym ludziom w pracy — Znamy ich na 
naszym bruku dobrze z kintopów: sa to ci sa­
mi, którzy produkują się tupaniem i wrza­
skiem w kinach, gdy program się późno rozpo­
czyna, albo też taśmę filmowa mechanik prze­
kręci. Od tego wartość artystyczna* filmu 
rzecz oczywista nie ucierpi.

Produkował się mówca socjalistyczny. S 
Warszawy. Jak się zwal, to mniejsza, ponoć 
czołowy kandydat P P S.-u na Pomorze. Ten 
mówca dyskusyjny a.ü myślał Zejść то sceny, 
demagogicznie prawiąc dubv smalone. Dobra 
odprawę dał mu inwalida z Pomrza. mówiąc 
co P. P. S. zrobiło dla emerytów i inwalidów.

Gdyby ten pan miał zostać posłem, a 
skład SejmiT**miał być złożony z jednostek je*- 
mu podobnych, to obraz Sejmu przyszłego sua 
dnie każdy sobie wyobrazi. A jakże, przy­
szedł sam p. Pehr. Z natury nie grzesząc od- 
waeą, komenderował bojówką i kapelmistrzu- 
wał „Czerwonemu Mojżeszowi“. — Występ 
niżej kulturalnej krytyki. Podobno i p. mec. 
Szychowski przybył, a jak złośliwi utrzymują, 
pomyli! się w listach wyborczych i krzyczał: 
„Niech żyje dwójką“!

Reprezentant listy dwóch tuzinów, p. Ma­
zur, człowiek, na którego proch długo jeszcze 
mus’alby czekać, aby być wynalezione, naj­
lepszy fabrykant octu między politykami i 
politvk między octu fabrykantami, stał sobie 
z zaćku. obawiając się stanąć z przoćku.

Partje, które wysunęły na arenę taką 
opozycję najlepszą Unji oddały przed wybo- 
larni usługę, bow’em mówiono sobie, że ieśli 
N.P.R., P.P.S., Endecja nie ma lepszveh lu­
dzi, to któż, u djabla, będzie poważne interesy 
państwa w Sejmie reprezentował?

Wybaczcie więc,’ czytelnicy, że powolny 
liumorowi nie ku uciesze a ku nauce obraz 
przyszłego Sejmu Wam przedstawiam.

Takimby on zaiste był, gdybyście nie od­
dali .swycli głosów na listę Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich Nr. 30-
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А więc jednak cichy sojusz 
pomiędzy N. P. R. prawicą a endecją istnieje!

Zdaje się nie ulegać obecnie najmn eiszej 
wątpliwości, że pomiędzy endecją a N. P. II. 
prawicą istnieje ścisły sojusz i porozumienie!

Jak widać z prowadzonej akcji wybor­
czej, oba te. stronnictwa unikają wzajemnych 
starć, a nawet prasa endecka wyraźnie zaleca 
tym, którzy nieobcą glosować na liste Nr. 24 
— a więc robotnikom, aby głosowali na liste 
Nr. 7!

Pomimo więc wykrętnych i kłamliwych 
oświadczeń, że endecja zwalcza N. P. R. i od­
wrotnie. pomału zaczyna prawda ukazywać 
się w całej swojej obłudzie!

A więc przywódcy N. P. R. prawicy, po­
dali sobie w zamkniętym gabinecie rękę ze 
szkodnikami sprawy narodowej — jakiemi są 
endecy i zawarli z nimi cichy a obowiązujący 
sojusz!

Wstyd Was tchórzliwi przywódcy ro­
botnika polskiego, przyznać się przed nim 
otwarcie do tego znienawidzonego przez ma­
sy robotnicze — kompana, bo wiecie, że 
otwarte przyznanie się byłoby wasza prze­
graną! StraciFbyście wśród mas robotniczych 
to zaufanie, jakie jeszcze kłamliwa i obłudna 
polityką — podtrzymujecie w resztkach nie­
dobitków waszych dawnych szeregów.

Mąż warjat oskarżył
Władze sądowo-śledcze przez kilka dni 

były pod .wrażeniem wstrząsającego zeznania 
b. chorążego Ś., który dobrowolnie stawił się 
do policji w Pułtusku, meldując o zbrodni z 
przed lat dziesięciu.

Zeznał on, że pewnej nocy żona jego. Lud­
wika, wyznała mu. iż w grudniu 1918 r., bę­
dąc jeszcze panną, zamordowała swego po­
przedniego narzeczonego, niejakiego Łabę­
dzia, któremu

wbiła nóż w serce.
6. przez długi czas krył w sobie straszliwą ta­
jemnice. obecnie jednak, gnębiony wyrzutami 
sumienia, musiał wyjawić ją policji.

Na skutek tego zeznania sędzia śledczy roz-

Milionerka na szafocie.
Zamordowała synową, gdyż... „nie mogła jej znosić“. — Rozmowa ze zbrodniarką przez 

kraty więzienne.
Wszedłem do białego pustego pokoju, 

Przegrodzonego drewnianą kratą. Wprowa­
dził mnie do rozmównicy więziennej sławny 
psyehjatra Vidal, który przypuszczał, że ta 
niezwykła wizyta mnie zainteresuje.

Na nasze spotkanie wyszedł ksiądz ka­
pelan, człowiek stateczny, w starszym wieku.

— Jakże się ma chora? — spytał doktór.

тез Lekarz obłąkanych.
(Ciac dal«».)

To co Fabrycjusz nazywał kością do ogryza­
nia, stanowiło okrągłe cztery miljony, przeznaczo­
ne mu przez pana Delariviere z prawdziwie oj­
cowską wspaniałomyślnością.

Nędzny sprzymierzeniec Frantza Rittnera i 
Reiifgo Jancelyn, myślał o tych ponurych rze­
czach .przechadzając sie po pomście Albatrosa, 
gdy nagle wyrwany został z Zadumy sprzeczką do­
syć żywą. Zbliżył się prawie bezwiednie do pię­
ciu czy sześciu rozmawiających i dostrzegł pomię­
dzy nimi kapitana Kerjala.

Tam wszystkich oczy wpatrzone były w hory­
zont.

— Patrzcie, panowie, — mówił kapitan, poda­
jąc jednemu z towarzyszów lunetę marynarską, 
którą trzymał w ręku — patrzcie i przekonajcie 
się sami, że się nie mylę. /,

— O co idzie? — zapytał Fabrycjusz.
— Co dostrzegacie tam trochę na lewo od kłę­

bów dymu, rozchodzących się ae statku, z któ­
rym minęliśmy się przed chwilą?

— Zdaje mi się, że dostrzegam jakiś niewy­
raźny punkcik czarny,.— odpowiedział patrzący 
przez lunetę.

— A co ja mówiłem — wykrzyknął z tryum­
fem kapitan, — taki jak ja, wilk morski, nie po­
trzebuje lunety!... Taki wszystkiego gołem okiem 
się dopatrzy. ' ' '

— Czy ten punkcik czarny byłby tak niebez- 
iecznym? — odezwał się Fabrycjusz.

—- Bardzo się obawiam o to— /

Zaiste twarde i brudne macie sumienia, 
gdy na każdym kroku, na każdym wiecu czy 
zebraniu, słyszycie gromkie okrzyki, wzno­
szone przez robotnika polskiego na cześć mar­
szałka Piłsudskiego i jego rządu — a wy mia­
nujący się przywódcami tych mas robotni­
czych, potajemnie i bez idi wiedzy bratacie 
się z tymi, którzy zawsze byli zdecydowanym 
jego wrogiem.

Dziś, gdy o ich wartości moralnej przeko­
nały się wszystkie part je stronnictwa, i nikt 
z nimi niechciał do wyborów iść wspólnie — 
wtedy oni bodaj w skrytości, potajemnie, po­
dali wam rękę.

Wy zaś. by nie stracić resztek wpływu 
wśród mas robotniczych, bez wiedzy tego ro­
botnika i jego aprobaty, złączyliśc e swoje in­
teressa z tym, którego robotnik polski uważa 
za śmiertelnego wroga zarówno obecnego rzą­
du, jak i swego własnego!

Przefrymarczyli^cie swoje ideały i inte- 
resa robotnika, które on oddał z calem zaufa­
niem w Wasze ręce!

Przez tę nieuczciwą Waszą politykę, stra­
ciliście wpływy i znaczenie — a gdv z tej dro­
gi nie zawrócicie w porę — stracicie je do 
reszty!

żonę o morderstwo.
począł w tej sprawie śledztwo. Przesłuchano 
również sprawczynię zbrodni, Ludwikę Ś., 
która zaprzeczyła oskarżeniu, rzuconemu na 
nią przez męża.

W czasie pożycia małżeńskiego Ś. maltre­
tował ją do tego stopnia, że w końcu musiała. 
z nim się rozejść. Trawiony żądza zemstv, Ś. 
rzucił wówczas na nią potworne oskarżenie.

Policja zbadała wszystkie protokuły z ro­
ku 1918 oraz spisy ludności, nigdzie jednak na 
ślad morderstwa jakiegoś ł abędzia nie natra­
fiono. Wobec braku dowodów winy Ludwikę 
Ś. zwolniono. Ponieważ mąż jej, jak się oka­
zało, cierpi na chorobę umysłową, za wprowa­
dzenie w błąd władzy odpowiadać nie będzie.

— Czemu chora? — odpowiedział posęp­
nie kapelan. — Zdaniem mojem jest ona zu­
pełnie zrównoważona...

— To niedobrze. Porozmawiam z nią je­
dnak.

— Czy mam odejść? — spytałem.
— Niech pan siedzi, jak mysz pod miotłą

— Zapowiada może burzę?
— Jeżeli nie burzę, to przynajmniej grad, stra­

szliwy grad, który za dwie a najdalej trzy godzi­
ny sypnie na Albatrosa.

I kapitan Kerjal opuścił rozmawiających, aby 
wydać rozkazy swojej załodze w przewidywaniu 
burzy, którą jako doświadczony stary marynarz 
napewno przewidywał.

XXXV.
Niedługo czekać przyszło na pierwsze oznaki, 

sprawdzające przewidywania kapitana.
Powietrze się ochłodziło. Morze, gładkie do­

tąd, zaczynało burzyć się pod tajemniczym jakimś 
naperem.. Czarny punkt, o który tak się sprze­
czano. powiększał się coraz bardziej. .

Wiatr, który od rana dął z północy, przerzu­
cił się nagle na północno-wschód, i skręcał w stro­
nę południowo-zachodnią, pędząc ów czarny punkt 
w stronę Albatrosa. Ptastwo morskie latało tuż 
nad wodą, z piskliwym wrzaskiem.

Fabrycjusz zeszedł z pomostu, żeby udać się 
do sali jadalnej. Na schodach spotkał doktora 
Bardy

— Szukałem pana, panie Leolere, odezwał się 
zacny lekarz do niego.

— Czy ma mi pan co powiedzieć?
— Naprzód dam panu lekarstwo, kcóre wuj 

pański zażywać będzie tej nocy.
Doktór trzymał w ręku flaseozkę kryształo­

wą i tę podał Fabrycjuszowi.
— W jakich dozach i w jakich terminach — 

zapytał — mam dawać tę miksturę wujowi?
— Powiem panu po odwiedzeniu chorego. Cho­

dźmy do niego razem.
— Służę oi, doktorze!

— odpowiedział doktór — ja z nią będę mó­
wił po tamtej stronie kraty.

Po chwili poprzez drewniane sztachety 
zobaczvlem jak dwu dozorców Oprowadziło 
starszą, dość dostojną kobietę. Siadła spokoj­
nie na krześle, zachowując się jak na w-ży­
cie.

—- Pani Lefebvre? — spytał doktór. — 
Jak się pani czuje... od chwili... od momentu...

-r- Pan chce powiedzieć — dopomogła mu 
poważna matrona — od chwili skazania mnie 
na śmierć?... Bardzo spokojnie, nad wyraz 
spokojnie. Odzyskałam apetyt.

— Więc była pani przedtem bardziej ner­
wowa?

— Oh tak. Zwłaszcza przed zabiciem. 
Myśl, że syn mój przestoje powoli być mojem 
posłusznem dzieck'em, była dla mnie strasz­
na, n'eznoóna. Synowa moja była tym okrop­
nym wrogiem, który odbierał mi syna. Gdy 
zauważyłam, że synowa moja zaszła w ciążo, 
zrozumiałam, że już zwlekać nie należy. Ku­
piłam rewolwer. Odrazn mi ulżyło.

— Czv przypuszczała pani, że panią ska­
żą na śmierć?

Dama uśmiechnęła się łagodnie
— Oh nie. To, zdaje s:ę, przecież pierw­

szy wypadek, że skazują kobietę na śmierć za 
zwykłe przestępstwo. Ale mniejsza o to ... 
Czyż nie najważniejsze, proszę pana, by czuć 
się spokojnie, móc ieść i spać?

— Lekarze, którzy panią badali, postawi­
li djagnozę, według której jest pani zupełnie 
normalna i odpowiedzialna.

— Tak jest i słusznie bardzo.
— Jaki jest pan: majątek?
—- Według ostatniego inwentarza osobi­

sty mój maiątek wynosi 45 miljonów franków, 
czyli mniej więcej cztery miljony renty.

— Г kobieta, posiadająca taką sytuację, 
morduje swą synową, na z mno. z wyrachowa­
niem, naraża się ńa wiezienie, na śmierć? ...

— Cóż to ma wspólnego z majątkiem. Ja 
jej nie mogłam znosić. Musiałam się jej po­
zbyć.

Doktór Vidal pożegnał się z nią i wrócił 
do nas.

— Słodka, teściowa, co? ... — rzekł, u- 
smiechając się.

— Czy uda się uratować jej głowę? — 
spytał kapelan.

— Wątpię, — odparł doktór. — W ka­
żdym razie ciekawy wypadek. Pierwszy raz 
od niepamiętnych czasów zetna kobietę i to, 
w dodatku, milionerkę.

Wiadomości z Pomorzu.
TCZEW.

— Przytrzymanie przemytnika. Dnia 18 bru 
przytrzymano w Tczewie na dworcu — niejakiego 
Markowskiego Antoniego z Gdańska i Wysockie­
go Jana za przemycanie towaru niemieckiego z 
Niemiec do Polski.

Weszli do kajuty eks-bankiera. Pan Delari- 
viere przespał się troszeczkę. Na twarzy nie miał 
już takich jak poprzednio wypieków. Doktór zba­
dał puls i przekonał się, że gorączka stale opada. 
Doktór zwrócił się do Fabrycjusza i rzekł:

— Punkt o ósmej podasz pan wujowi łyżeczkę 
lekarstwa, jakie wręczyłem panu; drugą łyżeczkę 

dasz pan mu o ósmej i pół — trzecią i ostatnią o 
dziewiątej.

— Wykonam punktualnie polecenie.
— Teraz, kochany pacjencie — dodał Bardy, 

ściekając rękę bankiera — nie pozostaje mi jak 
tylko życzyć ci dobrej nocy i zapewnić, że jutro 
rano będziesz na dobre już rekonwalscentem. Pa­
nie Ledere, chodźmy na obiad.

Fabrycjusz postawił na stole miksturę i po­
szedł za doktorem. Ten ostatni wziął go pod rękę, 
zaprowadził do sali jadalnej zupełnie jeszcze pu­
stej i posadziwszy naprzeciw siebie, odezwał się 
głosem przyciszonym:

— Mam z panem pomówić o rzeczach bardzo 
ważnych.

— Słucham cię, panie doktorze — odparł łotr 
z miną odpowiednią.

— Muszę dać panu szczególne objaśnienie co 
do lekarstwa, jakie przepisałem wujowi pańskie­
mu. bo jest to środek, nie będący wcale w użyciu 
u moich europejskich kolegów... Jestto lek. przy­
rządzony przezemnie. nadzwyczaj silny, ale jedno­
cześnie zadziwiająco pomocny... W czasie mojej 
długiej praktyki przekonałem się setki razy o je­
go skuteczności cudownej... Dziewięćdziesiąt dzie­
więć razy na sto uśmierza w zupełności zapalenia 
płuc. Do tej pory zapobiegałem tylko rozwijaniu 
się choroby, teraz spróbuję usunąć ją zupełnie.
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Fascyusią arzrez .1. Fase sia®’*--
G. Prezzoleremo..

STAN ŚREDNi U STERU RZĄDÓW.
EiBIONIKA (iIWtolJAMüA

„Faszyzm Pisze Prezzolali —. był w 
istocie rzeczy buntem klas średnich, -przeciw 
wygórowanym,pretensjom klasy robotnicze! i 
paśkarstwu ster kapitalistycznych; do wybu­
chu przyczyniły sie bezpośrednio rozczarowa­
nia powojenne i załamanie się mesjanistycz- 
nych obietnic pokojowych.

Faszyzm swym marszem na Rzym zwy­
ciężył i obalił demokracie, która ty rzeczywi­
stości nie istniała. Demokracja taka, jaka zna­
jd i praktykują kraje anglosaskie, nie istniała 
nigdy we Włoszech“.

„...Mussolini jest tą postacią historyczną, 
która wyrosła na rozstaju życia państwowego 
Włoch. Byl niezbędny i w chwili potrzeby 
okazał, sie gotowym na wszystko.

■"'Sfery kapitalistyczne oczekują od niego 
zniżki plac roboczych, bez której gospodarka 
musi sie załamać. Drobnomieszczaństwo ocze­
kuje odeń zaprowadzenie ładu i porządku w ad­
ministracji państwowej. Armia spodziewa się 
znaleźć, w nim obrońcą swego prestige* u. Wszy­
scy pożądają pokoju .wewnętrznego nawet za 
ceną okrojenia wolności.' Na mniejszą skale 
powtarza się tu sytuacja we Francji pod ko­
niec Dyrektoriatu, sytuacja iv której Bonaparte 
wystąpił w roli zbawcy i byl nim istotnie.

W pewnym sensie Mussolini jest skończo­
nym i klasycznym typem Włocha. Predesty­
nują go do tego jego prodi rzymski, jego ge­
sty i charakter wodza partii z epoki średnio­
wiecznej lub Renesansu, Pod pewnymi wzglą­
dami jest to doskonały wyraz włoskiego „Con- 
dottiera“.

Ale nie tak to łatwo odróżnić u MuŚsolinie- 
go to, co jest w nim naturalnego od tego, co 
przybrał na siebie, ulegając tradycjom i upodo­
baniom tłumu, jaskrawy teatrdlizm i skłon­
ność do rozwijania pompy wyrastają tyleż na 
podłożu charakteru narodowego, co i jego pre­
dyspozycji naturalnej. Pewne właściwości 
charakteru są mu- wrodzone. Pesymiści, jak 
Nitti. naukowcy jak Pałandra, biurokraci jak ■ 
Gioii i ti, nie potraciliby nigdy stworzyć tego 
zharmonizowania jednostki z tłumem w celu 
орапохѴйИіа go t wÿzysksùlia jako narządzie do 
celów politycznych.

Nie ulega wątpliwości — pisze Prezzołmi 
— iż ta stroM charakteru Muśśolmiegó pożó- 
stajè w opozycji do jego modernizmu, jako czło­
wieka. Mussolini jest dzieckiem kapitalizmu, 
wielbicielem szybkości, mechanizacji życia.

Ten jego modernizm przeciwstawia wła­
ściwie Mussoliniego większości -narodu; Wło­
chy nie sa ojczyzną organizacji kapitalistycz­
nej; nie- lubują się w pogoni za postępem tech­
nicznym, czas i pieniądz nie są dla. nich równo­
znaczne, korni ort i wygoda nie mają tu tego 
znaczenia, co w Anglji lub we Franęji, Patrjar- 
chalizm rodzinny i synekura jako cel życiowy, 
wyciskają mocne piętno na życiu, większości.

To też Mussolini jest w rzeczywistości. 
iv niezgodzie z duchem i umyslow.ością więk-\ 
szóści, ponieważ .wymaga i żąda od Włochów 
większego wysiłku ù energji dla osiągnięcia te­
go poziomu cywilazji, który jest im obcy.

Ten Włoch walczy z Włochami, którzyby 
w oleił dłużej spać, zdobyć spokojną posadkę 
państwową, trawić spokojnie, spędzać popołud­
nie na pogawędce w kąwiąrni. . 1 -x-

Mussolini imponuje bardziej silą woli, niż 
inteligencji, jego intelektualizm ustępuje na 
drugi plan wobec charakteru. Jest on bardziej 
inteligentny, niż głęboki, orientuje się lepiej iv 
określeniu sytuacji, niż w procesie organizowa­
nia. iv osądach jest więcej dyni etykiem, niż 
analitykiem. Wykształcenie powierzchowne, 
Umyslowość dziennikarza.

Mussolini to siła. Niezależnie od partii, 
którą kieruje; od idei, którą reprezentuje. Mo­
żna go zwalczać, można nie zgadzać, się z jego 
poglądami, ale nie można zaprzeczyć, iż ma 
się przed sobą mocną, wyrazistą osobowość, 
silną, skoncentrowaną i’gotową zawsze do dzia­
łania wolą.
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— MUZEUM ul. Lipowa 28 — otwarte w śro­
dy i soboty od godz. 12—2; w niedzielę i święta 
od godz. 11—1.

— BIBJLOTEKA ul. Lipowa 28 — otwarta 
dla dorosłych i dla dzieci w dnie powszechnie od 
godz. 5—7.

— CZYTELNIA ul, Lipowa 28 — otwarta w 
dni powszednie od godz. 5—8; w niedziele i świę­
ta od godz. 4—7.

— BIBLJOTEKA ul. Bydgoska (Капе, para- 
fjalna) w poniedziałki i czwartki od godz. 4—6.

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — otwarta co­
dziennie od godz. 5%—8.

— ' BIBJLOTEKA Małe Tarpilo (szkoła)1 
-otwarta w niedzielę (po nabożeństwie) od g. 11—1.

-- WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK przy Lidze 
Morskiej i Rzecznej, Lipowa 31 wejście z podwó­
rza otwarta bywa w poniedziałek środę i piątek 
bd godz. 4—7 W tym czasie przyniuje sie zapis 
nowych członków czytelników i członków Ligi 
Morskiej i Rzecznej.

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ ODDZIAŁ W 
GRUDZIĄDZU. Biuro czynne codziennie (z wy­
jątkiem Sobót. świąt i niedziel) od godziny 16-ej 
do 18-ej. w lokalu własnym przy ulicy Kunter- 
sztyńskiej nr 1. (Sztab 16 dywizji piechoty). Nu­
mer telefonu: Forteczna 40.

— PORADNIA PRZECIW.JAGLICZA, przy 
ni. Budkiewicza 27. otwarta w każda środę od go­
dziny 1—2 w południe. Porad udziela się bez­
płatnie.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA PŁUCNO- 
CHORYCH przy ul. ks. Budkiewicza 27, czynna 
we wtorki; czwartki i soboty od godz. 2—3. Po­
rady lekarskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet 
lampy kwarcowej czynny w poniedziałki, "środy 
i piątki ód godi. 1—4.

- STACJA OPIEKI NAD MATKĄ I DZIEC­
KIEM. przy ul. ks. Budkiewicza 26. parter na pra­
wo. udziela bezpłatnie porad i wskazówek mat­
kom i kobietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informacji co­
dziennie od godz. 3—5 popołudniu. Oględziny le­
karskie dla matek z dziećmi w poniedziałki i piąt­
ki od godz. 2—4. dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 2- -4. ? '

- PORADNIA RAD JO AMATORSKA otwar­
ta we wtorki i:piątki od godz. 17—18 w firmie „Reś 
kord Polski“, Plac 23 Stycznia.

— BIBLJOTEKA P.T.K. czynna jest w każdy 
piątek ód godz. 19—20, dla członków bezpłatnie.

— PORADNIA WYCIECZKOWA P.T.K.: 
Przed wyjazdem dobrze jest wiedzieć, choć coś­
kolwiek o danej miejscowości. ". Wszystkim oso­
bom i instytucjom, urządzającym wycieczki w o- 
kolice najbliższe i najdalsze zakątki naszego kra­
ju, udziela poradnia wskazówek bezpłatnie. Zgło­
szenia pisemne z opłaconą odpowiedzią i osobi­
ste pod adresem „Polskiego Tów. Krajoznawcze­
go“ — Oddział w Grudziądzu, ul. Lipowa 28“. Po­
radnia otwarta w każdy piątek ód godz. 19—20 w 
Muzeum (Bibljoteka P.T.K.)

Teatr Miejski.
- DZIŚ - SOBOTA POPOŁUDNIU specjal­

ne przedstawienie o godz. 3,30 dla uczącej się mło­
dzieży po cenach najniższych od 40 gr do 1.20 zł. 
Artyści cdegrąją pełną humoru krotochwilę, do­
stępną dla wszystkich „Dom Wariatów“. Na dzi­
siejsze popołudniowe przedstawienie wszystkie 
szkoły wybierają się gremjalnie, tak że rojno i 
gwarno będzie w przybytku Melpomeny.

— DZIŚ — SOBOTA WIECZÓR „MAZEPA“. 
Jak było do przewidzenia, artyści wstępnym bo­
jem zdobyli sobie publiczność na premjerze „Ma­
zepy6, to też dołożyli wszelkich starań, by wieko­
pomne dzieło Juljusza Słowackiego wypadło na 
scenie naszej j.aknajwspanialej, i wyszli zwycię­
sko. Pierwszorzędna obsada, oraz nowe kost jurny 
i dekoracje złożyły się na całość prawdziwie arty­
styczną, która powinna być zachętą nawet dla 
tych, co znają „Mazepę“, by teatr na dzisiejszem 
przedstawieniu zapełniony byl doborową publicz­
nością. Początek o godz. 7,30 wieez. Abonament 
wzażny procentowy. Bilety w cenie od 1 zł do 4 zł 
nabywać można w dziennej kasie.

— NIEDZIELik POPOŁ. — „GRUDZIĄDZ 
SZALEJE“. Świetna rewja. która się tak ogól­
nie podobała, ukaże się przedostatni raz na przed­
stawieniu popołudniowem z udziałem baletu Casi 
sana i orkiestry 64 p.p. Celem uprzystępnienia ce­
ny miejsc zniżone od 80 gr do 3.00 zł. Początek 
o godz. 3,30 popoł. Abonament ważny bezprocen­
towy.

— NIEDZIELA WIECZÓR — „GRUDZIĄDZ 
SZALEJE“ i to ostatni raz będzie miała publicz­
ność okazję zawić się na tej świetnej całkowitej 
rewji, urozmaiconej popisami zespołu baletowego 
Cassana, który kończąc swoje występy w Grudzią­
dzu, wyjeżdża na dłuższą gościnę do Poznania. 
Początek o godz. 7,30 wieczorem. Bilety zniżone 
w cenie od 80 gr. do 3,00 zł. nabywać można w 
dziennej kasie teatru. Abonament ważny bezpro­
centowy. , , . .. .

„Panienka z Pomeranji“, a jest nią sympatycz­
na artystka sceny naszej p. Tańska, zapewnia, że 
wszyscy ci, którzy mają żal, iż nie otrzymali zna­
komitego mydła fabryki „Pomerania“, obdarzeni 
zo.-daną niemi na tych dwuch ostatnich rewjaeh 
niedzielnych. Tak zapewnia p. Tańska — ja nie 
ręczę (przypisek zecera).

-■ PONIEDZIAŁEK - „CZAR MUNDURU“ 
wystawiony będzie poraź ostatnj w sezonie, jako 
przedstawienie popularne, po cenach najniższych, 
tańszych, niż w kinematografie, bo od 40 gr do 1,20 
zł. „Czar Munduru“ jest krotochwilą prawdziwie 
polską, która wyposażona jest w taką dozę humo­
ru, że publiczność co chwila wybucha salwami 
śmiechu. Początek o godz. 7,30 wieczorem.

— UWAGA NA WTORKOWY AFISZ. Kan- 
celar ja teatru komunikuje miłośnikom teatru, aże­
by zwrócili uwagę na wtorkowy afisz, który zapo­
wiada, co się dziać będzie w’ dniu tym w teatrze, 
kto będzie szczęśliwym wybrańcem losu i zdobędzie 
40 000 dolarów.

— „SIOSTRA HELENA“, świetna farsa Eu­
gia, ukaże się w tym tygodniu na repertuarze. 
Próby pod reżyser ją Stefana Wrąckiego odbywa­
ją się w całej pełni. „Siostra Helena“ na wszyst­
kich polskich, jak i zagranicznych scenach cie­
szyła się olbrzymiem powodzeniem, co daje gwa­
rancję, że i u nas zdobędzie sębie jedno z pierw­
szych miejsc w repertuarze naszego teatru.

Kina.
— KINO „APOLLO“ wyświetla na ekranie arcy«- 

wesoły i piękny film humorystyczny ordyuansa 
Szczapy pt. „Szczapa na carskim balu“ w 10 ak­
tach. W drugiej'części przychodzi na ekran prze­
śliczny dramat pt. „Ostatni wyścig“. W głównej 
roli Art Ackord i Luiza Loraine. Celem uniknię­
cia natłoku uprasza się o liczne przybycie tia 
pierwszy seans.

— KINO „ORZEŁ“ wyświetla do niedzieli wł. 
wspaniały i rzadki w swym rodzaju film polski 
pt.: „Mogiła Nieznanego Żołnierza“ według słynnej 
powieści Andrzeja Struga. Akcja rozgrywa się 
w Krakowie, Warszawie, w głębi Rosji i na Kry­
mie na froncie wojennym w latach 1916—1920. Po­
nadto bogaty nadprogram.

Dyrekcja kina, chcąc dać możność szérszemü 
ogółowi obejrzenia tego arcydzieła, przedłużyła 

'.wyświetlanie filmu do piątku i soboty włącznie. 
Dla członków, należących do organizącyj przyspo­
sobienia wojskowego (za okazaniem legitymacji) 
na pierwszy senas ceny zniżone.

- W OSTATNIEJ CHWILI przypominam? 
zawody bokserskie o mistrzostwo Pomorza, które 
odbędą się dziś w sobotę dnia 25-go. bm. o godz. 
20-tćj' (8-ma wieez.) w sali „Tivoli“ przy ul. Lipo­
wej. Zawody urządza Pomorski" Okręgowy Zwią­
zek Bokserski w Grudziądzu.
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Przepisy postne

DLA DIECEZJI CHEŁMIŃSKIEJ.
. , L B°ścić t. 7-u. jednorazowo w ciągu dnia na­
jeść się do sytości i wstrzymać się od potraw m ę- 
snych należy w Środę Popielcową, w piątki i so­
boty W Postu (w W. Sobotę aż do południa), w 
Suche Dni, w wigiiję Bożego Narodzenia, Zielo­
nych świątek, Wniebowzięcia N. Marji P. oraz 
Wszystkich Świętych.

2. Pościć, ale nie wstrzymywać się przy ża­
dnym posiłku od potraw mięsnych i równocześnie 
rynnyeh należy we wszystkie poniedziałki, wtor­
ki, śrooy i czwartki W. Postu. W niedziele W. 
Postu post ani wstrzymanie się od potraw mię­
snych nie obowiązuje.

Pościć winni ci, którzy ukończyli rok 21 ży­
cia, a nie rozpoczęli jeszcze roku 60, o> ile nie są 
złożeni chorobą albo po chorobie przychodzą do 
zdrowia i o ile nie pracują ciężko.

8. Od potraw mięsnych wstrzymać się winni 
wszyscy od 7 roku życia we wszystkie piątki ca­
łego roku.

4. Święto, nakazane przez Kościół, a przypada­
jące na dzień postu lub powściągliwości od potraw 
mięsnych poza W. Postem znosi wszelki post i 
wszelka powściągliwość od potraw mięsnych.

5. Nabiału, więc mleka, masła, sera i jaj wol- 
no używać we wszystkie dni roku z wyjątkiem W. 
Piątku, tak samo tłuszczu, margaryny i smalcu 
do kraszenia potraw i posmarowania chleba.

6. Wszyscy proboszczowie i rządcy parafji po­
siadają w poszczególnych wypadkach i ze słusz­
nych powodów władze udzielania większych je­
szcze ulg oo do postu i powściągliwości od potraw 
mięsnych dla poszczególnych osób lub rodzin 
swoich parafji. Spowiednicy posiadają tę władzę 
tylko wobec swoich penitentów.

7. Wierni, korzystający z ulg postnych, powin­
ni gorliwiej w czasie W. Postu się modlić i obfit­
szą złożyć jałmużnę na cele diecezjalne w skar­
bonkę, umieszczoną w kościele z napisem: Jałmuż­
na pestna. Po wielkanocnej spowiedzi i komunji 
św. należy dobrowolne te ofiary przesłać do Kasy 
Biskupstwa w Pelplinie.

8. Czas wielkanocnej spowiedzi i komunji św. 
rozpocznie się w IV niedzielę W. Postu i potrwa 
do 111 (trzeciej) niedzieli po Wielkiej nocy włącz­
nie.

9 Śluby mogą się we wszystkie dni roku odby­
wać, ale w czasach zakazanych tj. od I niedzieli 
adwentowej do 1 święta Bożego Narodzenia i od 
Środy Popielcowej do 1 święta Wielkanocnego bez 
błogosławieństwa, udzielanego we mszy św. za no­
wożeńców. — W czasie adwentowym i W. Postu 
powinni wierni wstrzymywać się od publicznych 
tańców i zabaw.

Pelplin, dnia 10 lutego J928.
(—) Stanisław Wojciech, Biskup Chełmiński.

Wiadomości kościelne
Z Kancelarii parafialnej (Fara)

W środę, piątek i sobotę przypadają suche dni.
Misja dla parafji grudz-ądzkiej rozpocznie się 

w przyszłą w przyszłą niedzielę dnia 4. 111 br. U 
godz. 7 wieczorem nastąpi uroczyste wprowadzenie 
O.O. Misjonarzy do kościołów. Veni Creator i 
pierwsza nauka misyjna dla niewiast i panien. 
W r.iedzielę 4. III. o godz. 3-ciej popol. będzie po­
witanie O.O. Misjonarzy przez dzieci grudziądzkie. 
Prosi się, aby wszystkie dzieci na tę godzinę się 
stawiły w Farze. Dalszy porządek nabożeństw i 
nauk misyjnych ogłoszony jest w „W'adomo. 
sciaci) Parafialnych“, które wydawać się będze 
w niedzielę 26 bm. przed kościołem.

Prosi się również parafjan, aby każdy bez wy­
jątku zaopatrzył się już teraz w tym tygodniu 
przed misją w pamiątkowe obrazki misyjne z kar­
teczką do spowiedzi św., które się codziennie wy­
da je od godz. 5—7 wiecz. w salce parafialnej, dla 
zamiejscowych też od godz. 10—12 przedpoł.

Bractwo Matek Chrzęść, ma zebranie w nie­
dzielę 26 lutego rb. o godz. 3 w kościele św. Du­
cha.

Z Kancelarii Kościoła św. Krzyia.
W środę, piątek i sobotę przypadają suche dni 

ze ścisłym postem.
W poniedziałek o god. 7,30 zebranie kapeli 

Młodzieży męskiej w ochronce.
W środę o godz. 7,30 zebranie Młodzieży mę­

skiej w sali p. Derdowskiego.
W czwartek o godz. 5.30 spowiedź.
W piątek o godz. 6,30 wiec®, wotywa do Serca 

Jezusowego z wystawieniem Najśw. Sakramentu.
V/ piątek o godz. 5,30 Droga Krzyżowa, o godz. 

7-mej nabożeństwo misyjne.

Koiciół Serca P. Jezusa (M. Tarpno.)
Z kancelarii kościoła Serca P. Jezusa (M. Tarpno.

W niedzielę 26. bm. o godz. 8 msza św., o 10 
suma, popcl. o 3 gorzkie żale.

W piątek 2. 3. o godz. 7 uroczysta wotywa z 
Wystaw, do N. Serca P. Jezusa (1 piątek); z tego 

powodu w czwartek 1. 3. popoł. o godz. 3 spowiedź 
dla dzieci, o godz. 5 dla dorosłych. W piątek wiecz. 
od godz. 64)0—7 30 nabożeństwo z Wystawieniem o 
błogosł dla Misji św.

V niedzielę 4. 4. br. o godz. 8 cicha msza św.; 
o godz. 10 suma z Wystawieniem (1 niedziela po 
1 piątku); z tego powodu w sobotę o godz. 3 popol. 
spowiedź dladzie ci; o godz. 5 spowiedź dla doro­
słych.

Misja św. rozpocznie się dla dzieci w niedzie­
lę 4. 3. popoł. o godz. 3-ciej; dla dorosłych w nie­
dzielę 4. 3. br. o godz. 7 wiecz. powitaniem ks. mi- 
sjonarzy.

Porządek nabożeństw i nauk podczas Misji św. 
zostanie ogłoszony w „Wiadomościach parafial­
nych“.

Pamiątkowe obrazki misyjne wydaje się w sal­
ce przy kościele Serca P. Jezusa w dni powszednie 
od 10—12 przedpoł. i od 5—7 popoł.; w niedzielę 
po 1 i 2 mszy św.

Kat. Stow. Polsk. Młodz. Żeńsk.: Zebranie mie­
sięczne w niedzielę 26. 2. po gorzkich żalach.

Katol. Stow. Polsk. Młodz. Męsk.: zebranie za­
rządu w środę 29. bm. o godz. 7 w kancelarii.

— WIELKI KONCERT SZUBERTOWSK1 
W TEATRZE MIEJSKIM. We wszystkich kultu­
ralnych miastach świata całego wre praca go­
rączkowa w przygotowaniach koncertowych ku 
uczczeniu wielkiego kompozytora Szuberta.

I w naszem mieście ruchliwe Towarzystwo 
muzyczne idzie za wzorem naszych miast stołecz­
nych i urządza w sobotę dnia 24 marca w Teatrze 
Miejskim wielki koncert symfoniczny, składają­
cy się wyłącznie z utworów wielkiego mistrza.

Próby złączonych orkiestr wojskowych i salo­
nowych odbywają się codziennie pod osubistem 
kierwnictwem p. kapitana Bulina, który poraź 
pierwszy w Grudziądzu wystąpi na czele wielkie­
go zespołu muzycznego, by zachwycić i rozentuz­
jazmować nasze społeczeństwo jego walorami 
artystycznymi.

Przez długie lata Grudziądz pozbawiony był 
wielkich imprez muzycznych w większym stylu 
dla traku odpowiednich sil fachowych, to też 
wdzięczni jesteśmy Tow. Muzycznemu, jak i p. 
kap. Dolinowi. że dzięki ich niestrudzonem stara­
niom częściej będziemy mogli usłyszeć większe 
koncerty symfoniczne.

A więc cały Grudziądz pospieszy w sobotę, dn.
24 marca do Teatru.

— MISTRZOSTWA GRUDZIĄDZA W PING- 
PONGU odbędą się w niedzielę dn. 26 bm. w Domu 
Towarzystw przy ul. Moniuszki. Początek rozgry­
wek o godz. 9 30 rano. Panowie, którzy zgłosili 
swój udział zbiorą się w celu rozlosowania gier w 
sobotę wieczorem o godz. 7,30 w ТіѵоЧ przy ul. 
Lipowej. Dodatkowe zgłoszenia panów i pań 
przyjmuje się przed losowaniem w Tivoli.

Kierownictwo sekcji ofiarowało dla zwycięzcy 
w konkurencji pań i panów, piękną honorową na­
grodą. Rozgrywki mistrzowskie wzbudziły zro­
zumiałe zainteresowanie, o czem świadczy liczba 
zgłoszonych.

Zaznaczyć należy, że takie rozgrywki odbywa­
ją się poraź pierwszy w Grudziądzu, a mimo to 
zjednały sobie wielu zwolenników.

— WSZYSTKIM BIEGACZOM jak i sympa­
tykom przypomina się, że bieg leśny treningowy 
na 5,000 mtr. urządzany przez „G. K. S. 1925 przy 
Pepege“ — odbędzie się bez względu na pogodę, 
jutro, dnia 26 bm. o godz. 12-tej, start przy leśni­
czówce.

— W OSTATNIEJ CHWILI PRZYPOMINA 
SIĘ, że mecz piłki nożnej urządzony pomiędzy 
Klubem Sportowym Grudziądza contra „G. S. K. 
1925 przy Pepege“ — odbędzie się bez względu na 
pogodę, jutru dnia 26 bm. o godz. 15-tej na boisku 
miejskiem.

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ. W piątek, dn. 2 
marca br., o godz. 4 popol. w lokalu P. В. K., przy 
ul. Kuntersztyńskiej nr. 1 (sztab dywizji), odbę­
dzie się zebranie sekcji nauczania. Przedmiotem 
obrad będą sprawy, związane z otwarciem Uniwer­
sytetu żołnierskiego, kursu rolniczego w 66 p. p. 
i kwest ja nauczania na I. i II. stopniu analfabe­
tów.

_ Z RODZINY WOJSKOWEJ. Niniejszem 
podajemy do wiadomości ogółu pań członkiń (ofi- 
cerowych i podoficerowych), że przed świętami 
Wielkanocnemi cheemy urządzić sprzedaż robot 
ręcznych, a zatem prosimy uprzejmie wszystkie 
panie któreby choiały dać nam swoje roboty w 
komis, o łaskawe zgłaszanie się do Sekretarjatii. 
Sek-etarjat otwarty codziennie prócz soboty od 
godz. 16 min. 30 do godz. 17 min. 30, koszary gen. 
Hallera, ul. Lipowa 16 p.a.p. Zarząd.

Dnia 27 lutego tj. w poniedziałek, w lokalu 
„Rodziny Wojskowej“ (koszary 16 p.a.p.) o godz 16 
min. 30 wygłosi odczyt p. dr. Majowa na temat 
„Draża kobieca“. Dla członkiń wstęp bezpłatny. 
Prosimy o Beane przybycia. Zarząd.

— CZY WARTO NABYĆ BLOKI Komitetu 
dla zwalczania żebractwa W Grudziądzu? Na ze­
braniu Koła Detalistów Tytoniowych, odbytem 22 
lutego br., w dyskusji nad akcją Komitetu dla 
zwalczania żebractwa w Grudziądzu p. Bieńkow­
ski zakomunikował, że w pewną sobotę tylko miał 
w składzie wizytę 79 żebraków proszących o jał­
mużnę. Z chwilą gdy na apel Towarzystwa Kup­
ców Samodzielnych nabył blok Komitetu i żebra­
kom wręczył tylko kartki, w sobotę odwiedza go 
od miesiąca tylko trzech żebraków.

Faki ten jest najlepszym dowodem, że akcja 
Komitetu przyniosła już dobre wyniki i tylko ży- 
czyćby sobie należało, by wszystkie zakłady rze­
mieślnicze i handlowe zaopatrywały się w powyż­
sze bloki.

- LEKCJI ŚPIEWU SOLOWEGO w Insty­
tucie Muzycznym udziela śpiewaczka - artystka 
p. Helena Ostaszewska - Kozłowska z Warszawy.

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja Instytutu Mu­
zycznego ul Kościuszki 24 part, prawo.

- WYKŁADY POLSK. TOW. KRAJOZNAW­
CZEGO. W czwartek 23 bm. wygłosił wykład p. 
prof. Zacharkiewicz o rad jo. Prelegent zapoznał 
licznie zebraną publiczność pokrótce z historją ba­
dań z dziedziny elektromagnetyzmu, które dopro­
wadziły z czasem do dzisiejszego systemu apara­
tów nadawczych i odbiorczych, lamp katodowych, 
hatcrji anodowych itd. Prelegent umiejętnie wy­
jaśnił działanie głównych składników dzisiejszej 
radjofonji, i zakończył wykład szkicem o rozwoju 
radiotechniki u nas i gdzieindziej, zachęcając do 
popierania tak wielkiego czynnika kulturalnego,

Po wykładzie słuchano koncertów na apara- 
jakim jest radjo.
eie ośmiolampkowym, wypożyczonym bezintereso­
wnie wraz z głośnikiem i anteną ramową przez p. 
Kucharskiego.

Następny wykład wygłosi 1 marca p. Suker- 
towa z Warszawy o Mazurach.

— WOBEC LICZNYCH ZAPYTAŃ z różnych 
stron wyjaśniamy, że zjazd rzemiosła odbył się 
już w Grudziądzu dnia 19 lutego br„ t. zn. w ubie­
głą niedzielę. W „Gońcu Nadwiślańskim“ z nie­
dzieli ub. tygodnia, zaszedł błąd w zawiadomieniu 
o zjeździć, polegający na tein, że zamiast daty 
19 go umieszczono mylnie 26-go.

Przy rozmaitych niedomaganiach, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa działa przyjemnie 
i znacznie zmniejsza te dolegliwości, często nie­
raz mała ilość działa już pewnie. Prace lekarzy 
ginekologów jednogłośnie stwierdzają łagodne 
działanie wody Franciszka Józefa która nadaje 
się do delikatnego ustroju kobiecego. Żądać w apt.

Wśród nomwskieh fryzjerów.
Piszą nam :
W grudniu zeszłego roku zorganizowany 

został w Grudziądzu Związek Pomocników 
Fryzjerskich. Głownem zadaniem zrzeszenia 
jest oświata i dokształcanie się w naszym za­
wodzie.

W tym celu uruchomił Zarząd Związku 
kurs czesania damskiego, pielęgnacji eery itd. 
Jako nauczyciela kursu zaangażowano ruty­
nowanego fachowca w tej dziedzinie naszego 
zawodu, p. Kamińskiego Józi fa, który po­
siada zakład fryzjerski przy ul. Lipowej i cie­
szy siç ogólną sympatją wśród pań gru­
dziądzkich.

Jest uznania godnem. że p. Kamiński 
podjął się tej trudnej pracy wprost bezinte- 
lesownie, albowiem wynagrodzenie, które po­
biera, jest tak minimalne, że ńiepokryje na­
wet własnych, kosztów.

Obecnie jest 22 uczestników, dla nauczy­
ciela praca nielada. gdy się weźmie pod uwa­
gę, że nieomal wszyscy są początkujący. L- 
znania godnem jest zrozumienie, jakie okazał 
nam profesor Bieliński, kierownik Żeńskiej 
Szkoły Dokształcającej, który najwięcej przy­
czynia się do uruchomienia tego kursu przez 
dostarczanie nam modelek, które przysyła re­
gularnie i punktualnie na każdą lekcję.

Dążeniem naszem jest pracować w jak- 
najlepszej komitywie z mistrzami: zrozumiał 
tc obecny Zarząd Cechu Fryzjerskiego w Gru­
dziądzu z cechinistrzem p. Szelczyńskim na 
czele i okazał nam już dużo sympatji i przy­
chylności przy urządzeniu kursu“.

Słowa powyższe muszą każdego napełnić 
otuchą i nadzieją, że młody Związek Pomocni­
ków Fryzjerskich rozwijać się bedzie coraz 
intensywniej, tak dla dobra samego zawodu, 
jak i ogółu społeczeństwa.
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.życia ïiiiszycii > owarzystw.
(rt) Baczność członkowie chóru męskiego „E- 

chNastępna lekcja odbędzie się we wtorek dn. 
28 bin o godz. 8-mej wieczorem w hotelu pod - Zło­
tym Lwem“. Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. • Zarząd.

(rt) Tow. Wlaśc. Nieruchomości zw- luje mie­
sięczne zebranie na dzień 27 lutego rb. o godz. 
7,30 V. iecz. pod Złotym Lwem przy ul. 3go Maja. 
Z pt wotlu ważnych spraw jak pożyc-ka, hipoteki, 
obecność wszystkich członków konieczna. Żarz.

Z SALI ODCZYTOWEJ.
Prawa nasze na ziemi Ьа^'с^ет.

W piątek ubiegłego tygodnia, w sali posie­
dzeń Bady miejskiej w Grudziądzu, na powyższy 
temat został wygłoszony odczyt p. Stanisława Ja 
siń kiego który dotykając wojny Chrobrego z 
Rusią zakończonej heroicznym epizodem, wska­
zał na cały łańcuch okrucieństw, podłości, tchó- 
rzosiwa i niewdzięczności, jaka cechowała waviag- 
skieh kniaziów rodzinę. Prelegent podniósł na­
stępnie dominujący fakt, że myśl szerzenia cywi-' 
lizacji na wschodzie pozostała w Polsce jako tra­
dycja. czasów Bolesławo wy ch, która przeszła pó­
źniej w życie.

"Ujawniając odlegle te dz:eje, prelegent poło­
żył szczególny nacisk na posłannictwo Polski na 
Busi, którego dalszym etapem twórczej pracy i 
misji dziejowej była deklaracja poza aktem ho- 
rodelskim z 1413 r„ Zygmunta Augusta z roku 
1564, mocą której Zygmunt Ańgust, oddawał „na

KRONIHA TOIlUŃiHA
<f SEKRETARJAT STANU ŚREDNIEGO 

Koło FORI X mieści sie w lokalu Ekspozytury 
Gońca Nadwiśl. w Toruniu przy ul Św Ducha 13

•
<f MUZEUM MIEJSKIE (w ratuszu) otwar­

te w niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13 ej 
fr -7 wieczorem. .

æ KSIĄŻNICĄ MIEJSKA IM KOPERNIKA 
(Wysoka 12. tel 940). otwarta codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świat od godz 94i—12 I od 16—19^4

<? BIBLJOTEKA T C L przy ul. Wysokiej 
nr. 12 narter na lewo) otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świat od godz 11 —13 i od godz , 
15,30—18.30 — Fil ja na Jakóbskiem przedmieściu 
(LnMcka 44 ort.) czyn tylko w niedziele od 14 15

(P BIBLJOTEKA WOJSKOWA D. O. K. I 
BIBLJOTEKA WIEDZY WOJSKOWEJ (przy 
ul. Żeglarskiej, obok kasyna garnizonowego) — 
otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Wypożyczalnia książek od godz. 15 do 20-tej, czy­
telnia czasopism od 15—21-tej.

Z Teatru Pomorskiego.
<? DZIŚ W SOBOTĘ dn. 25 bm. o godz. 8-mej 

wieczorem premjera doskonalej farsy w 3 antach 
Starka i Eislera pt. „Sprawa К aj zera”, która 
dzięki wprost niewyczerpanemu humorowi, jakim 
tryska każda scena tej niezrównanej satyry na 
stosunki panujące w austrjackiem sądownictwie 
i w tamt. świecie adwokackim, zdobyła pow<udze- 
nie na wielu scenach polskich i zagranicznych i 
zawrze mile jest widziana przez publiczność żą­
dną śmiechu i niefrasobliwej wesołości. „Sprawa 
Kajzcra“, wyreżyserowana niezwykle pomysłowo 
przez p. St. Orzechowskiego w koncertowej grze 
głównych wykonawców pp. Fiszerówny, Łodziń- 
skiej, Zarembiny, Bystrzyńskicgo, Jaworskiego, 
Orzechowskiego i Rygiera, będzie też niewątpli­
wie i u nas budzić śmiech szeroki, który wróży 
jej trwale powodzenie na scenie naszej.

Wieczorem o godz. 10,45 „Benefis Baletowy i 
Wielki Kabaret“ z nader urozmaiconym progra­
mem w skład którego wejdą pierwszorzędne pro­
dukcje muzykalno-wokalne ulubieńców naszej pu­
bliczności. Wieczór ten wypełnią efektowne tań­
ce i ewolucjo baletowe, wykonane przez corps 
de balet z udziałem solistek pp. Łucji i Gertrudy 
Piechotówien. W części kabaretowej ukażą się 
pp. J. Leonowicz, J. Porębska, W. Zdzitowiecki, 
W. llcewicz, St. Jaworski, A. Aleksy i A. Balce- 
rzak, którzy rozsiewać będą ze sceny najczystsze 
perły szczerego humoru.

W NIEDZIELĘ dnia 26 bm. o godz. 4-tej 
popui. niezwykle melodyjna i efektowna operetka 
Stoiza pt. „Pajacyk“, która dzięki pierwszorzę­
dnej grze artystów z pp. Leonowicz, Porębską, 
Zdziluw.eckim, llcewiezem, Jaworskim, Aleksym, 
Chrzanowską i Zarembiną na czele oraz bogatej 
wystawie zdobyła olbrzymie powdzenie wśród 
zwolenników lekkiej muzyki operetkowej. Ceny 
miejsc najniższe od 20 gr do 2,40 zł.

Wieczorem o godz. 8-mej przyjmowana entu­
zjastycznie wielka operetka-rewja w 3 aktach W. 
Kolia pt. „Królowa Nocy“, wystawiona z niezwy- 

wieczne czasy i wyrzekał się“ ziem litewskich i 
ruskich, dobrowolnie na rzecz Rzeczypospolitej, 
„a tej sławne Koronie Polskiej“.

Omówiwszy dzieje krajów od Słuczy i Prype- 
ci ku morzu Czarnemu, dzieje kozaczyzny i haj- 
damaczyzny, najazdy Dzingis - chana i epokę pła­
wienia się Polski w krwi, w obronie siół i miast 
czerw onoruskich, prelegent dochodzi do austrjac- 
kiej Galicji wschodniej, poprzez plugawe rządy 
Austrji Meternichowskiej i bierze za punkt wyj­
ścia prawa nasze na ziemi halickiej, które są naj­
szlachetniejszego pochodzenia zasłużone i nabyte 
krwią, wysiłkiem pracy i kultury. Prawa te mi- 
strzowskiem piórem swych dziel uwiecznił Szaj­
nocha — mówi on o zasługach narodu po skiego, 
któro wiążą go z ziemią wschodnio-galicyjską. 
Lecz obok zasług — stwierdza prelegent — idzie 
fascynujący wpływ chwały, którąśmy tu przeżyli 
i która kraj ten na przekór wszystkim wrogom 
czyni naszym, wrosłym nam w dusze, aż do ko­
rzeni.

Prof. Jasiński zal ończył swój wykład tem, że 
na nas. jako będących górą, ciąży obowiązek ure­
gulowania stosunków narodowościowych na zie­
mi halickiej, to znaczy stosunków naszych do Ru­
sinów na podstawie prawa, sprawiedliwości, słu­
szności i tej prostej a głębokiej maksymy: „nie 
czyń drugiemu, co tobie nie miło“.

Wielka szkoda, że tak mało osób było na tym 
odczycie, a jeszcze większa, że myśli głębsze tak 
mało znajdują oddźwięku w Grudziądzu, który w 
dziedzinie kultury polskiej przechodzi okres ja 
kiejś śpiączki jeśli nie karygodnej ignorancji.

Dochód z odczytu przeznaczony był na rzecz 
Polskiego Białego Krzyża.

kłym przepychem w pierwszorzędnem wykonaniu 
pi>. Leonowicz, Porębskiej, Zdzitowieckiego, Ilce- 
wicza, Zarembiny, Jaworskiego, Jejdego i innych, 
urozmaicona obficie nadzwyczaj efektownemi i 
pomysłowemi ewolucjami tanecznemi w wykona­
niu sióstr Piochotówien i corps de baletu.

Bepertuar Kin w Toruniu.
KINO „PAN“. Największa atrakcja sezo­

nu — międzynarodowa afera szpiegowcza Mata 
Ilari „Czerwona Tancerka“, superszlagier piekiel­
nej zdrady i zaklętej miłości, osnuta na tle au­
tentycznych pamiętników b. szambelana dworu 
carskiego. W roli głównej: Magda Sonia, F. Kor­
tner i Aleksander Murski.

J* KINO „ŚWIATOWID“. Największa sensa­
cja sezonu pt. „Casanowa“ z Iwanem Mozżuchi- 
nem król miłości, bożyszcz kobiet, ulubieniec tłu­
mów Największe i najwspanialsze arcydzieło, 
które stworzyły dotychczas produkcje europej­

skie. Dotąd nigdzie nie widziana wystawa — ty­
siące płomiennych nocy, miłości i pożądania.

J> PROSZĘ PAMIĘTAĆ... — dziś w sobotę 25 
bm. o godz. 10,45 wiecz. tj. po premjerze, odbędzie 
się w sali Teatru Miejskiego — Wielki Kabaret 
z udziałem całego zespołu baletowego z p. Lucją 
Pic-chotówną na czele oraz z udziałem niemal 
wszystkich „wesół ków“-arty stów, przy akompania­
mencie pełnej orkiestry symfonicznej 63 p.p. J>od

Wieczór ten jest zarazem wieczorem benefiso- 
wym zespołu baletowego, który dzięki swoim do­
skonaleni ewolucjom tanecznem, zyskał sobie za­
służone sympatje bywalców' teatralnych.

A więc wszyscy pamiętajmy, że sympatyczny 
ten wieczór i jego cel, poprzeć należy, idąc w so­
botę w nocy do Teatru.

<f PRAKTYCZNY KURS krawiecczyzny i kro­
ju. Dnia 1 marca br. otwiera się wieczorny trzy­
miesięczny kurs krawiecczyzny i kroju dla doro­
słych w Państw. Szkole Zawodowej Żeńskiej przy 
ul. Strumykowej nr. 4. Wpisy przyjmuje się co­
dziennie od godz. 12—1 oraz od 18—19.

cp STOW. POLSKO-FRANCUSKIE (Comité 
Local cTAlliance Française) w Toruniu. W nie­
dzielę dnia 26 lutego br. o godz. 11,30 odbędzie się 
w auli szkoły wydziałowej przy ul. PI. św. Kata­
rzyny, odczyt francuski p. Langlade, prof. Uni­
wersytetu w Poznaniu i insp. kursów francuskich 
w Wielkopolsce i na Pomorzu, na temat: „Les Re­
lations intellectuelles polno-francaises“. Wstęp 
na salę wolny. P. prof. Langlade wygłosił w To­
runiu szereg wykładów’ i odczytów, ostatnio w li­
stopadzie ub. r. na temat: „Qu‘est-ce qu-un Roman­
tique“. Wszystkie te odczyty i wykłady cieszyły 
się nadzwyczajnem powodzeniem gdyż nazwisko 
oraz erudycja prelegenta chlubnie znane są nasze­
mu społeczeństwu. Temat niedzielnego wykładu 
jest nietylko bardzo zajmujący, ale także aktu­
alny gdyż dotyczy on stosunków intelektualnych 
między dwoma bratnimi narodami: Polską i 
Frateją. Toteż należy się spodziewać licznego 
udziału naszego społeczeństwa, tem więcej, że wy­

kład odbędzie się przedpołudniem. Niech miano­
wicie młodzież szkolna i uczestnicy kursów fran­
cuskich skoizystają z okazji wysłuchania tak zaj­
mując ?go wykładu pizyczem będą m eli sposob­
ność- pizekonać się, jak daleko postąpili w nauce 
języka francuskiego.

Sekretarz Komitetu: Pyszkowski.
o° POŚWIĘCENIE LOKALU Z W. TOWA­

RZYSTW. Jak wiadomo Związek Towarzystw w 
Toruniu wynajął specjalny lokal dla użytku wszy­
stkich miejscowych towarzystw. Obecnie w so­
botę dn 25 bm. o godz. 20-tej (8 wiecz.) odbędz ѳ 
się poświęcenie tegoż lokalu mieszczącego się przy 
ul. Królowej Jadwigi, narożnik Wielkich Garbar 
— perzem oddany zostanie oficjalnie dla przezna­
czonego użytku.

<? WSPOMNIENIE! Niemal w przeddzień sa­
mego „Popielca“ — u progu wielkiego postu —• 
toruńscy wioślarze urządzili bal maskowy, który 
był niejako zakończeniem tegorocznego karnawa­
łu. Toteż literalnie — wszystko co żyło brało ma­
ski, przywdziewało kostjumy i autami pow za­
ini, tramwajami i piechotą ciągnęło do pięknie 
przystrojonych sal Dworu Artusa, aby pożegnać 
godnie i wesoło, ustępującego z tronu wszechwła­
dnego księcia karnawału.

Napływ gości na ten sympatyczny bal był 
wprost rekordowy! Obszerne sale Artusa zale­
dwie zdołały wszystkich pomieścić — pozostawia­
jąc dla tańczących par niewiele tylko miejsca. 
Pomimo jednak tego „przeludnienia“ bawiono się 
i tańczono nadzwyczajnie. Komitet pamiętał o 
wszystkich i o wszystkiem!

Tak wielkiej ilości kostjumów i toalet Toruń 
— razem zebranych — prawdopodobnie jeszcze nie 
widział.

Aby z tych wszystkich wyróżnić choć kilka — 
nie sposób! Wszystkie były „czarujące“, ..eleganc­
kie“, „wytworne“, „wspaniale“, „pomysłowe“, „efe­
ktowne“, „kokieteryjne“, ..piękne“, ..zachwycają­
ce“. Że wszystkie były „dobrze“ dekoltowaue — 
o tem nie trzeba wspominać. Każda z pań śmiało 
mogła zaśpiewać: „Ja niemam co na siebie wło­
żyć...“ W nadzwyczaj miłej atmosferze balowej 
tańczono do białego rana; rozbawione panie, wi­
dząc wschodzące słońce, opamiętały się i zabierały 
swoich małżonków z bufetu, który jeszcze w mro­
kach nocy ciągle był pogrążony.

Komitet poza materjalnym sukcesem, cieszył 
się niemniej i sukcesem, jaki zdobył przez dosko­
nałe zaaranżowanie ostatniego tegorocznego swe­
go balu.

<f KTO JEST NAJWYŻSZYM MĘŻCZYZNĄ 
NA POMORZU? Najwyższym mężczyzną na Ka­
szubach a prawdopodobnie i na Pomorzu jest nie­
jaki Jan Krefta z Załęża, którego wysokość wy­
nosi 2 mtr. 10 ctm.

KRONIKA POLICYJNA. Prowadzone do­
chodzenia policyjne w Toruniu w sprawie kradzie­
ży skór u Rutkowskiego Władysława w Toruniu 
na sumę 2 000 zł, doprowadziły do wykrycia spraw­
ców; są nimi Lipczyński Janusz i Dybowski Aleks 
oraz paserzy Trzyński i Czerwiński z Torunia.

W Toruniu dn. 22 bm. przytrzymano Stankie 
wicz Janinę, zam. w Toruniu, za uprawianie nie­
rządu zarobkowego.

Ruch wydawniczy.

= „Tydzień Radjowy“ Nr. 9/45. Ukazał się 
najświeższy numer najtańszego czasopisma pro­
gramowego „Tydzień Radjowy“ i zawiera nastę­
pujące artykuły, prace i notatki: „Znaczenie ra­
ri jostacji lokalnej“; „Reforma czy ewolucja?“ do­
kończenie radjoodczytu satyrycznego redaktora 
Bolesława Koreywy p. t. „Zreformowane bytowa­
nie“; Audycje muzyczne „R. P.“; „Fala 344 metry 
o Norwidzie“ pióra młodego utalentowanego poe­
ty Stanisława Michała Grabowskiego; Głosy za­
granicy o radjostacji poznańskiej; Oryginalne 
sluchawisko; Trójlampowy wzmacniacz kombino­
wany; Nowiny radjowe (z Anglji. Szwecji, Nie­
miec, Rumunji, Estonji i Francji); Rozmowa na 
przestrzeni 16 tysięcy kim.; Megafony na dwor­
cach kolejowych; Rad jo w Sowietach; Dalszy 
ciąg metody praktycznego uczenia się języka 
francuskiego prof. Ornera Neveux (lekcja 45); 
Komunikaty: Prezydjum Radjoklubu oraz firmy 
„Philipps“; Kronika Radjoklubu Zachodnio-Pol­
skiego; sprawozdanie z zebrania członków koła 
radjoamatorów uczniów gimnazjum Jana Kanie­
go; Dział czasopism nadesłanych („Muzyka“, „An­
tena Polska“); nadesłane (Pierwsza część metody 
praktycznej samouczenia się języka francuskiego 
prof. Ornera Neveux oraz „Kiddi — dziecię >bo- 
zu“ głośna iwwieść Roberta Leigthov a), kończy 
ten bogato ilustrowany numer dział rozrywek u- 
łoźony pod redakcją Marjana Fontany. — Cena 
tylko 50 groszy. — Czytajcie i rozpowszechniajcie 
nasz „Tydzień Radjowy“. — Administracja: Poz­
nań, plac Wolności 11, II. p. tel. 42-4L
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NiezwyKły „Wuj Robert“
„Daily Mail * zamieszcza list nadesłany z Bu- 

dape-ztu przez sir Donalda, zawierający charakte­
rystykę niezwykłego człowieka, który z amator- 
stwa zajmuje się ratowaniem samobójców.

„Jestem wuj Robert“ — tak się zaanonsował 
wesoły rezolutny człowieczek, który wszedł do me­
go gabinetu. * ' '

Siwy pan o czerśtwem obliczu okolonem bro­
dą, o niebieskich poczciwych oczach sprawia wra­
żenie człowieka „z charakterem“. ,

Robert „Baeci“ (po węgiersku „wuj“) cieszy 
się w Budapeszcie nadzwyczajną sławą. Od lat 
30 rozwija on swoją akcję ratowniczą, zjawiając 
się niby deus ex machina, w chwili gdy jakiś nie­
szczęśliwy desperat zamierza przekroczyć próg 
„nieznanego“.

Wuj Robert karmi zgłodniałych, ale przede- 
wszystkiem stara się ratować kandydatów na sa­
mobójców.

Statystyczne dane stawiają Budapeszt w rzę­
dzie miast, w których zdarza się rekordowa liczba 
samobójstw. • • v.

W pierwszym tygodniu nowego roku zarapor- 
towano wujowi Robertowi 55 wypadków nieuda­
nych samobójstw. Dostarczaniem owych infar- 
macyj zajmuje się sztab agentów, pozostających 
na usługach wujaszka. Również i policja buda­
peszteńska jest z nim w stałym kontakcie.

Wśród owych niedoszłych desperatów znala­
zło się 15 byłych urzędników, obywateli zrujno­
wanych wskutek zmiany granic Węgier, bezrobo­
tnych inteligentów wstydzących się żebrać, dok- 
toiów. studentów, elektrotechników, 14 kobiet, 
czterech szewców itp. W dwunastu wypadkach 
ofiary truły się sublimatene trzy witryolejem, 
siedem gazem, a pięć — aspiryną.

W r. 1923 liczba samobójstw w Budapeszcie 
wynosiła 1900; w r. 1924 — 2 100; zaś w r. 1926 — 
2 800.

Człowiek mechaniczny już
„Wszystko, co jeden człowiek zdolny jest w 

swojej wyobraźni stworzyć, inni ludzie będą w 
stanie później przyoblec-1 w realne kształty", 
twierdzi z niezachwianem przekonaniem Jul-jusŁ 
Verne w liście, pisanym do ojca latem 1868-go ro- •; 
ku. Olbrzymie postępy w każdej dziedzinie nauki 
i techniki wykazują poglądowo, jak dalece słuszną 
była ta jego głęboka wiąra w bezmierną potęgę "r- 
genjuszu wynalazczego.

Istotnie bowiem, bohaterowie sławetnych u- 
topji powieściowych — Phileas Fogg, Mateusz 
Sandorf, kapitan Nemo itd. — przestali być w na- 
szem pojęciu postaciami fantastycznemu a to 
dzięki żywym ludziom tej miary, co Lindbergh, 
Claude, Byrd, Zede, Belin, etc„ których wiedza, 
praca, odwaga i zdolności potrafiły wprowadzić 
w czyn tak bardzo prorocze marzenia Verne'a.

Przypuszczalnie więc spodziewał się i znako­
mity autor czeski, Karol Capek, że zjawi się kie­
dyś taki inżynier, który nada jego literackiemu 
„robotowi“ — mechanicznemu organizmowi ludz­
kiemu — konkretną formę życiową. Otóż, sądząc 
z entuzjastycznego tonu, w jaki uderza dziś cala 
prasa Stanów Zjednoczonych, „robot“ przestał 
być już wytworem li tylko bujnej wyorbaźiii i 
posiada obecnie wygląd precyzyjnie skonstruo­
wanego i należycie... opatentowanego automatu

N AD WISI A K S K î‘‘ niedziela dnia 26 lutego 1928 r
1 ■ . ■ . ‘ t? 'a ■ '

opiekunem samobójców.
Londyn, którego stopień zaludnienia pięciu-- 

krotnie przewyższa Budapeszt, miał tylko 500 sa­
mobójców.

-Wuj Robert odwiedza szpitale,.w których »ta-1 
le przebywają po dw‘ie jego agentki i wspomaga 
uratowanych samobójców.

? Arab, czy żyd z pochodzenia, urodzony w Jaf- 
fie; był ongiś poddanym palestyńskirii. Rodzice 
jego wyemigrowali do Amsterdamu, gdzie otwo­
rzyli skład jubilerski. Wuj Robert, jako młody 
chłopak, zaczytywał, się w powieściach Tołstoja. 
Pewnego razu spakował manatki i udał się do Ja­
snej Polany, gdzie przebywał przez czas dłuższy. 
W mroźny zimowy dzień odbywał on wędrówkę 
w.pt Łzukiwaniu chleba dla członków Stowarzysze­
nia Tołstojowców. Zaskoczony przez burzę śnie­
żną. o mało życia nie postradał. W pewnej chwi­
li, gdy leżał odrętwiały z zimna w śniegu, zjawił 
mu się w śnie Chrystus. Po przebudzeniu wuj 
Robert postanowił przyjąć katolicyzm i w eść ży­
wot ewangeliczny. Uratowany cudem od śmierci 
zamienił w czyn piękne swe marzenia.

Po ukończeniu sfudjów w Anglji zajął się fi­
lantropią.- Odziedziczony po rodzicach majątek 
rozdał biednym. Dzisiaj żyje z jałmużny, którą 
się dzielił z uboższymi od siebie. Zewsząd napły­
wają doń ofiary pieniężne i datki w naturze.

„Widziałem wuja Roberta — pisze sir Donald 
— jak rozdawał obiady na ulicy 150 nędzarzom. 
Stoi on przy blaszanym piecyku i rozlewa zupę 
do misek, po które wyciągają się chude ręce nę­
dzarzy. Codzień rano 500 dzieci otrzymuje śnia­
danie — popołudniu wuj Robert odwiedza tych, 
którzy wstydzą się żebrać i wspomaga ich ofiarą 
pieniężną i dobrem słowem.

Kto wie, czy nekrolog wuja Roberta nie znaj­
dzie się kiedyś w „Żywotach Świętych“ 20 wieku.

pracuje w Waszyngtonie, 
elektrycznego. PrzecK-wyjątkowo licznem audy­
torium profesorów, techników, businessmanów i 
Zwykłych śmiertelników demonstrował inżynier 
amerykański p. .Weniley .wynaleziony przez sie­
bie „televox“ rodzaj nowoczesnego n ewóln-ika 
mechanicznego, ze śleyem posłuszeństwem dokła­
dnie spełniającego cały szereg dosyć skompliko­
wanych funkcji.

Nazwa zaś pochodzi stąd, że cudowny auto­
mat ten wprowadzony jest w ruch przy pomocy 
odpowiednia regulowanych.fal dźwiękowych, prze­
syłanych ze znacznej nawet odległości.. Istota 
wynalazku, streszczona grosso modo, przedstawia 
się w sposób następujący: wibracje dzwonka tele­
fonicznego działają bezpośrednio na przewodniki 
elektryczne televoxa, .który wówczas chwyta za 
słuchawkę. „Rozmowa“ toczy się przy pomocy 
donośnie brzmiących tonów gamy, wysyłanych ze 
stacji rńdawcźej, przÿczem każda, poszczególna 
nuta bezzwłocznie powoduje ściśle określony ruch 
automatu. A więc, „Re-re-re“ — biuro centralne 
żąda* by "Wensley'owskj „robot“ sprawdził stan 
kotłów; „Mi-mi-mi“ — televox odraportowuje, że 
temperatura znajduje-się na normalnym pozio­
mie; „Fa-fä-fa“ — inżynier pragnie mieć dokła­
dne dane, dotyczące zawartości-wody w kotłach; 
pojedyncze dźwięki, wychodzące z wnętrza apara­
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tu. odpowiadają każdy, pewnej cyfrze: ,Sol sol-
sal-" -• biegną tale z wielokilometrowej dali, zmu­
szając telex ox do odłożenia słuchawki.

L'ziçki takiemu, stosunkowo, prostemu urzą-
dzer.iu, jeden „mechaniczny człowiek“ może z 
idea ;r,ą s?ąn>nrfóśęią czuwać nad trzema zbiorai- 
kati'.l wL-èpy.nîi Waszyngtonu i zdawać każde* 
thwi spraw1? z prawidłowości ich funkcjonowa­
nia.

Dama dworu pomociTcą. reżysera.
Kto w ló-yin wieku miał w Izbie Lordów- pra­

wo noszenia Kapelusza? lie ukłonów składała 
królowej dama uworu? Jak się witały damy mię­
dzy sobą?. ïe j wiele tym podobnych kweętji wy­
łoniło się przed filmowaniem przez wyi-wornię 
Universal słynnej powieści nieśmiertelnego Vie­
terà Hugo p. t „Człowiek Śmiechu". Reżyser 
Paweł Leni, któremu powierzono realizację rego 
obrazu, jzabiał się do zdobywania informacji z 
najlepszych i najwiarogodniejszych źródeł. W 
tym celu wysłał do Anglji ekspedycję, która mia­
ła zdobyć dane co do urządzeń, strojów i trybu 
życia z owej epoki, Ekspedycja ta przywiozła 
szkice i ryciny sal balowych, Izby Lordów, .-y- 
pialni ekscentrycznej królowej Anny, onyksowe­
go buduaru księżny Josiauy i wiele innych.

Opierając się na tych szkicach, a w pierw­
szym rzędzie na obszernych opisach i obrazowym 
stylu Vieterà Hugo, zdołał Leni stworzyć tło e- 
poki z całym realizmem i prawdą historyczną. 
Pozostawał tylko „kontakt“ osób grających, t. j. 
zwyczaje Izby Lordów, maniery i. - ceremoniał 
dworski z czasów królowej Anny. Z tern już było 
trudniej. Wówczas polecono Lenieniu znawczy­
nię etykiety dworskiej, panią Hildę Grenier, daw­
ną damę dworu królowej Anglji Mary. Kompe­
tencja pani Grenier polegała nietylko na osobi 
stem doświadczeniu, ale także na gruntownych 
studjach angielskich tradycji dworskich.

Współpraca jej w realizacji „Człowieka Śmie 
chu“ była bardzo poważna. Doprowadziła ona 
przeć fwśzystkiem cały „dwór królewski“ do po­
rządku, nauczyła „damy dworu“ boil-tbn‘u dwor­
skiego i oddawania hołdów królowej, zgodme z 
ówczesnym cercmonjałem. Usadowiła wszystkich 
„lordów* tam gdzie należy i nie pominęła nawèt 
takiego szczegółu, jak umieszczenie na fotelach 
„wcolsackW (woolsack — strzęp- wełny, był, c- 
znaką niezwykłych zasług i godności; z współcze­
snych jedynie lord Chancellor ma na swoim fo­
telu tę odznakę).
*w«f**N»e* ■ iwniiTTi m іиугег“’--"-'™—r—

Humor.
Z^A JĄ. .

— Chódź- mężulku. dostaniesz całusa!
— Najpierw pokaz najdroższa obie ręce, czy 

nie masz w nich jakiegoś rachunku!
RACHUNEK.

— Pań majster powiedział, abym nie wrócił 
pi-zedtem, zanim pan nie zapłaci rachunku.

— A to się zdziwi, gdy zobaczy, jak ty w mię­
dzyczasie wyrosłeś!

NA BALU.
— Czy mogę panią prosić o rękę?
— Ależ panie... jestem mężatką!
— W; takim razie proszę tylko o... serroel

TRZEBA CZĘŚCIEJ.
— Te pigułki możesz pan zażywać także z pi­

wem.
— Doskonale! Lecz w takim razie trzy razy 

dziennie będzie zamało....

Ib zdrowie bez piernika
WEEJE&O i

DOKONNUBłu ot* cru/оз з-1 Г і v

WAKUV:! WY5TKKH SKLEPACH SPOŻYWCZYCH KZPkATNIE!!

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
? Rolnicy! Rojnicy! <►
o Już teraz prosimy zbadać swe m szyny ?ak : o 
o siewniKi, maszyny do obradlania, Ko- ♦ 
o siarKi do trawy i zboża, oraz wszelKie o 

narzędzia rolnicze <>
V j uszkodzone części przx siać nam natychmiast ♦ 
o do reperacji. Pod gwarancją możemy renę- o 
o racje teraz daleko taniej wykonać ^iż wiecie o 
O I>ogo<i»e warunni epłaly O

lì ИОВАМ i RESSLER. ö
о ГА BK Y« Л MA S ZYK. О

I
Najtaûszy zakup mebli |

wszelkiego rodzaju
w Zakładzie Stolarskim, przy ul. Spichrzowej 22. |

Humor i Satyra.
NAJWAŻNIEJSZE.

Mąż.(patrząc na żonę w sukni balowej):. Ależ 
Avrei jo, masz tak mało na sobie, że jesteś prawie 
naga!

Żona: Masz rację, mój kochany, zapomniałam 
ubrań kolczykil

Baczność!
Specjalny sHład sprzedaży wszei- 

rdego rodzaju pierza, puchu, 
gotowych pościeli i jaśków

Również 
przyjmuje się do 

parowego czyszczenia 
i deseme«cji wszelK.ego rodzaju 

pierza htóre zawierają w sob e dużo 
Kurzu, wilgoć, i moż iwych zarazków. Po prze­
prowadzeniu desenfeKc i i parowego czyszczenia 

daję gwarancję czystości, towar staje 
się о 190e/) lepsze w. Upraszam 

Szan. -ubl.czn. o zwró­
cenie s ę z calem 

zaufaniem.

Toruń, ul. Św. Ducha nr. 16.

7, póważaniem

Kazimierz Perna i
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Dnia 23 lutego br. o godz. 6-tej wieczorem rozstała się z tem światem, po krótkich cierpieniach moja najukochańsza 
i nigdy nie zapomniana żona, malka i siostia

JOZEFA M’KOWSKA
w 42 roku życia, o czem donosimy w ciężkim smutku pogrążeni

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek dnia 27 bm. o godz 9-tej rano w kościele Karnym, zaś eksporta zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Cegielniami 12a o godz. 11,30 na miejscowy cmentarz.

Dnia 21-go Intego 1928 r. o godzinie 131C zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sukramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek

ANTONI GAC
urodzony dnia 13 lutego 1851 r. w Przecbowie, pow. Świecie. 
o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.
Rouâfno - wleS, dnia 22 lutego 1928 r.

Dnia 23 lutego br. o godz. 6 wieczo­
rem zasnęła w Bogu nasza nigdy nieza­
pomniana szefowa

ś. p. Józefa Makowska 
w któtej personel traci pełną zalet i szla­
chetnego charakteru Panią.

Personel firmy
L. MaKowsKi

Za spokój duszy ś. p. wszystkich zpiar- 
■ łych członków naszego Stowarzyszenia od- 

■ prawiona zostanie w poniedziałęk 27. b. m* 
У o godzinie 6.30 rano

I żałobna Msza Św.
ti w kośriel»- faruym, na którą rodziny mio

dych nieboszczyków jako też wszystkich 
członków zaprasza

fed

Patronat i Zarząd S.M.P.
przy Farze w Grudziądzu.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek dnia 27. II. 1928 r. o godzinie 

11-te." sprzedawać będę za gotówkę więcej dające- 
.nu w Grudziądzu, plac 23 Stycznia 12»

bufet i kredens dębowy.

1688І
Dobrzański, 

kom. sądowy 
* Grudziądzu.

Plisowania 
i karbowania 

najrozmaitszego wyuczę 
M-me Marie, Tuszewska
i robią 18. (1564

Baczność!
Fotografie 

paszportowe
w pół godzinie (951

Zakład Fotograficzny
3-go Maia nr. 10.

Plisowanie, 
Karbowanie

spódniczki już od 3.50 zł. 
hafty — Kurblewanie 

mereźKi
Wykon, solidne i szybkie.

M-me Marie (93 
Puszewska Grobla nr. 18.

д Obwieszczenia urzędowe władz 
а/АЙпЁа mle’skfch.

. Vedine prawa prasowege odpowiada sa délai niniejszy
nadsek retare mie jaki 

Damazy Ra«zkow«kl w Crudzl-dwu.

Obwieszczenie.
Nlniejszem podaje się do publicznej wiadomo­

ści, iź rozporządzenie policyjne z dnia 20 grudnia 
1927 o przepisach sanitarnych dla zakładów fry­
zjerskich i golarskich, które musi być wywieszo­
ne w każdym zakładzie fryzjerskim na widocz­
nym miejscu, jest do nabycia u przewodniczące­
go cechu fryzjerskiego p. Makowskiego ul. Ks. 
Budkiewicza 5.

Grudziądz, dnia 23. II. 1928 r. (1735
Prezydent miasta 

________________ w z. (—) KROBSKL 
Koniec <1 lain o-los eń nrz<*<iowycli.

Warszawska 
pracownia kol dei 

ulica Solna 3. 
wykonuje kołdry puchów 
wełniane i watowe, prze 
robień e starych, zgręplo- 
wanie wełny waty. 956

Kto chceotrzymać posad« 
biurowa, musi umieć 
biegle pisa» na maszynach 

wszystkich systemów.
Wyuczam oratyczną 

metodą biegle 

pisani na maszynach 
Pełny kurs korespondenci i 
urzędowej, handlów, i ban­
ków».i oraz budżety wyka­
zy i bilanse w ciągu 4-6 typ.

Otwarty również 
Kurs w'eczorowy.

6 maszyn róźnychsystemów 
Opłata za cały Kurs 50 zł. 
Marta Lipowska 

ul. Lipowa nr. 33 i piętro 
wejście z uL Kilińskiego.

ZVekanc<»X
wykonuje <6

Druhmia „Widza“
» Grudziądz

Wybickiego 33 Æ

Obelgę
rzuconą na państwo Ra- 
falskich z Grudz;ądza, ul. 
Bracka 16. odwołuję.
Paulina Ziętarska, Biały- 
wór. (1594

Pisania na maszinai’h
najnowszych systemów 

wyuczam (957 
szybko i tanio.

Przyjmuję się także na 
kurs wieczorowy.

ul. Toruńska 7 III p.

POLECAM
Najlepszy

smalec amerykański
1 funt 165 zł.

Najlepsza margarina
1 funt 1.55 zł*

Prima olej iadalny
1 litr 2.00 zł.

Ceny hurtowne przy 
sprzedaży detalicznej. 
Pozatem wszelkie inne 
towary kolonialne

1 żelazne » 
po cenąeh konkurenc.

Bronislaw

Murawski
Grudziidz

ulica Wybickiego 26.

Gospodarstwo ;
180 mrg. buraczanej bie­
rni w tem 20 mrg. łąki. 
9 koni, 22 szt, bydła, 10 
świń, martwy inwentarz 
nadkompletny, 4 zabudo­
wania masywne, 3 mrg. 
sadu owocowego, tyajntek 
prywatny bez długu- Na­
tychmiast na. sprzedaż, 
wpłata 60.000 zł*
70 mrg. psa» nnej ziemi 
w tem 8 mrg. łąki, za­
budowania mąsy time, mar­
twy inwentarz nad kom ul 
Cena 35.000 zL, z żywym 
inwentarzem na sprz» uaż 
za cenę 45.000 zł., dq tego 
25 mrg* pszennej ziemi 
dzierżawnej.
Oberża, w dużej kościelnej 
wsi, 2 duże zabudowania 
i sala, do tego 23 mórg 
przennej ziemi żywy i 
martwy inwentarz nad­
komplety. Cenalo,tyś. 
wpłata 22 tys.
Dom, II. piętrowy. 12 lo- 
kakoiów, ubikacje po 2 
pok. i kuch. Dochód około 
200 zł. Cena 16 tys. zł. 
Wplata 13 tys. zł. natych­
miast na sprzedaż.
Biuro Pośredni twa, Sta­
wicki Plac 23 Stycznia 17, 

G rud z a, z.
3.000 zł.
poszukuje się na I hipo­
tekę. Oferty do A'lmin. 
Gońca Nadw. pod nr. 1623.
Unieważniam
wykaz osobisty na nazwi-. 
sko E mvnd Robński 
Grudziądz, Chełmińska 4s 
wystawiony w roku 1927.
W. CZARNECKA
Pracownia karbowania, 

plisowanie, czyszczenie 
chemiczne, prasow. szty­

wnej bielizny. (1578
Grudziądz, ul. Szewska 4.
Zdolna krawcowa 
szyje poza domem gusto­
wnie, elegancko« Wyjeż­
dża także na wieś. 1606

Sobieskiego 1 p. lewo.

Młotszę panienkę
do pomocy przy bufecie 
poszukuje Mazurka. Zgło 
szema od 6—7 wieczorem.
„Dla miłej“
osiemnastego pozostawi­
łem list na poczcie. bra 
ku odpowiedzi dotąd pro­
szę zainteresowaną osobę 
korespondencję kierować, 
podając nazwisko i adres 
do Aleksandra Wolffa 
Bydgoszcz. St. Rynek 27.
P. Annie Kwantównie
za oddanie mi zgubionych - 
pieniędzy w sumie 500 zł.

„Bóg zapłać“,
I imodzielny 

Ekspedjent
z cranży kolonjalnej 
wódczanej poszukuje po 
sady od 1.3. br. za skrom- 
nem wynagrodzeniem.

Orerty do administracji 
Gońca Nadw. pod nr. 152f
Najn. urządzenie 
do plisowania i karbo­
wania sprzedam oraz wy­
uczę takowego. W jadom.

ul. Sienkiewicza nr. 8.
Nasz SKlep Krajowy

Znane od 30 lat Kursa 
dyr. Bergera

Toruń, ulica Żeglarska 25 
20 systemów maszyn 
biurowych, wykłady 
oksięgowości,bilanse.

rewizji, stenograf., języki

Wytwórnia mebli 
wyściełanych i materacy 
właściciel Jan Stebart, 
Wybickiego 21 daw. hotel 
Warszawski, wykonuje klu- 
bowę i salonowe garnitury, 
kanapy, leżanki i materace 
solidnie i po przystępnych 
cenach. (15

Kam'en'r, 
gospodarstw 

i mieszkań 
wszelkiego rodzaju poszu­
kuję i polecam stale. (1665
Br. Ożga, Grudziądz 

ulica Wybickiego 35.

Ma.uję, batikuję
artystycznie 

szale, suKnie, frendzlowa* 
nie, wzory na hafty. (1432 

M-me Marie 
Tuszewska Grobla nr. 18.
•шііпеіпііітаппіпіііііішііііпііпіішііііііінпііііпп: 

Najkorzystniej ogłaszać sie
w Gońcu 

XTadwiÂlaBÎskim. 
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Baczność!

Piece kaflowe Wydzierżawię
białe natychmiast do sprze| lub sprzedam 
dania 3-go Maja 8. m.„aei,hiA,lt,A nrprzedsiębiorstwo przemy

Makulatury 
każda ilość, kupuje 1731 
Bronisław Murawski, 
Gruciziadz, Wybick ego‘J)

Do wszystkich Urzędów i Zakładów Państwowych
samorządowych społecznych na Pomorzu!!!

Pierwszorzęd. wartości węgiel kamienny, 
pierwszorzędnej wartości koks hutniczy 
z górnośląskich kopalń i koksowni Koncernu „Robur“ w Katowicach 

dostarcza
po oryginalnych cenach Koncernu, udzielając nadto rabaty ustalone 
Ogólno Polską Konwencją Węglową, a więc po cenach najniższych

Zastępstwo Koncernu „Robur“ na Pomorze

.6 RTF 66

Przedsiębiorstwo handlowo-przemysłowe 
Towarzystwa Pomocy Reemigrantom. Tow. zarej

Tel. nr. 950 Ul. Franciszkańska nr. 11 Tel. nr. 950

Zamawiając węgiel i koks w „GRYFIE“ oslęga się podwójną korzyść: 
materjalną — dobry ! tani produkt, 
moralną — poparcie Towarzystwa społecznego!

Firma nasza, aczkolwiek jest własnością Towarzystwa społecznego, jest pro­
wadzaną na zasadach handlowych, posiada odpowiedni ÿapital zakładowy 

i jest wpisaną do rejestru handlowego.

DEWIZA:

dobre nhshdenle odbiorcy, duży obrdt — mały zysk!

Sprzedaże -- mg.
Bernardyn
pięć miesięczny do sprze­
dania. Lukullus, ul. Gro- 
tlowa 11.(1622

. Urządzenie składowe 
zupełnie nowe, 3 częścio­
we, korzystnie na sprzed. 
ul. Sonk.ewicza 22 skład.
Sprzedam
gabinet męski, styl gdań­
ski, kryty skórą, prawic 
juk nowy. Wybickiego 39 

i piętro prawo. 1G10
Sprzedam
w dobrym stanie meble. 
Małe Tarpno, Grudziądz­

ka nr. 56. 16< 4

Rower
na sprzedaż. Płac 23 Sty­
cznia 12 111 p. pr.

Korzystnie 
na sprzedaż: 

szafa do-rzeczy, szafouier- 
ka, stolik przed kanapę, 
łóżeczko dziecięce, pościel, 
saneczki sportowe, magiel 
o trzech wałkach, wyży­
maczka, skrzypce z pu­
dlem oraz różne meble dla 
dzieci. Plac 23 Stycznia 9 
111 p. 1.______________
Pies (wilk) 
podwórzowy okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość

słowe Firma zaprowadzo­
na, do objęcia potrzebna 
kilka tysięcy zł. Oferty 
do admin. Gońca Nadw 
_____ pod nr. 1644._____

Sprzedam natychmiast 
tanio

majątek ziemski 
pod samem Grudziądzem 
wielkości 240 mrg., ziemia 
psz< uno-buraczana, w tern 
24 krowy. 12 jałowizny, 
1 buhaj (obora zarodowa)
10 kom, inwentarz mar- ' 
twy nadkompletny. Domj 
mieszkał, o 8 pokojach 
duży ogród owocowy, młó 
cka i oświetlenie elektry-

Umebl. pokój
dla lepszego pana lub pani 
do wynajęcia. Płac 23-go 
Stycznia 12, Kalicki

Małżeństwo z dzieckiem," 
służącą, poszukuje zaraz 
ttzćch ostatecznie
2 pokoi umeblow.
ł kuchnią, lub kuchenką 
gazową, łazienką, w oko­
licy Central. Sźkoly Ka­
waler j i. Wiadomość: Po­
lakiewicz, Lipowa 13a 1 p.
Pokoju
z używaniem kuchni u 
stajszej pani, względnie 
małżeństwa, poszukuje in-
teiigentna panienka. Wia­
domość w adm. Gońca.

Wenckiego2*7, w podwórzu. czne. Osobne budynki dla
- -     - ■ T - i............... - ■ ■ — — - —- - Ł« 1 «7 in Młt/Mlrn VIA \

Bacznośz!
Niniejszem podaję do wiadomości moich 

Szan. klientów oraz osób zainteresowanych, 
że zastępstwo firmy ALFA-LAVAL złożyłem.

Prowadzę natomiast inne wirówki świa­
towej sławy jakoteż wszelkie części zapasowe 
i bąki zamienne ALFA-LAVAL.

Polecam się nadal łaskym względom i 
pozostaję ъ poważaniem

Jan. NajdrowsKi
Grudziądz, ul. Toruńsko 21

Nowość!!! i
WSZYWAM maszynowo * 
okrętką, wstawki, koronki 'j 

do wszelkiej bielizny. |

SADŁOWSKA, Grudziądz *
3-go Maja nr. 1O,*1V piętro. ?

Pokój i
elegancko umeblowany do 
wynajęcia. Sobieskiego 13
I p. lewo._________ 16051
I lub 2 pokoji 
poszukuję w centrum mią 
sta. Pożądane : absolutnie 
oddzielne wejście, używał 
nośó fortepianu. Oferty : 
Grudziądz, skrytka pocz 
towa 3. 1748
Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
Budkiewicza 18, I p. pr. 
Dobrze umebl. pokój 
dla inteL pana z całen 
utrzymaniem do wynaję 
eia. Trynkowa 16, II ptr

Ucznia
włada jącego językiem pol­
skim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, z dobrem 
wykształceniem szkol nem 
poszukuje 1684

Umebl. pokój 
od 1. 3. do oddania (1631 
Szkolna Nr. 6. C. I. p. 1
Pokój umebl. 
od zaraz do wynajęcia
Stara Rynkowa 5. I. 1631

SKórKi surowe
zajęcze tchórze, lisie, ku­
ny, wydry, kozie, skóry 
surowe każdego rodzaju, 
włosie kóńskie, stare żela 
zo, metale kupuje i płaci 
ceny najwyższe. (35

f-ma VenzKc i Duday, 
Grudziądz.

Piśmienne oferty prosimy 
skierować do powyższej 
firmy._______________ _
Książkewego(ą) 

korespondenta(tkę) 
z znajomością pisma na 
maszynie poszukuje się 
Wyczerpująco oferty do 
Gońca Nad w. pod nr. 1731
Uczciwa służąca 
do wszystkiego potrzebna 
zaraz. Sadowa 1/2, II p. 1.
Służącej
poszukuje od 1 marca br. 
P. Lamek, Radzyńsk« 3.

Poszukuję od zaraz trze­
źwego (1659

domowego 
do wszelkich prac domo­
wych, obeznanego z końmi 
St Bronikowski, ni. Ra- 
dzyńska 22. _______ _
Dobra krawcowa

I lo bielizny damskiej, mę­
skiej i sukienek dziecię­

cych poszukiwana. Waru- 
nek robota czysta. Zgłosz. 
skierować pod „krawcowa“* 
do adm. Gońca Nadw. 1589
Mamka
potrzebna od zaraz. Zgł. 
A.Kandybowa.arkuszerka

Kościuszki 7a. 1627

Grudziądz, Mickiewicza 19 
naprzeciwGazowni miejsk

Pianino
za gotówkę, kupię. Zgło 
szema do Admin. Gońct 
Nadwiśl. pod nr. 1493.

mpniiiiu—sim
| PoszuK. posady

-r.»- fvrzTW'if 11 i iniiwew :

Samochód Ford 
limuzyna natychmiat ta­
nio na sprzedaż. Wiad. 
w adm. Gońca Nadw.
Urządzenie
<!o niklowania, duża wier­
tarka i dwa motocykle 
łanio na sprzedaż. Za­
kłady mechaniczne Toruń

Dom \
trzy pietr. z oficyną sprze­
dam okazyjnie Nadgórńa 
20. wejście od Koszarowej 

Gospodarz.

służby murowane. Wszy­
stko w najlepszym pożąd-
ku.Spieszne oferty „Sorze- 
daż“ do admin.. Gońca

Mickiewicza 83. 1641
Wózek dziecięcy 
mało używany, duży (Bre- 
nabor), na sprzedaż. 1694 
Lipowa 41, parter prawo

Sprzedają
odpadki olchowego drzewa 
Wasilewski.Wenckiege 21 
17 morgowe 
gospodarstwo z ż>wym 
i martwym inwentarzem 
na sprzedaż wpłata według 
ugody. Kaiser Węglarki, 
p. Dubielno pow. Świeóie.

Nadwiśl. (169;

Mieszkania

Mieszkanie

Pokój umebl.
z oddzieinem wejść, przy 
P.acu 23 Stycznia zaraz 
.ub od 1-go marca korzy­
stnie do wynajęcia. Adres 
wskaże adm. Gońca Nad.

śliczne słoneczne, 3 pok 
z kuchnią i łazienką na 
1 piętrze natychmiast do 
wynajęcia bezdzietnemu 
małżeństwu. Zgłosz. do 
adm. Gońca Nadwiśl. pou 
nr. 1655.

Owa pokoje
i kuchnia do wynajęcia. 
Stawicki, Grudziądz, Plac
23 Stycznia 17. 1646
Pokój
dobrze umeblowany dla 
lepszego pana zaraz do 
wynajęcia, Pietruszkowa 
nr. 2711 o. u Reichenbach

Każdą ilość 

beczek 
od oleju, smoły 

i śiedziówki 
kupuje stale (223 

Venzke & Duday
Grudz ądz 

ulica MałomłyńsMa 3/5.

Dziewczę

Maszynistka
pisząca biegle, władająca 
język em polskim i nie­
mieckim, poszukuje posa­
dy. Zgłosz. do adm. Gońca 
pod nr. 1693.
Panna
z roczną praktyką biuro­
wą, pisząca biegle na ma­
szynie, poszukuje posady, 
najchętniej jako biuralret. 
ekspedjentka do interesu, 
lub kasjerka, za mniej- 
szem wynagrodzeniem.
Zgłosz. do admin. Gońca 
»od nr. 1(52.
Młodsza biegła kasjerka 

toszukuje
posady.

Zgłosz. do Adm u. Gońca 
Nan wiśl. pod nr. 1630.

C
*n lilii ■■■IIMWMMHMH

Wolne posady
Różne

XXXXXXXXXXXXXXXSCO' 
Maszyny do szycia 

,,Singera“wolne od szkoły potrzebne 
do dzieci i lekkich prac _
domowych. Forteczna 15 na 12 rat miesięcznych.

1 piętro, prawo.________ Kurs bałtu i szycia bcz-
Dzlelnej ekspedientki płatnie. < 11

i uczennicę 
poszukuje od zaraz Hub 
1. III. br. Taukert. skład 
obuwia ul Toruńska 8.

„SINGER“ Grudziądz 
Plac 23-go Stycznia 27. 

oocxxxxxxxxxxxxxxx
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Hotei „Królewski Dwór“ Te’- 76 * 323 Polecam
Issila 6w lolDiilrlaych RESTAURACJA

(2784

po znacznie zniżonych cenach

¥ ikiarv najlepszych firm 
iUliŁsCIJ w wielllim wyborze

Poleca

Znana doborowa HUCHN3A

RENDEZ VOUS OLA PRïYJcXBNYCH

RENDEI VOUS ULA PRZYJEZDNYCH

Hurtownie »Hurtownie

Dobrze pie- rxïii/n 
lęg nowa ne i HłPBśTt fan;

jo cenach hurtownych.

ilówka, Grudz:ądz 
ul. Lipowa 59. 1621

t^żiennie od godziny 5-ej po południu KONCERT 
ulubionej orkiestry JędricticwsKiego

Bibl oieczka rolnika
Do pracy w polu 1 ogrodzie rolnicy już się przygotowują. 

Dobru książka fachowa niejednemu będzie w jego pracy znacz 
ną ulgą. Niżej podajemy spis dobrych książek rolniczych 
i z ilzicdzin, związanych z rolnictwem, które powinny znaleźć 
się XV tioinii każćCriO światłego rolnika. Celcc zaoszczędzenia 
wysokich opłat pocztowych, radzimy zamawiać książki współ 
ule nizez. kilka osób.
IIOD(>WLA BYDŁA. M. Kwasieborski. Książka z licznend 

rycinami, opisuje rasv bydła, wychowanie, żywienie, użył 
kowania i orguuizaeję. Cena .3.20 zł., z przes. polec. 3.85 zl. 

HODOWLA OWIEC. Podręcznik dla praktycznych gospoda-
Józef Froù. Cena 1.50 zl.rzy i dla szkól rolniczych, 

z przes. polec. 2.15 zl.
Stan. Brzósko. Wyla-PRAKTYCZNE PSZCZELNTCTWO.

nic VI rzerobioue i powiększone. Cena 4.U0 zl., z przesyłką 
poleconą 4.65 zł.

KIEDY I JAK STOSOWAĆ NAWOZY POMOCNICZE. Stan. 
Lcśniowski. Książka polecona przez Min. Rolnictwa. Ce­
na 1.80, z przes. poleconą 2.45 zł.

GOSPODARSKI CHÓW DROBIU. M. Trybulski. W’ sposób 
bardzo przystępny przedstawiono są w tej książco zasady 
gospodarskiej hodowli drobiu, t. j. takiej, jaka winna byc 

• stosowana w naszych gospodarstwach rolnych, zwłaszcza 
mniejszych. ( ena 2.70, z przs. polec. 3.35 zl.

KURNIKI W GOSPODARSTWACH WŁOŚCIAŃSKICH. Marja 
Czerwińska. ( ena 30 gr.

DORAŹNA Pt.MCC WETERYNARYJNA. Przez lekarza we 
terynńrji Łucjana Dobrzańskiego. Książka ta podaje naj­
ważniejsze choroby inwnetarza oraz środki zaradcze. Dla 
jasnego i zrozumiałego opisu nadajo się ona do użytku go­
spodarzy na wsi. Cena 1.25, z przes. polec. 1.90 zł.

NAUKA O UPRAWIE ROLI W POLU I OGRODZIE. Prof, 
inż. St, Biedrzycki. Podręcznik polecony przez Minister 
siwo Rolnictwa. Cena 1.80. z przes. polec. 2.45 zl.

Cena 20 gr., z prze-
Ccna 2.70, z przeą. ро­
па gospodarstwie roi-

KURY „ZIELONONÓŻKI POLSKIE** 
poleconą 75 gr.

TYTOŃ, JE CO PRAWA I WYRÓB, 
leconą 3.35 zl.

W JAKI SPOSÓB DOROBIŁEM SIĘ
nnnit Jerzy Lipowski. Cena 1.20. z przes. polec. 1.85 zl.

'PECHNIKA JAJCZARSKA. A. Zacharski. Praktyczny pod­
ręcznik dla hodowców, skupujących oraz eksporterów jaj 
zagranicę. Cena 1.00, z przes. polec. 1.65 zl.

DQBoR ODMIAN DRZEW OWOCOWYCH na poszczególne ty- 
іРУ gleb. Cena 30 gr.

HODOWLA PTAKÓW' ŚPIEWAJĄCYCH. Cena 0.85 z prze 
syłką poleconą 1.45 zl.

HODOWLA ZIÓŁ LEKARSKICH. Jan Biegański. Cena L50, 
z praes, poleconą 5.00 zł.

NASZE ZIOŁA LEKARSKIE I ICH STOSOWANIE W LECZ- 
N1CTWTÉ. Cena 3.00, Z przes. polec. 3.65 zl.

MAŁY ATLAS ROŚLIN LECZNICZYCH. 32 rysunki koloro­
we z objaśnieniami. J. F. Schreiber. Cena 3.00 zl., z prze­
syłka poleconą 3.65 zL

T O UPRAWIE WARZYW. M. Karczewska. Podręcznik dla 
gospodarzy małorolnych, z rysunkami. Cena 2,06. z prze 
eylką poleconą 2.65 zl.

NAJPROSTSZE SPOSOBY MIERZENIA GRUNTÓW. Marjan
Czech. Cena 36 gr., z rzęs. 0.61 gr.

O KARMIENIU KONIA. J. Szczepkowski. Cena 32 gT., г
przesyłką 75 gr.

JAK CHORUJĄ ZBOŻA I ZIEMNIAKI I JAK JE OD CHO­
RÓB UCHRONIĆt Cena -24 gr.. z przes. 3D gr.

-■ ROLA CZYTJ GLEBA I JEJ WrŁASNOSCI. Сейа 30 irr., z
przesyłką 45 gr.

GARBIARSTWO. Łatwy przewodnik do wyprawiania skór i 
futer. Cena 3.00, z przes. polec. 3.65 zł,

.NAUKA PRZEPOWIADANIA POGODY. K. Promyk. Cena 
60 groszy, z przes. polec 1.30 zl.

CIEKAWE ZJAWISKA W ÓWIECIE. co choć ludzie na nie 
patrzą, ale ich zwykle nie rozumieją. Napisał K. Promyk. 
Cena 60 gr., z przes. polec. 1.30 zł.

GŁÓWNE ZASADY ZAKŁADANIA I PIELĘGNOWANIA 
SADÓW* DOCHODOWYCH. Napisał Stef. Karczewski z 74 
rysunkami. Cena 1 zł., z przes. polec 1.70 zl.

ROST,INY JADOWITE I SZKODLTW*E dla zwierząt domowych 
i ludzi. Napisał P. Gałązka. Cena 30 gr.

JAK ROLĘ UPRAWIAĆ NALEŻY. Do użytku gospodarzy roi 
nych napisał Szymon Konarski. W twardej oprawie. Cena 
30 gr., z przes. polec. 85 groszy.

O UPRAWIE ZIEMNIAKÓW. Dla użytku gospodarzy rolnych 
napisał Zdz. Ludkiewicz. W twardej oprawie, cena 30 gr., 
z przes. polec. 85 groszy.

O NARZĘDZIA СП DO T'PRAW*Y ROLI. Dla użytku rolników 
i kowali wiejskich. Napisał Wl. Zieliński. W twardej opr. 
Cena 20gr., z przes. polec. 75 gr.

JAK SIĘ PRZĘDZIE LEN ręcznie, a jak na maszynach. Wy­
kład przystępny inż. St. Kossutha. W twardej opr., cena 
20 gr„ z przes. polec. 75 gr.
Polecona opłata pocztowa pięciu ostatnich książeczek ko 

ezlujo razom 1 zl. Radzimy zamawiać dla zaoszczędzenia na 
opłacie pocztowej odrazu więcej książek dla siebie i sąsiadów
Książki wysyła sl<? tylko za nadesłaniem gotówki z góry.
KSIĘGARNIA Wiktora Knlersklego (Gaz. Grudz.) Grudziądz

orazFILJA KSIĘGARNI Grudziądz, ni. Wybickiego 9.

dam sMch

Znawcy piją tylko

herbatę cejlońską
„Japończyk“
Ъжіл«--------------

Póle^amy gatunki t 
„Gwiazda Japonii**. „Nadlwy 
czajna". „Nr 17** i w blt.szan 
KacH czerwonych or aa Ixizexn

Oom Wysyłkowy „Poimyi"
St. Łotysz i SKa,, Grudziądz 

nl. Pańska 25. Telefon 39.

Plac 23 Stycznia nr. 19 — Telefon 735.
Obiady z 3 dań 1.20 zl. gorące potrawy, 
oraz napoje wszelk gatunku o każ< ej porze 
dnia. Lokal oho» przystanku trainwa ow.
5 min. od dworca. Otwarte do 1 w nocy.
Kolacja a la carte już od 80 gr. począwszy.

wlaśc.: JOZEF GRZESZKOWI AK.

5
5

S/

B Gdyâsko-tirailz'qdzAaFabrykaKonserit Sìybnych 1 
Jan H<łihs i S-ka

• Telefon 44. GRUDZIĄDZ, ul. Forteczna 14 Telefon 44. j 
Poleca po cenach konkurencyjnych, pierwszorzędnej jakości

* ІЯ lrAlieOPIt/V 1*\ łiliA szprotHi w oliw e, KilK reve’s;.ie, mes af 11 c 
H 1(1 hvllovi łij 1} М1ІѴ w occ e winnym, węgorz w galarecie, śledzte smażone ® 
5 bez głowy i z głową, śledzie zw jane (Roimcps) śledzie „Bismarliaśledź e B 
и marynowane, m nogi smażone, śledź e delikate owe w różnych sosach n 
g i wszelkie inne gatunki. Marka ochronna „ŁATARMA MORSKA *. g 
5 OBSŁUGA АКГВДТУА I RZETELNA. ł~ł DOSTAWA NATYCHMIAST, ri 

CENNIKI WYSYŁA SIĘ NA ŻYCZENIE ODWROTNIE.
PoszxiKtiiemy taKże przedstawicieli na prowincją.

ввяаавяеяваепвмеемееееееееевеееаеевеееяееаввееежвевавЕі

polecam w wielkim wyborze — wzorami chętnie służ * — jakoteż 

Lisztwy złote, pręty mosiężne, linoleum do schodów. 
РагАР7А ША€!!АГ/І1А 1ІПАІД1І1І1 jednokolorowe, brunatne, czerwono» 1 VIÇLAü IlIVôlÇZIIL, IlilOICUlH zielone i czarne w szerok. do 2 mtr- 

Dywany z wzorami i bez. Chodniki do 1 mtr. szerokości. Chodniki 
wełniane hirn nnr wełniane rozmaitych П, uunu KoKosowe w pięk- 

i z waterji. t/j “ ullj kolorów i wielkość:. ” u!l) nych barwach. 
Г11АІІ nil І kokosowe jednokol., wzorzyste do 2 mtr. fnrufn n*l ctołr vllVUWKI szerok. do wykładania całych rokoji. Wldltl II«I MOI) 

dz"cwh. Imitacje skóry X“ Podkładki gumowe Ä 
Portiery z pereł, celnloidowe ochraniacze drzwi, masa 

do naklejania linoleum na cement.

P. MARSCHLER, Grudziądz 
Plac 23-go Stycznia 18. Telefon 517.

Szlif'ernia. Warsztaty mechaniczne. Optyka

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX?

„S ANIT AR JA” Sä« 
poleca po bardzo niskich cenach:

Pończochy gumowe — Pasy ru 
pturowe, bandaże różnych rodzajów 
Artykuły dla pielęgnacji chorych. 

Brzytwy i maszynki w wielkim wyborze.

xnęs-r ich
siecięeycb 
bucików

S.Rotszuld, Grudziądz
u8. Stara Rynkowa nr. 2

uważać na okno wystawowe

Poszukuje się 

.ochmistrzyni, 
|«S|OÌJIÌ 
obeznanych z dobrem 
gotowaniom, które pra­
cowały już w pensjo­
natach i hotelach.

Pomocnika 
kupieckiego 

starszego, z kaucją, do 
prowadzenia hote.u i 
składu win. (1524

Reflektuje się tylko 
na siły pierwszorzędne 
zdobremi referencjami 

Zgłoszenia:

Hole! Kiillnera
Środa (Wlkp.)

Wóziki
dziecięce nadeszły 

Pellowslia i Syn 
Grudziądz, 3 Maja 41 

narożnik.

" ^аиВЯВ Stara Rynkowa 2 ИДЩік. 
- ■ Całkowita wyprzedaż OBUWIA I 

t KB ze względu na likwidację cfzEału obuwia sprzedaję KR. 
c ^5$^ posiaiany wielki wybór najnowszych fasonów *

<1 e» vw> tł 1 #* V-«

Skórki surowe
Basie

tchórze 
zajęcze 

кмзз 
końskie 

kozae 
owcze itp.

Jak i włosie końskie ku­
pujemy stale i ptac.my naj­
wyższe ceny warszawskie.
I. Sztuimann & Syn

Grudziądz 
Radzyńska 18 i p. Tel. 21, 
Składnica w podwórzu.
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Zlot jżólle Lober chskie, 
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Według statystyki istniało ną Pomorzu konywa zlecenia z dostarczonych przez klijen- 
w końcu r. 1927 — 1252 zakładów krawieckich, " tów matęrjałów. Ekwiwalent za wykonane 
zatrudniających 297 czeladników i 641 uczniów. ". zlecenie, to rooocizna plus kęszt produkcji., 
W porównaniu z liczbami lat ubiegłych, docho- I w tym leży tragedja zawodu krawieckiego, 
dzi się do konkluzji, że zawód krawiecki upada. Kapitał obrotowy zakłady krawieckie posiąda-
Dla orientacji podaję niżej statystykę ilości za­
kładów, zatrudnionych czeladników i uczniów 
w poszczególnych latach. -
Rok.
1921
1922
1923
1924 
1925/1926
1927

ilość zahl. 
1655 
1289 / 
1399 
1332

1252

IL zatr. czet i iiczn.
314
235
178
245
228
297

439'
406
550

ją tylko w wyjątkowych wypadkach, a cały 
dochód, to wynagrodzenie za wykonaną pracę." 
Jeżeli istnieję ogólny brak gotówki, to skutki 
dla krawiectwa są fatalne. Gotówka wpływa 
leniwo, kilkakrotne upomnienia są często bez­
skuteczne a i skargi są na porządku dziennym
i niemało przepada bezpowrotnie. Natomiast 
rozchody nie" dają się zmniejszyć, robocizna,79G rozcnociy nic usją się zmiiicjszyc, rouocizna, 

550 wydatki" na gospodarstwo domowe, na świąd- 
czenia społeczne i socjalne, trzymają się W 
równych granicach niezależnie od dochodu.

Dla należytej oceny tych cyfr,, wypada po­
równać ilość'złożonych egzaminów czeladni­
czych w krawiectwie, w poszczególnych' Jatach. 
W roku

z powyższego wynika, rokrocznie

1922 ilość złożonych egzaminów 46
1923 Я Я Я 64
1924 я ii я 113
1925 я я Я 138
1926 я я Я 148
1927 я я я 178'

Jak

Ale i te zakłady, które klijentom dostar­
czają wyrobów z własnych surowców, nie znaj­
dują się w lepszem położeniu. Wprawdzię1, 
wpływy są tu stosunkowo większe, lecz zato 
i rozchody. W dodatku jest trudniej osiągnąć 
kwotę większą, aniżeli mniejszą, a ponieważ 

-zlecenia ze strony klijeńtów wpływają zazwy­
czaj2 z powodu nagłej konieczności, w której 

- niezawsze zastanowiono się zawczasu nad spo­
sobem pokrywania należności, przeto, nie rzad­
ko zdarza się, że na zlecenie w wartości 150 zł.
następuje ;splata w ratach po 10 i 15 ,zL Obja­
wem zaś codziennym to zapłata wekslami wprzybywa znaczna ilość nowych fachowców, 

którzy również chcą być w zawodzie krawiec^. . . . . .. . *
kim zatrudnieni. W normalnych okoliczno- kwotach ™rotpon^ 
ściach odpływ przez śmierć itp., nie jest tak
znaczny i napływ nowych czeladników winien- ’ - . - .,
by raczej wykazać powiększenie liczby zakła- d0 9 
dów. Powodu zmniejszenia liczby należy za-

miesiącach, które to w dodatku ze względu na 
niską kwotę i termin nie zawsze nadawają się

tern szukać w położeniu gospodarczem ogółu, 
mianowicie w nieprzychylnej dla krawiectwa 
koniunkturze, która się zresztą również obja­
wia w zwiększonej ilości zatrudnionych ucz- 

;ów. W r. 1922 przypadał bowiem na.4 za-

Niemniej wpływają na upadek krawiectwa 
nieproporcjonalnie wysokie świadczenia pań-
stwowe i socjalne.

Jeżeli chodzi o podatek przemysłowy, to 
-bardzo poważna część zakładów krawieckich 
nie podlega wogóle temu podatkowi ze wzglę­
du nà mïnlmàlny obrót, który dokonywują oraz

jednym członkiem rodziny, a zatem należą do 
najmniej zamożnych egzystencji.

W zastosowaniu do reszty zakładów po­
datek obrotowy nie zawsze jest słusznie zasto­
sowany, Jak bowiem wyżej nadmieniono, za­
kłady krawieckie produkują naogół z dostar­
czonych przez, klijeńtów matęrjałów.

Nie istnieje zatem w tych wypadkach 
obrót w ścisłem słowa znaczeniu, le.cz wyłącz­
nie dochód z czego powstaje anomalja, że tym 
zakładom wyznacza się fikcyjny obrót, od 
którego oblicza się podatek obrotowy. W rze­
czywistości te zakłady płacą podwójny podatek 
dochodowy.

Jakkolwiek podatek dochodowy jest sto­
sunkowo najsprawiedliwszym podatkiem, jeżeli 
obliczony będzie na podstawach 'realnych, to 
i przytem zachodzą bardzo poważne niedoma­
gania. Według statystyki bowiem, tygodniowy 
zarobek czeladnika krawieckiego wynosił w ro­
ku 1926 — 25—35 zł. tygodniowo, zatem maksi­
mum 140,— zł. miesięcznie. Samodzielnie pra­
cujący krawiec jeżeli pracuje sam lub z jednym 
a nawet z dwoma uczniami, mógłby zarobić 
miesięcznie nawet więcej aniżeli 140,— zł. gdy­
by krawiectwo cieszyło się ciągłością pracy. 
Niestety czas przedsezonowy daje naogół, mniej 
płatną a bardzo często żadnej pracy, Zatem nie 
zawsze dochód krawca dochodzi do t. zw. mini­
mum egzystencji wynoszący według ustawy o 
podatku dochodowego 1500,— zł. Niezależnie 
od stanu praktycznego dpęhód rzemieślnika, 
zatem również i krawców, ustala się na 1500,— • 
złotych motywując tym argumentem, że aby 
żyć, trzeba mieć conajmniej tyle dochodu, 
zwłaszcza jeżeli dany właściciel zakładu jest w 
posiadaniu licznej rodziny, według argumenta­
cji władz skarbowych, tern więcej powinien on 
taki dochód posiadać, ażeby wszystkich wyży­
wić. Nie wchodząc w logikę tak paradoksal­
nego umotywowania stwierdzić należy, że bar­
dzo wiele przedsiębiorstw rzemieślniczych po-

kłady jeden uczeń, w roku 1927 na 2 zakłady . - . . - -
jeden uczeń. Ilość zatrudnionych czeladników ze względu na rozmiar przedsiębiorstwa. We-
uaogół mewiele się zmieniła. . statystyki na 1252 zakładów wykupiono w _ .

7 nowYŻszej statystyki wynika że kra- ro^u ^7 ogółem 525 świadectw przemysło- /datek dochodowy płaci niesłusznie. Wziąwszy
1 vy - VJ - - • • • • -* . wych i handlowych. Jeżeli wziąść przytem nnH "umcrp пяіпНста etowVa nM».. wiectwo upada, gdyż dorost winienby w nor­

malnych wypadkach conajmniej utrzymać ilość 
zakładów na temsamem poziomie. Jeżeli za-
tern liczba się zmniejszyła i to dość poważnie, 
gdyż okpło 20% w ciągu 6 lat, to niewątpliwie 
musi istnieć bardzo poważna przyczyna. Kon­
junktur w ścisłem słowa znaczeniu nie może 
być tą przyczyną, gdyż zapotrzebowanie obra- ' 
ca się naogół w normalnych granicach, zaś po­
ważniejsze inne czynniki wpływające na za­
trudnienie w krawiectwie nic istnieją. ■'

Przemysł konfekcyjny, jakkolwiek -kra­
wiectwo i z tern liczyć się musi, nie stanowi 
poważniejszej konkurencji. Warsztaty kra­
wieckie przy niektórych zakładach państwo­
wych, wychowawczych, więzieniach itp, pracują 
wprawdzie nietylko wyłącznie dla potrzeb/za­
kładu; warsztaty przy zakładach komunalnych 
wprawdzie wykonują zapotrzebowanie na ubio­
ry w własnych warsztatach, jednakże Wszyst­
kie te czynniki tylko w niektórych środowi­
skach wytwarzają poważniejszą konkurencję^ 
krawiectwu. Natomiast upadek warsztatów 
obejmuje równomiernie całe Pomorze z czćgo 
sądzić można że istnieje poważna ogóln- przy­
czyna. Tą przyczyną jest położenie gospo­
darcze państwa, a w szczególności ciężary pań­
stwowe i społeczne.

Jeżeli mówimy o położeniu gospodarczem, 
to w pierwszym rzędzie krawiectwu dolega 
słaba pojemność rynku wewnętrznego, dokąd 
krawiectwo swoje wyroby dostarcza. Słaba 
pojemność rynku przy normalnej produkcji to 
innemi słowami zastój, a ten powoduie zmniej­
szoną produkcję w konsekwencji czego nastą­
pić musi redukcja pracowników, a niekiedy 
zlikwidowanie zakładu. Wyrazem tego to rów­
nież zwiększona ilość uczniów, gdyż niektóre 
zakłady chcąc przetrwać kryzys posługują się 
przejściowo tańszemi siłami, jakimi napozór 
są uczniowie.

Jeżeli już zmniejszona produkcja dla nie­
których zakładów jest nieomal klęską ze wzglę­
du na zmniejszone szanse zarobku, to następ­
stwa są jak dla krawiectwa zabójcze. Kra­
wiectwo w olbrzymiej części wypadków wy* -,

pod uwagę, że pewna ilość zakładów jest w 
posiadania dwuch świadectw, to "przeszło 50% 
zakładów krawieckich na Pomorzu jest wógo- 
le bez świadectwa, co jest znowu dowodem, że 
taka ilość pracuje bez obcych sił lub tylko z

pozatem pod uwagę, że najniższa stawka poda-
tku to. 31,— zł. plus 60,— niezawodnie przyjdzie 
się do przekonania, że niemało przyczynił się 
system podatkowy do upadku krawiectwa.

Niemniej uciążliwe są świadczenia socjal­
ne. Zwłaszcza średnie Avarsztaty wykonujące 

- zlecenia z dostarczonych przez klijeńtów mater­
iałów, odczuwają to obciążenie dotkliwie. Je­
żeli bowiem wziąć pod uwagę, że świadczenia 
socjalne wynoszą w różnej formie około 20 pro­
cent wypłaconej robocizny, to staje się zrozu­
miałem, że І to jest przyczyną upadku.

Przedsiębiorstwa o mniejszych rozmiarach, 
z natury rzeczy reagują natychmiast na ewentl. 
pogorszenie się sytuacji i konsekwencje są w ka­
żdym wypadku pożałowania godne. Nie mają 
wtenczas wpływu ani dobre wyszkolenie zawo­
dowe, ani długoletnia praktyka,-kursy lub robo­
ty fachowe, jeżeli niema tej najważniejszej pod­
stawy do egzystencji tj. dostatecznego zatrud­
nienia. Z tego też powodu upadek zawodu kra­
wieckiego musi nastąpić, gdyż niedostateczne ”

- zatrudnienie w związku z nieproporcjonalncmi 
. ciężarami musi podkopać podstawy nąisaHd- -

niejszego zakładu, skazując go na wegetację 
lub upadek. A upadek musi nastąpić, skoro nie­
ma, możliwości zarobkowania. •

Zawód krawiecki, jeżeli ma być wykonany 
należycie, wymaga dobrego wszechładnego wy­
szkolenia fachowego i.sporo doświadczenia i in­
teligencji. Wyrazem tego jest fakt, że na 1252 
zakładów. 177 są kierowane пгт-о?, pspbv maią- 
се za sobą specjalne wyszkolenie na. kursach i • 
robotach zawodowych. Jednakże i tych nic 

. ochronią okoliczności od, upadku, którzy z od- . 
powiednią wiedzą fachową podjęli walkę o ży­
cie. Egzystencja zatem w każdym wypadku 
oprze.się ną normalnej produkcji zarówno w 

. krawiectwie jak i w innych zawodach.
Poprawa położenia gospodarczego państwa 

niezawodnie przyniesie również poprawę wa­
runków produkcji i poprawę na rynku zbytu dla 

^krawiectwa.

Spodnie wyprasowane „na kant“ 
to specjał i ri

Oby to jaknajrychlej nastąpiło. 
J. Cieszyński,

. /
sekretarz Związku Towarzystw Rzemieśl. Sa­

modzielnych na Pomorzu,
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JU 7Y RADOJEWSKI.

Położenie kupectwa branży bławatniczej 
na Pomorzu.

'omorskie kupiectwo branży bławatniczej 
napotyka cały szereg trudności na drodze do 
normalnego rozwoju tej gałęzi handlu.

Przedewszystkiem przeróżne syndykaty i 
kartele oraz poszczególne fabryki, dążąc do 
osiągnięcia wygórowanych zysków, wyznacza­
ją zbyt wysokie cenÿ na swe wyroby, co wo­
bec ogólnego zubożenia ludności i wzmagające­
go się bezrobocia wpływa na zmniejszenie się 
konsumcji.

Prócz tego niektóre fabryki starają się 
dotrzeć bezpośrednio do konsumentów przez 
otwieranie własnych sklepów detalicznych, 
sprzedaż towarów w urzędach państwowych i 
komunalnych i większych instytucjach pry- 
watnveh.

Naturalnie fabryki te stają się konkuren­
tami swych własnych klijentów: hurtowników 
i detalistów.

Sprawa ta była przedmiotem obrad ogólno­
krajowego zjazdu włókienniczego, odbytego w 
zeszłym roku w Warszawie, na którym potę­
piono te metody sztucznego wytwarzania kon­
kurentów, którzy, nie posiadając własnych 
sklepów, nie wkładając ani grosza kapitału 
własnego, nie ponosząc żadnego ryzyka i nie 
podlegając żadnym ciężarom (jak: komorne, 
personel, patenty, podatki, świadczenia socjal­
ne i t p.), podważają fundamenty racjonalnego 
hąndlu i rujnują kupiectwo.

Drugą bolączką kupiectwa branży bławat- 
niczej jest handel domokrążny, uprawiany 
przez przybyszy z innych dzielnic, a nawet cu­
dzoziemców (rumunów, włochów’, chińczyków7, 
gdańszczan i irtnych) oraz handel na jarmar­
kach kramnych, który, nie mówiąc o konku­
rencji dla kupców bławatników, daje pole do

Co mówią Krawcy o bolączkach i postulatach 
swego zawodu.

Franciszek. Balicki
WŁAŚCICIEL ZAKŁADU KRAWIEC­
KIEGO PRZY ULICY MUROWEJ 18. SE­
KRETARZ CECHU MĘSKO-KRAWIEC-

KIEGO W GRUDZIĄDZU.
Co tu właściwie pisać o naszym zawodzie 

krawieckim1?
Jest to zawód nawskrcś poważny i inteli­

gentny, naturalnie wtedy tylko, jeżeli wyko­
nawca jest osobą zdolną temu zawodowi spro­
stać. Uważcie sobie, Szan. Panie i Panowie, 
jakbv wyglądała taka zacna pani lub panien­
ka w kostjumie Adama i Ewy, albo jakiś wiel­
ki dyplomata nieodziany według najnowszej 
mody pomysłowego mistrza zawodu krawiec­
kiego. Jest to rzeczywiście zawód, który po­
winien być naogól szanowany. Lecz niestety 
tak nie jest. Spytacie się czemuÎ

Oto dlatego; Nasza praca nie jest należy­
cie opłacana, gdyż najpierw przychodzi żołą­
dek a potem dopiero odzież. A że przy dzisiej­
szych ciężkich stosunkach gospodarczych, ka­
żdy zaledwie może wyżyć wobec tak małych 
zarobków i pensyj. więc kupuje się gotowizny 
przez to jest mało pracy. _ »

Aby temu zapobiedz. by nie być zupełnie 
bez pracy, pracujemy za bezcen, aby się utrzy­
mać na powierzchni wody. Właściw e jesteś­
my tylko pracownikami sezonowymi. Przez 
trzy miesiące na wiosnę — i trzy miesiące na 
zimę jest pracy poddostatkiem. Moglbyśmy 
wtenczas i coś zarobić. Ale i krawiec iest 
człowiekiem i nie podobnem mu jest dzień i 
noc pracować, aby przez calv rok móc rodzinę 
wyżywić. Szukamy więc jakiejś siły pomocni­
czej.

Przeważnie małe zrkłady biorą sobie jed­
nego ucznia, bo o dwóch już nie można ma­
rzyć. ieśli nie obce ^e rarnzm n? ^arenie po­
datku obrotowego. Bo przez te pół roku pracy 
nie wybije się tyle co ten podatek obrotowy 
roczn:e wynosi. 4

Gorzej przedstawia się już z czeladni- 
зт. nieieden mniejszy mistrz naszego zawo- 

eb ci alby sobie pozwolić nâ okres sezono- 
i przyjąć pomocnika wyuczonego, lecz 

I ^puje się, gdyż chce uniknąć podatku. A 

popisu niesumiennym handlarzom jarmarcz­
nym, częstokroć wyzyskującym i oszukującym 
ludność wiejską.

Dalej wobec niedostatecznego zaspakaja­
nia potrzeb kredytowych handlu, detaliści nie 
mają możności uzyskania dogodnych kredy­
tów, co wpływa również na osłabienie koniunk­
tury gospodarczej. Czynione są w tym kie­
runku usilne zabiegi w Banku Polskim, lecz 
problem dostarczania środków kredytowych 
dla placówek handlowych za pośrednictwem 
aparatu banków prywatnych, pozostawia 
wciąż jeszcze wiele do życzenia.

Następnie nadmierne świadczenia socjak 
ne (kasa chorych, ubezpieczenie pracowników 
umysłowych i t. p.). również dają się we znaki 
kupiectwu branży bławatniczej.

A jeśli do tych wszystkich bolączek doda­
my nadmierne obciążenia podatkowe, żądanie 
wykupienia patentów II kategorji przez małe 
przedsiębiorstwa, posiadające bodajby mini­
malny zapas towarów jedwabnych oraz pęd do 
osiedlania się na terenie Pomorza firm z innych 
dzielnic firm, należących do mniejszości naro­
dowych i ich metody (jak np. potajemna sprze­
daż w niedziele i święta w Tczewie i nieuczci­
wa konkurencja) — będziemy mieli całkowity 
obraz trudności, z jakiemi walczyć musi ku­
piectwo branży bławatniczej.

Z trudnościami temi walczy Koło Bławat­
ników Pomorza, na czele którego stoją pp. 
przewodniczący Władysław Maciejewski z 
Tczewa i wiceprzewodniczący Adam Korze­
niewski z Grudziądza i dąży do tego, aby ku­
piectwo branży bławatniczej mogło powrócić 
do normalnych przedwojennych stosunków« 

cóż z tego wynika? Czeladnik po wyuczeniu 
pOzostaje bez pracy.

Widzimy więc, iż ten system podatkowy 
przyczynia się do wzrostu bezrobocia w na­
szym zawodzie. Zdarza się bardzo często, iż 
czeladnik taki nie dostając nigdzie pracy, po­
rzuca wogóle zawód krawiecki, który na 
wstępie nazwałem zawodem zaszczytnym.

Móglbvm jeszcze dużo bolączek opisać, 
ale niech i inni koledzy o tern coś powiedzą.

Edward Botejewicz
współwłaściciel zakładu krawieckiego 
„WOJNOWSKI I BOŻEJEWICZ“

PRZY ULICY MICKIEWICZA Nr. 9.
Bolączką naszą, i to dość dotkliwą, jest 

uprawianie handlu detalicznego przez po­
szczególne fabryki jak i domokrążców. Licz­
ne fikcyjne składy towarowe zakładane przez 
fabryki -r- czynią nam poważną konkurencję.

No i jeszcze to — na co wszyscy rzemieśl­
nicy, kupcy i przemysłowcy ciągle uskarżają 
się i czemu naprawdę podołać nie można. Cię­
żarem tym jest — przedewszystkiem podatek 
obrotowy, a później świadectwa przemysłowe.

Niektóre drobne firmy krawieckie, które 
absolutnie nie mogą pozbawić się okazji 
sprzedaży gotowych garniturów oraz utrzy­
mywania wystawy — otrzymują patent han­
dlowy II kategorji a przemysłowcy VII. A 
taki sam patent dostaią firmy takie, jak np. 
jeśli chodzi o Grudziądz — W. Korzen ewski 
Tow A ko., Kiewe itp., które mają obrót rocz­
ny przynajmniej sto razy większy od naszych 
drobnych zakładów krawieckich.

Nie mogę również pominąć milczeniem i 
tego faktu, że podatek obrotowy jest zazwy­
czaj dwa razy wyżej szacowany niż deklaro­
wany.

Ciekawe Są stosunki w Wojewódzkim 
Funduszu Bezrobocia w Toruniu. Niektórym 
firmom, które do wstały wtedy, kiedy Fun­
dusz już istniał i nie wiedziały, ile mają pła- 
c;ć składek, przez nrzeciag szereg lat nic nie 
przypominano i o nic nie zwracano się. Aż na­
gle, po jakichś dwuch trzech latach, wyznacza 
się ni stąd ni zowąd niebywale wysokie — 
kary.

Niezrozumiałą jest jedna rzecz. Dlaczego 
policja tak poho^nm i z zadziwiającą skrzęt- 
nością pikuje drobne zakłady i firmv kra­
wieckie aby miały na wystawie wywieszone 
ceny, aby Pa czas zamykać itd. Nieraz prze 
cięż robi sip w oknie wystawowem nową de­
koracje — i nie można skutkiem tego przez 
kilka godzin wywiesić cen; nieraz klijent 
przyjdzie na dziesięć minut przed godziną 
szóstą do składu i mimowoli zaponjni się drzwi 
zamknąć — w obydwu wypadkach momen­
talnie ma sie na karku policję, a w konsekwen 
cji mandat karny na kilkanaście złotych. Mo­
że to są i drobne sprawy, ale niemniej przy­
kre i niewytłumaczone. A co dziwniejsze, że 
w odniesieniu do wielkich składów bławat- 
nyćh, policja nie jest tak skorą i tak punktu­
alnie obowiązkową.

Bardzo dużo krzywdy czyni nam upra­
wianie handlu po biurach i instytucjach, oraz 
zakładanie składów przez fabryki* (o czem już 
wspomniałem na początku), a w czem specjal­
nie celuje fabryka Molenda w Bielsku.

Franciszek Krajewski
WŁAŚCICIEL ZAKŁADU KRAWIEC­

KIEGO PRZY UL. TRZECIEGO MAJA 
Nr. 39-40. CECHMISTRZ CECHU DAM- 

SKO-KRAWIECKIEGO W GRUDZIĄDZU
Niestety muszę powtórzyć to stereotypo­

we zdanie: podatki wszelkiego rodzaju gnębią 
nas obecnie niesłychanie.

Przed wojną, a nawet jeszcze w pierwszych 
latach wojny, płaciłem rocznie za podatki 48 
marek, przyczem zatrudniałem stale 7—8 ludzi 
i jeszcze często nie można było nadążyć z pra­
cą. —

Dziś płacę rocznie 600 zł., zatrudniam sta­
le tylko 1 ucznia a ćo najwyżej to w sezonie 
biorę. jeszcze czeladnika. Skoro sezon minie 
— nieraz nawet dla 'siebie samego niemam 
pracy.

Bynajmniej nikt się z nas od płacenia po­
datków nie uchyla, pfzeciwnie, płacimy chętnie, 
gdyż rozumiemy, że dziś czasy i stosunki są 
inne, cięższe. Ale niechźesz podatki nakłada 
się nam w granicach pracy.

Dawniej brało się za ubranie lub kostjum 
25 mk., dziś — 30—45 zł. Czy taksamo wzro­
sły podatki? Nie? Dziesięć razy więcej.

W Izbie Skarbowej dziwnie zawsze jesteś- • 
my załatwiani. Wszelkie odpowiedzi na różne 
reklamacje, wnioski, prośby itp., albo nie przy­
chodzą wcale, albo po długich, bardzo długich 
miesiącach -*•* nadchodzą z wynikiem negatyw­
nym. I mimowoli nie móżna oprzeć się wraże-

' niu — że jednak inaczej było przedtem.
Całą siłą musimy się również przeciwsta­

wić — napływowi żydostwa na Pomorze, 
zwłaszcza różnego rodzaju drobnym handel- 
kom, kramikóm itp.

W pracy p. Krajewskiego łączy się zawsze 
przyjemne z pożytecznemu

i
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Ostatni krzyk mody p. Pawłowskiego,Łatwiej przejść wielbłądowi przez ucho igielne, niż p. Laskowskiemu przewlec nitkę.

Jan LasRowsRi
WŁAŚCICIEL ZAKŁ. KRAWIECKIEGO 

PRZY UL. WYBICKIEGO 27.
Prezes Związku Cechów Krawieckich 

na Pomorzu.
Zdaje się, że nie powiem niczego nowego, 

skoro stwierdzę, że największemi naszerni bo­
lączkami są podatki, zwłaszcza podatek obro; 
towy, a potem napływ gotowej konfekcji 
z fabryk.

W porównaniu z czasami przedwojenne- 
mi, warsztaty krawieckie pod względem wy­
dajności i ilości pracy — podupadły dziś 
przynajmniej o 50 procent.

Jednym z ważkich atutów poprawy na­
szego bytu, może stać się silne zorganizowa­
nie się wszystkich krawców.

Niestety nie wszyscy koledzy zdają sobie 
dokładnie sprawę z tego, jak wiele korzyści 
można zarówno wspólnie, jak i indywidualnie 
uzyskać — złączywszy się razem.

W Związku naszym na Pomorzu, mamy, 
zorganizowanych 18 cechów z 456 członkami. 
Wśród wielu dobrodziejstw7, jakie mają człon­
kowie, należąc do Związku, wymieijić należy 
Kasę Pogrzebową. Jeśli ktoś z członków um­
rze, kasa na swój własny koszt sprawia mu 
pogrzeb, a pozatem udziela pewną doraźną 
zapomogę rodzinié.

----- ——— I

Jan Pawłowski
WŁAŚCICIEL ZAKŁ. KRAWIECKIEGO 

NA PL. 23 STYCZNIA 30.
Wiem, że o tein inni będą mówić, wiem, 

że to dolega każdemu rzemieślnikowi, ale tem- 
.więcej właśnie należy to głośno podnieść, po­
datki gnębią nas do niemożliwości.

Zatrudnienie, jakie dzisiaj mamy jest 
eon aj mniej o połowę mniejsze, aniżeli przed 
.wojną.

Do rozpaczy czasem mogą człowo .c do­
prowadzić klienci, zwłaszcza tacy, którzy 
przyjdą i zaczną prosić. ab> im z:yl<- gar­
nitur na raty, człowiek z konieczności a raz 
i dobrego serca ulega — i co się później oka­
zuje: gość zapłaci 10—20 zł., a później nic al­
bo gdzieś dopiero za rok a nawet dłużej.

Izba Skarbowa traktuje nas specjalnie 
po macoszemu. Jeśli robi się rekurs, to albo 
się odpowiedzi wcale nie dostajc, albo za kil­
ka lat. Dosłownie! #

Jednym z naszych obowiązków, do speł­
nienia którego musi nam dopomóc całe społe­

czeństwo — to jest jaknajenergiczniejsze 
przeciwstawienie się najazdowi żydowskiemu 
na Pomorze. Jest to sprawa bardzo poważna, 
którą zająć się trzeba rzetelnie. W przeciw­
nym bowiem razie doczekamy się tego, że za 
lat kilka nie będziemy mieli może nawet ani 
jednego warsztatu chrześcijańskiego na Po­
morzu.

Stanisław Rost
WŁAŚCICIEL ZAKL. KRAWIECKIEGO 

PRZY UL. PAŃSKIEJ 4.
Cechmistrz Cechu męsko-krawieckiego 

w Grudziądzu.
Gotowe garnitury’ różnych fabryk biel­

skich. łódzkich i innych, zarzuciły nas ostat­

nio, w sposób dotychczas nie praktykowany 
Pracy nie mamy, a podatki i to wysokie — 
płacić musimy. Praca nasza ogranicza sit 
dziś tylko do sezonów. Wiosna i lato — t< 
najcięższy okres, nieco lepiej jest w zimie.

Społeczeństwo niema wprost pojęcia 
wyobrażenia, z jakiemi trudnościami mus 
walczyć krawiec. To nie tak łatwo zarób if 
uszyciem ubrania. Dziś wyżywić rodzinę rze 
mieślniczą — jest bardzo trudno.

Dopóki podatki jakoś nie będą zreformo 
wane, zawód nasz nigdy nie będzie mógł sit 
podnieść.
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Wytworny pan wieczorem.
Większej części ogółu nie mówimy nio 

nowego, jeżeli stwierdzamy, że do składania 
wizyty koniecznym jest odpowiedni ubiór. 
Tym jednak, którzy myślą, że dbanie o wy­
gląd jest rzeczą dandysów, nie trzeba grozić, 
gdyż przy pierwszej ’sposobności sami sie 
przekonają, jak daleko poza tem towarzy- 
stwem stoją, w którem się znajdują, jeżeli na 
tyle nie posiadają grzeczności, by się stosow­
nie do czasu i okoliczności ubrać. Przy tem 
nie jest znów rzeczą tak trudną, gustownie

Nie mało konkurencji czrmi ubiorowi temu 
nowo powstały „eut“ na jeden guzik (prze­
ważnie dubeltowy), zamknięty, luźno krojo­
ny, również dla młodszych panów pożądany. 
Posiada dość wysoki wykrój, aby uwidocznić 
śnieżystość bielizny, kamizelka jak zwykle na 
5 guzików jednorzędowa, spodnie zawsze bez 
mankietów, prosto spadające. Do sztywnego 
kołnierzyka nie tyle odpowiedni jest motylek 
jak plastron. Co do kamizelki, radzimy chwi­
lowo pozostać przy czarnej, chociaż dążenie do

się ubrać, jeżeli się z pośród odnośnych ubio­
rów wyszuka tylko te, które przeważnie odpo­
wiadają i najwięcej są używane.

Na różne wieczorki i tp., najodpowied­
niejszym i praktycznym strojem będzie „kom­
binacja“, jako „sakko“ jednorzędowy na trzy 
-guziki (środkowy zapinany), ze specjalnem 
uwzględnieniem talii i głębszem wycięciem.- 
żakiet z przodu skrojony, na rękawach 4 gu­
ziki, kamizelka jednorzędowa, czarna, dwu­
rzędowa, kroju szalowego, jasna lub szara. 
Spodnio prostopadłe, jednak nie kroju Ox­
ford. Kołnierzyk z ostrymi rogami i krawat 
motylkowy, są bardzo odpowiednie. Na spod­
nie urocz materjału w pasy używa się ostatnio 
także w kratki.

Ï tam rządzi moda.
Mimo szalonego tempa 16-tu zdjęć na se­

kundę, kamera kinematograficzna nie jest w 
stanie nadążyć... modzie, zwłaszcza modzie 
kobiecej. Przyzwyczailiśmy się, ba, żądamy 
nawet, aby obraz salonowy był odzwierciedle­
niem ostatniej mody. Miljony kobiet czerpie 
pomysły dla swoich krawcowych wyłącznie z 
filmów, a każdy fason na ekranie, o ile nie jest 
najświeższą kreacją mody, kwalifikuje z miej­
sca film do rzędu „starych“. Zapominamy o 
tem, że nakręcanie filmu trwa najmniej kilka 
miesięcy, nie licząc już dalszych technicznych 
uzupełnień.

Przez ten czas cała plejada „geniuszy“ 
modelowych nie omieszka napewno nodłużyć 

zmian w przyszłości przyniesie białą. Potrwa 
to jednak do następnego sezonu jeszcze.

Prawdziwym ubiorem wieczorowym jest 
smoking, który jednak nie zdołał wyprzeć 
króla ubiorów „fraka“, który jest i pozostanie 
najodopwiedniejszym ubiorem uroczystości 
oficjalnej. Tam jednak, gdzie frak jest nie­
odpowiedni, pozostaje smoking, który jak 
zwykle jednorzędowy na 2, przeważnie jednak 
na 1 guzik robiony. W linji idzie w parze zo 
„sakiem“, krojony na talję i dość szeroki w. 
ramionach, z szerokimi, zaokrąglonymi rewer­
sami jedwabnymi, spodnie i kamizelka jak do 
„sakka“, krawat czarny, motylkowy, nigdy 
biały.

lub skrócić, zwęźyć lub rozszerzyć, jednym 
słowem zmienić mody. I co wtedy? Stary 
obraz... A przecież żądamy, aby film był pier­
wowzorem, czemś w rodzaju rewji mód.

W tym stanie rzeczy wielkie wytwórnie

amerykańskie, mające możność systematycz­
nego nakręcania całorocznej sezonowej pro­
dukcji tego genre‘u, powstrzymują się od tego 
i czekają na każdorazowe zmiany. Prezes wy­
twórni Uniwersał, Carl Laemmle, wydał roz­
porządzenie, aby wszelkie nowości były na­
tychmiast sygnalizowane do Universal City Î 
zastosowane przy realizacji każdego nowego 
filmu salonowego, gdyż tylko w ten sposób 
obraz może być w calem tego słowa znaczenie 
aktualny i liczyć na powodzenie u publiczności

Takie to kłopoty sprawia wszędzie moda.

W. KORZENIEWSKA 
TOW. AKC.

RYNEK 22-24 GRUDZIĄDZ TEL D98-S99

Na dalszych obrazkach widzimy sukienki, któ- 
Na powyższych obrazkach widzimy sukienki, 

które można nosić bez płaszcza. Pierwsza jest » 
kashy, ubrana crepe marocaine. Druga z szarej 
materji, trzecia z drukowanej i jednokolorowej 
krepy.

Dobrymi kolorami na wiosnę eą wszystkie od­
cienie różowego biege, granatowy i bronaowy. 
Z ciemnych jeszcze czarny.

Grudziąd J. Wyb'çkieao 33

Monika SlkorsKE.
Skład kapei'szy damskie* 

i robótekręcenych
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(1477z ogr. odp.
w Grudziądzu, ulica WybicKiego nr. 4I.

Transporty mebli
V' 'JJ i I! ' n! Id ' I v-LLL' i1I ? I 1 ' i ।} 'J 1 LU i U ■ i i I

Newe budowle =«
wykonuje korzystnie z fachowemi siłami

Spółdzielnia Zw. Robót Budowlanych

*6’

► хУ

Я»

"Wiktor Szulc
Tękio. a», Grudziądz "...,

poleca, na nadchodzący sezon wiosenny

materjały damskie
?. pelisy mtr. 7,50 6,
Bypsy
Eoiieny

11

n

14, - 12,
15,58 14,

5, - 3,95
8, - 5,56

13,-

Pozatem polecam 
materjały bielizniane,

яваіоііз

materjały męskie:
Samgarn 36, - 32, - 27,50 
tab rtiyn bVV 34,- 28,- 22,-18- 
Crepe re Chine 24, - 16, - 13,5(1 
Aksam.tHoeÄsS18,-12,-7,

we wielRim wyborze: 
adamaszki obrusowe, inlety, kapy,

firany, kołdry, obrusy, serwety, gobeliny, chodniki 
i wszelkie inne artykuły po znacznie zniżonych cenach

Towary galanteryjne, bielizna damska i męska 
oraz artykuły męskie we wielkim wyborze

Sa konfekcję damską i męską udzielam 40 proc, rabatu

Proszę o zwiedzenie mego magazynu
іміііиіімиііинаиинамниш.» |)()Z przymilSU kUPIKl.

jestmifa dla wszystkich ì sprawia est et у ci 
ne wrażenie. Tylko zdrowe dzieci mogą, wyglądaćs'wie 
i o i Zadnie. Dawaj twym maleństwom regularnie co 
Za kiś przeciąg czasu EmulsjęJco/fa. zawierającą wda- 

miny, a otrzymasz zadziwiające wyniki. Emulsja 
jest przygotowana odpowiednio z tra nu w połączenia 
isolami wapnia i fosforu i posiada smak óardzo przy­
jemny. Żądaj w aptekach i składach aptecznych 

tytko orijgina/nę;Emu/sj/Jcofra.

Baczność!
Powozy-Wozy

na odpłatą
okute i nie okute jak i wszelkie cz< ści do takowych ma 

zawsze na składzie Zarazem wykonuje wszelkie
reparacje powozOv* i uozOvx 

w jaknajkrotszym czasie i po jaknajtańszych cenach.
Kucie koni — cztery podkowy 8 — zł.

ŻaRIad Powozów -Wozów 
(iruilzfądE. Chełmińska ЗЙ.

PIEGI plamy, wyrzuty usuwa krem 

BENEGNINA 
znany i wypróbowany środek do odświeżania 

i wydelikacenia cery.
BENEGNINA mydło przetłuszczone, jako ko­
nieczny dodatek do kremu tejże nazwy u-uwa 

piegi i plamy na twarzy i ciele.
Cena knmn 2.— «I. — midla s.5O ił. 
Magister Jan Sieitcefi, aptekarz 

główny skład i wytwórnia
Apteka pod Łabąoziem. Grudz ąoz. Rvnek 20.

przeprowadzki wozami meblowemi 
w mie sou i na prow neji, oraz 
wózki wszt Ikiegorot-zaiu jak węgla, 
koksu, torfu, drzewa itp. — wy­
konuję fachowo i po cenach przy­
stępnych firma przewozowa . . . •

XV. I Salkow
wl. L ChabowsKa 

GRUDZIĄDZ
Radzyńska 9. Telefon 550.

Na sezon wiosenny !
Eleganckie UdRANIA 

PŁASZCZE 
SPODNIE 

podług najnowszych fasonów i z naj­
lepszych materjałów-po najniższej cenie 

wykonuje
Jan PALUSZKIEWICZ

til. WybicKiego nr. 21.

Wielki zapas gotowej garderoby.

Ł4 powodu nawału pracy 
a zbliżających się świąt 
wiel kanocnych zaleca się,Już 
teraz zamawiać (1134 

grobowce i pomniki 
które na czas ustawione byó 
mają. Wszelkie zamówienia 
załatwiam skrupulatnie.
Na żądania Kosztorys i rysunek.

J. Kostuchowskl I
Grudziądz, ul. Tuszewska Grobla nr. 1. g 
Po cenach niskich. Po cenach niskich. Щ

Wydzierżawię
z powodu zmiany interesu kompletne urządzenie 
kaszarni <-o wyrębu ki.ku rodzaji k‘ szy wszelkich 
catunków. w tein 2 motory, 1. o sile 25 koni, IL o 
siie 10 koni, oiaz 2 pokojowe mieszkanie, biuro 
z urządzeniem i telefonem.

Do objęcia potrzeba kilka tysięcy złotych.
Wiadomość ö właściciela domu

w Grudziądzu, ul. Lipowa nr. 59.

Wóz Ri dziecięce i sportowe 
Łóżka żelazne, materace

Umywalki, oraz wszelk.sprzęty 
domowo-Kuchenne

w лчеікіпі wyborze I bardzo tanio fio eoa

HIPOLIT KOTLIŃSKI, GRUDZIĄDZ
uilea Młe-.lewicza 24. Rynek róg ul Dłieglel 24.

pm.ÄiÄ!=sa:
OKAZAŁY SIE TABLETKI TOSAI ŚRODKIEM ZBAWIENNYM 

Spróbujcie.
A PRZEKONACIE 3/E..JS8§^

a
fOGAL

ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY

GERHARD F. SCHMIDT
WYTWÓRNIA preparatów farmaceutycznych 

Zurich. Monacmjum. Berlin. Wiedeń Budapeszt
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TELEFON 389,MICKIAICZA 9,

Na sezon wiosenny
■л5 *?*•*

W. WOJNO# SKI i E. BOZEJEWICZ
GRUDZIĄDZ

ilwadze pan
Poleca się 

szykowną pracownię 

sukien damskich
Danuta

ul. DXurfa 8, E piętro.
Od najelegantszych do 
na skromniejszych. Ceny 
bardzo przystępne. (41 
iiimiiitiitimiiitiiiiiiiiiiiiiii

warszawska
pracownia ” 

gorse tei w 
Grudziądz. Ogrodowa 5 
parter, w podwórzu 11 sień 
wykonuje biustonosze, pa­
ski, bandażę 1 gorsety dla 
ułomnych przeróbki 

i reperacje.

otrzymujemy w najbliższych dniach wszelkie towary do 
naszego działu miarowego i galanteryjnego i zalecamy 
już teraz zamówienia swoje na miarową garderobę 

damską i męską 
uskutecznić.

Komu zateży na wykończeniu na czas, niech nie zamawia w ostatniej chwili.

8

Solidne, modne i gustowne 

MATERJAŁY NA UBRANIA 
demikie, m^ekie I deleclęce. na pł»*»exe. palta I kostiumy.
Dodatki ki awieckteduubraü ipłasnesy u pełnym komplecie.

M Nadeszły transporty prima materiałów bielskich t «
Na sezon Kmiigarnj Irtnie I wlomenne odpowiednie na oaly rok. 88 U 
шшеопьп. Ksmitarny na Iraki, smokingi, łskiety i snidnty w ncpnnn. 
WlOSennu mate. Juty na męskie plenari® letnie 1 wl s. nne, .UDDIIIIU 

lotni dam*kie materiały na suknie, kostiumy i płasseae. Ipini
letni MATERJAł.Y od najtańszych do najdroższych. iuuii

„MART A”, Grudziądz. Lipowa nr. 33.
1 p. wej-c e od ul. KlhAe^tego. właścicielka MAKIA LIi*O«tSiiA-

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
JAN LASKOWSKI 

GRUDZIĄDZ, J. WYBICKIEGO 27.

Wykonuje 
wsieiką miarową 

garderobą 
damską i męską 

po przystąpnycH cenach 
według 

najnowszych żurnali.

Za odszycie I krój przyjmuję gwarancję

DL ATM A w wszystkich gatunkach o o 
|ŁU I NA i szerokości.

IMI FT Y w wszystkich gatun- 4* 
1648-5. I В kach i szerokości

bf HDifl К5Е4ГІ ręczne, szwajcar- 
IMJlWNm skie klockowe.

< >< ► Wszelkie przybory do haftów ręcznych, jak < и ► 
nici, KoronKi i t. d. nio 

*< ► poleca < и >

|;A. STASZKIWICZl 
Grudziądz, Mickiewicza nr. 4.

ŚLĄSK

едввввввввяввввввв

Keperae'ç
i ładowanie 

ikumula or.radjowych 
i starterowych wykonuję 

tanio i szybko
Zakłady Elektrotechniczne 

F. Maciejewski
Grudziądz, Mickiewicza 4 

TeL 816. Tel. 816.

Poleca swe pierwszorzędne materje. 
Poważnym interesentom wysyłam 

kolekcje lub na życzenie 
zwiedza zastępca.

HlllllllilllLIIIHDl

Wszelkie • 

dodatki 
krawieckie

poleca w wielkim 
wyborze po cenach 

przystępnych

M. Markowski
Grudziądz

■AAAAMA**A***AAA*
C O g9! S* ł Grudziądz
Ле Paftska*. Tel. 571

wykonuje wszelką garderobę

damską i męską
Fabryka czapek, mundurów stra­
żackich, wojackich i strzeleckich.

■ WWWWWWWW ■
,мыгеввмеівіеівімшііі»ssneeRs»«смак » Ł

! ZAKŁAD KRAWIECKI
! FRANCISZEK BALICKI
i Murowa 18 GRUDZIĄDZ Murowa 18

Pierwszorzędne wykonanie eleganc­
kiej garderoby męskiej i damskiej. 
=:—=.MV'— podług miary. : "t—
Wielki wybór towarów pierwszej ja­
kości z kolekcji Bielsk, i GdaiSenicfa.

Już wiosna się zbliża 
A każdy wciąż stęka 
Ze brak g( tówki 
I pusta jest ręka 
Więc pyta przyjaciela 
Jak ubrać się na wiosnę 
Lecz przy tern modniej i ceny dość 
Ty moj przyjacielu (znośnie 
Ty mi radę daj
A ten mu odrzecze
Wiesz gdzie mieszka May
Przy ul. Szewskiej róg Mickiewicza 
Ten wszelką garderobę tanio obli-

oo

(czaMateria? tam znajdziesz 
We wielkim wyborze 
A gdy brak goiówki 
To weksel pomoże

PIERWSZORZĘDNY WARSZAWSKI 
ZAKŁAD KRAWIECKI

WŁADYSŁAW MAY
ul. Szewska 22 róg ul. Kick ewicza

o Pierwszorzędny Zakład Krawiecki
o Grudziądz
o ^7 Plac 23 Stycznia 20 a 1.

Wykonuje 
y ^wszelką garderobę

damską, męską i 
wojskową

według najnowszych żurnal! 
po cenach przystępnych.

Materace, fcsmapy

w wielkim wyborze poleca:

Fabryka materacy I mebli wyściełanych 
GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 34.
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PIERWSZORZĘDNY

Zakład krawiecki
GRUDZIĄDZ, Plac 23-go Stycznia 30 II p.

* A x Wykonuje wszelką garderobę damską i męską
<// Płaszcze Ubrania

ZAKŁAD KRAWIECKI 
WŁADYSŁAW SKOPIŃSKI 

ulica Groblowa nr. 3. -:-»v Obok Rybiego Rynku.

Pierwszorzędne wykonanie garderoby 
damsKiej, m^sKiej i wojsKowei.

WielRi wybór materjałów pierwszych 
fabryk Kratowych stale na składzie.

Palta Kostiumy
- według najnowszych źurnall po cenach przystępnych. =■

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki
Franciszek Krajewski

£I

Grudziądz
ul. 3-go Maja nr. 39/40.

Wykonuję wszelką 
garderobę 

damską, męską i woj­
skową według najuow- 
szych zumali po cenach 

przystępnych. -i-

NA NADCHODZĄCY 
SEZON WIOSENNY

polecam P. P. Kupcom

Fartuchy różnego rodzaju i gatunku 
Bieliznę męską

Ubranka sport., kitelki it.p. artykuły

MECHANICZNA FABRYKA FARTUCHÓW I BIELI ?NY
340 Mąja 35 GRUDZIĄDZ 3-go Maja 35

Dom Handlowo-Przemysłowy 

M. PRZYSUSKI i SM 
WARSZAWA, ulica Królewska nr. 18 
ішншвшвінін

materjałów włókienniczych
гм;т;п:«!тг,гг:іппк,г'і'ліиі!Т!е'і№И!С*г*'і!ііі:ігі:іі)тиі'пншшпе

wyłącznie bielsRich i angielskich

Stale duży wybór materjałów na składzie.

I

PAŃ# 14 A 20PAŃSKA 26

Na sezon wiosenny
polecam w bogatym wyborze

Jedwabie - Aksamity - Koronki | 
Wełniane materjały damskie i mę- | 
skie, na suknie, płaszcze, palta | 
i ubrania. Największy wybór w | 
bieliżnie damskiej i męskiej, płot- jś 

nie na bieliznę i pończoch.
Stale ostatnie nowości na składzie. | 

I.

« В
Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt I kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zl. miesięcznie, 7J5O zl. kwartalnie: ,pr?” 
tab n listonosza miesięcznie 2.86 zl.. kwartalnie 8.58 zt.. w opasce w Polsce 42» zl. miesięcznie. 9.48 d. kwart: zagranicą równowartość 4.75 zl. mies.. I4J5 zl ^гтіпіе. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronic ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł..Drobne og-oszer іа sic• 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla Doszukujących pracy 50% zniżki. Przy czestszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat - Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat —- Przy konkursach I dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty npadaja. —- Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do „adania zwrotu gotówki, ani eż me 

obowiązują administracje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jes* zasadniczo zmieniona. #
Redaktor naczelny: Uon Sobociński. u- Grudziądzu. Redaktor odpowiedzialny; Uon Doliński w Grudziądzu. Nakładem; Spółdzielni Wydawmczei .Zjednoczenie г: o. a; 
w Grudziądzu. — Мэс?ФпУ redaktor przyjmuje od godz. 4—5 perpoî. — Rękopisów nic zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Druk.: Zakł. Graf. .W. Ku.crz^lego w Grudziądzu.
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PIĘKNY WIDOK SZWAJCARJI.

Jednym z najrozkoszniejszych zakątków świata jest. Jezioro Czterech Kantonów, opromienione 
ponadto legendą o Wilhelmnie Tellu, pierwszym bohaterze walk ludu szwajcarskiego o wolność 

jego ojczyzny. Podajemy tutaj cześć tego jeziora, zwaną „Urner See“.

______
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ŁUKI TRIUMFALNE.

Rząd górny: 1) Łuk cesarza Tytusa (79—81) w 
Rzymie, 2) Łuk cesarza Trajana (98—117), 3) Łuk 
cesarzì: Augusta (30 przed Chr. do 14 po Chr.). 
W środku: 1) Łuk t.zw. Karusel, wystawiony przez 

Ludwika XIV, w Lo.uwrze, 2) Łuk cesarza Kon­
stantyna (306—337). Rząd dolny: 1) Łuk triumfal­
ny we Florencji; 2) Łuk triumfalny w Mona- 

chjum; 3) Łuk triumfalny w Innsbrucku.
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Zycie Polaków w Brazylii.

Zycie Polaków w Brazylji dla tych emigrantów, którzy są w posiadaniu skrawka tej bogatej zie­
mi. przedstawia pasmo prac nad .uprawą szerokich połaci, często o wyglądzie dzikich porosłych 
drzewami i krzewem wzgórz. U góry widzimy kolonję w Itaperussu, u dołu w Senador comia 

(Parana) gdzie na pierwszym planie stoją szałasy nowoprzybyłych emigrantów polskich.
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Józef Mickiewicz.

Syn wieszcza narodu — Adama Mickiewicza — 
Józef Mickiewicz, przebywający stale w Paryżu. 
%yje od wielu lat na uboczu, zdała nawet od swej 
najbliższej rodziny. To dobrowolne odosobienie 
spowodowało, że jesb bardzo mało znany i nie­
wielu Polaków wie o jego istnieniu. P. Józef 
Mickiewicz nie uznaje iStografji, pozwolił się w 
drodze wyjątku zdjąć podczas uroczystości po­

święcenia konsulatu generalnego w Paryżu.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Pieczeń z psa - to narodowa 
potrawa chińska.

Proszę nie podejrzewać, że mowa tu będzie o 
jakiejś jadłodajni warszawskiej czy pensjonacie; 
cokolwiek bowiem nam tutaj dają do zjedzenia, 
nigdy jeszcze nie uważano pieczeni z psa za szcze­
gólny przysmak.

Natomiast w Chinach tego rodzaju potrawa 
•ieszyła się dotąd szalonem powodzeniem do tego 
stopnia, że istniały tam nawet specjalne zakłady 
tuczenia psów7, które po pewnym czasie, gdy doszły 
do odpowiedniej wagi, szły pod nóż.

Obecnie jednak rząd chiński postanowił wy­
kreślić ten smakołyk z jadłopisu w calem pań­
stwie; pierwszym krokiem w tym kierunku jest 
rozporządzenie władz pekińskich, surowo zakazu­
jące sprzedawania tuczonych psów na ulicach sto­
licy

Wprawdzie oddawna istnieją w Chinach towa­
rzystwa opieki nad zwierzętami, nigdy jednak i.ie 
wywierały one na opinję tak znacznego wpływu, 
by skłonić chińskich smakoszów do wyrzeczenia 
się tak miłej potrawy, jak pieczony pies. Robiły 
się jednak w tym kierunku bardzo wielkie wysiłki.

Jednym ze sposobów, którego się w Chinach 
trzymano celem odzwyczajenia ludzi od zjadania 
psiego mięsa była celowa reklama, że psy chińskie 
cieszą się w Europie wielkim pokupem i że lepiej 
i korzystniej jest hodować je na sprzedaż aniżeli 
je pochłaniać. Mimo chciwości na zyski chińczyk 
nie chciał się wyrzec narodowej potrawy.

ОООЭОСХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХЭ

Łazienki warszawskie

piękne są wiosną i latem, lecz niemniej piękne 
zimą, gdy spadną śniegi. Oto jeden z pięknych 

zakątków parku w dobie obecnej.
Hedaktor odpowiedzialny Leon Doliński w Grudziądzu.

Nakł.: Spółdzielni Wydawn. „Zjednoczenie“ z o. o., Grudziądz. Druk: Zakłady Graficzne Wiktora Kulerskiego w Grudziądza


